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nieodpowiedzialności.
Fam, gdzie w  pew nych poczyn a­

niach drogowskazem jest nie logika, 
nie wzgląd na szkodę czy  korzyść, nie 
poczucie odpowiedzialności wobec sie­
bie i innych, a inne m om enty, —  tam 
żadne posunięcie nie może uchodzić za 
niespodziankę. 2  tego też pow odu dla 
każdego, k to  nie byl skrajnym o p ty ­
mistą, jasnem było, że w dzisiejszej 
strukturze sejmowej, gdzie jedyną d y ­
rektyw ą działania jest zaślepienie par­
tyjne, nienawiść i negacja, nie mogą 
nastąpić żadne zm iany myślowe i me­
todyczne, zdolne podążać w kierunku 
p o zy tyw n y m  i tw ó rczym .

Taki właśnie stan psychiczny Sej­
mu zrodzi} też i spowodował w c z o ­
rajszy atak na Rząd. Bo nie szlo ani 
o zareagowanie na rzekom e „o b ra z y “ , 
jakich na gwałt poczęto doszukiwać się 
w  senackiej m ow ie Premjera, gd yż  atak 
byl p rzygotow an y i bez tego. N ie  szło 
też o osobę Ministra Pracy i O pieki 
Społecznej, bo votu m  nieufności dla 
niego uchwalały między innemi takie 
stronnictwa, k tó ry m  właśnie obecna 
polityka tego Ministerstwa powinna 
być raczej na rękę, a które zresztą w 
tej sprawie wogóle nie są zaintereso­
wane. A lbo  cały wniosek w  sprawie 
Ministra Czerw ińskiego, —  cz y  na­
prawdę wszystkie bez w y jątk u  stron­
nictwa dzisiejszej opozycji tak głęboko 
obu rzyły  się na antyreligijność czy 
areligijność polityki Ministerstwa W . 
R. i O. P.?

Nie trzeba być zwolennikiem  obec­
nego systemu rządowego, czy cz ło n ­
kiem parrji, R ząd  ten popierającej, aby 
nie widzieć i nie przyznać, że w  całej 
tej sprawie chodziło jedynie i w y łą c z­
nie o nową „psotę" względem Rządu,
0 zw yczajne, brutalne „dokuczenie" 
mu, o zamanifestowanie, że się jest i że 
się o swoich złościach nie zapomniało. 
Bo nikt z opozycji  nie był tak ślepym
1 naiwnym, by sądzić, że ten Rząd. 
k tó ry  za kardynalne zadanie postawił 
sobie stworzenie w  Polsce na dziś i na 
zawsze silnej w ładzy państwowej, k tóry  
w  tezach swoich wypisał na pierwszem 
miejscu władzę j e d n o l i t ą ,  —  by 
ten Rząd, j a k o  c a ł o ś ć ,  nie brał 
pełnej odpowiedzialności za funkcje 
poszczególnych swych c z ło n k ó w  i by 
dla kaprysów , chw ilow ego czyjegoś 
niezadowolenia, p ozbyw ał się z lek- 
kiem sercem, składał „ofiarę" z Mini­
strów, k tó r z y  szli zgodnie z wolą i ten­
dencjami całego gabinetu.

Wiedziała dobrze opozycja, że vo- 
tum nieufności dla jednego, czy  dru­
giego Ministra, m oże pociągnąć za sobą 
podanie się całego gabinetu do dymisji.

I to jest mom ent najboleśniejszy, 
najsmutniejszy. Bez p rzy cz yn  istot­
nych, bez głębszych podstaw ku temu, 
z najlżejszem sercem, nie zawahano się 
w chwilach dla Państwa ciężkich, kiedy 
k ryzys  gospodarczy dochodzi do zeni­
tu, kiedy masy bezrobotnych domagają 
się chleba, kiedy ty lk o  nieugiętą jedno­
ścią, niezm ożoną pracą m ożna d źw i­
gnąć się z trudności, —  „pok azać swoje 
pazury".

Bo cóż  to m oże szkodzić komuś 
z opozycji? O p ozyc ja  „nie ma zaufa­
nia" do Rządu, więc niech R ząd  sobie 
idzie! A  jaki ma przyjść w  jego miej­
sce? T o  już nie jej rzecz, bo ona no­
wego nie stworzy, bo nie jest zdolną 
go stw orzyć. N iech się tern inni k ło ­
począ. O p ozyc ja  jest po to, b y  opono-

Ę ostatniej chwili.

Dymisja gabinetu Premjera Bartla
została złożona dziś P. Prezydentowi Rzeczypospolitej.

Ważna konferencja na Zaniku.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw.;, 15 marca. Premj'er Kar­
tel p rzy b y ł dziś o godz. 51.30 przed­
południem  na Zam ek, gdzie został 
p rzy ję ty  przez P. Prezydenta R z e cz y ­
pospolitej, którem u z ło ży ł  prośbę o 
dym isję gabinetu.

K lu c z  sytuacji sp oczyw a obecnie w  
rękach P. Prezydenta. N iew iadom o do­
tychczas, k to  o trzym a misję u tw o rze­

nia now ego R ządu.
Przew idziane jest odbycie szeregu 

narad n a jw yższych  czyn n ik ó w  pań­
stw o w ych  dla wyjaśnienia sytuacji.

O  godz. 1.30 odbyła się u P. Pre­

zydenta R zeczyposp olitej konferencja, 
w  którel w zięli udział M arszałek P ił­
sudski i Prernjer Bartel.

Przew idują, że narady potrw ają 

czas dłuższy.

W  Sejmie nie obradują dziś żadne 
Kom isje, odbyw ają się natom iast na­
rady poszczególn ych  stronnictw . M ię­
d zy  innem i obraduje W yzw o len ie  i 

PPS.

Powodzie w Hiszpanji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 15 m arca. W ed łu g  do­
niesień z M ad rytu , w  półn ocn ych  pro­
w in cjach  H iszpanji trw ały  w czoraj 
gw ałtow n e burze, połączone z opa­

dami. P oziom  w o d y  w  rzekach pod­
niósł się. W  okolicach  zagrożon ych  
iarząd zo n o  p ogotow ie w ojskow e.

Wyniki ciągnienia loterji klasowej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 1$ m arca. W  dzisiej- 
szem ciągnieniu L oterji K lasow ej pa­
dły  następujące w ygrane: 23.000 zł. —  
N r. 6644; 13.000 zł. —  N r. 77428;
10.000 zł. —  N r. 133868, 37870;
3.000 zł. —  N r. 171039, 43362, 39386,

7 3 13 1, 74384, 133300; 3.000 zł. —  
N r. 22923, 63706, 173989; 2.000 zł. —  
13310, 16044, 3 4 i16, 64231, 67999,
71732, 74004, 136916, 1S24S6, 37338, 
4430S, 18)383.

Głosy prasy warszawskiej
o wyniku wczorajszego głosowania.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 15 marca. Prasa w ar­
szawska w  zw iązku  z przesileniem ga- 
binetowem  w  większości swej zwraca 
uwagę na konieczność szybkiego u- 
tworzenia nowego R ządu i ogranicze­
nia czasu trwania przesilenia do mi­
nimum.

»Expres Poranny« stwierdza, że 
z całego wczorajszego posiedzenia 
Sejmu widać, iż właściwie z wielu 
stron nie chciano dymisji całego gabi­
netu prof. Bartla. »Expres Por.« w y ­
raża dalej zdanie, że skoro nie było 
o b je k tyw n ych  p o w o d ó w  do odejścia 
prof. Bartla, nic nie pow inno stać na 
przeszkodzie do jego powrotu. Sy­
tuacja ekonom iczna i polityczna w y ­
maga, aby Polska miała R ząd  szybko 
i aby rozpoczęte prace nad naprawą 
gospodarczą nie poszły na marne.

»Kurjer Warszawski« w yraża  na­
dzieję, że „ w  inteersie kraju pogrą­
żonego w  ciężkich trudnościach g o ­
spodarczych będzie rychłe zażegnanie

przesilenia. Elementarnem hasłem no­
wego gabinetu winno być współdzia­
łanie z Parlamentem w  kierunku u- 
gruntowania prawa i uspokojenia p o d ­
nieconych nastrojów w  społeczeń­
stwie. T y lk o  w  atmosferze prawa i 
spokoju bowiem sprostać będzie m o ż ­
na ciężkim zadaniom doby obecnej*.

„G azeta  Polska« pisze: Dymisja
R ządu prof. Bartla wyw ołana przez 
votum  nieufności dla Ministra Pry- 
stora nie zmienia w  niczem sytuacji, 
ani też nie świadczy o jakiejkolwiek 
zmianie układu sił w  kraju. N a to ­
miast jest przyczyn kiem  dla charakte­
rystyki roli, jaką odgryw a w  naszem 
życiu państwowem Sejm bez w ięk ­
szości po zytyw n ej i bez jakiegokol­
wiek programu ogólnego.

W arszaw a, 15 marca. (A W ). M in i­
ster K w iatkow ski,  k tóry  wczoraj w ie­
czorem miał w yjechać do Pragi, odło­
żył w yjazd  z pow odu sytuacji poli­
tycznej,

wać; z tego przecież w y w o d zi  się jej 
nazwa. W ięcej do niej nie należy.

W  tern tk w i wyjaśnienie całej spra­
w y . T en czyn n ik  n i e o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  przed nikim, ani przed 
historją, ani przed społeczeństwem, ani 
nawet w obec siebie samego (bo się jest

zw iązanym  partyjną solidarnością), —  
jest źródłem  takich incydentów , jak 
wczorajszy.

T w o r z y ć  i budow ać mogą jednak 
tylko  ci, co chcą i są w  stanie brać na 
siebie odpowiedzialność.

Wywóz w lutym.
W arszaw a, 14 marca. (PA T ). W e ­

dług tym czasow ych  obliczeń G łó w n e ­
go U rzędu  Statystycznego, d otyczą­
cych handlu zagranicznego Polski, 
w y w ó z  w  lutym  przedstawiał się na­
stępująco: W artość w y w o z u  w ynosi­
ła 218,092.000 złotych. W  porów n a­
niu do stycznia nastąpiło zmniejszenie 
w  wadze o 158.423 tonn, w wartości 
zaś o 499.000 zł.

Traktat handl. z Niemcami.
W arszawa, 15 marca. (A W ). Jak 

już wczoraj donosiliśmy uzgodnienie 
traktatu handl. polsko - niemieckiego 
nastąpiło całkowicie. W szelkie tru d ­
ności są usunięte, podpisanie jednak 
nastąpi dopiero po likwidacji przesile­
nia rządowego. T rak tat  handlowv 
podpisuje Rząd, zaś przewodniczący 
obu delegacji mogą jedynie parafo­
wać umowę.

Zasiłki dla bezrobotnych*
W arszaw a, 15 marca. (A W ). Z e 

względu na wzrost bezrobocia i k o ­
nieczność wypłacania bezrobotnym  
zasiłków, postanowiło Ministerstwo 
Skarbu wyasygnow ać dla funduszu 
bezrobocia dalszą kw otę  10 milj. zł. 
ze środków, jakiemi fundusz bezro­
bocia dysponuje w  Skarbie Państwa.

Śnieżyca 
na Wileńszczyźnie.

W iln o, 14 marca. (P A T ).  D nia
12 i 13 bm. spadł na terenie W ileń- 
szczyzn y  niezwykle obfity  jak na tę 
porę roku  i tegoroczną bezśnieżną zi­
mę śnieg. Śnieżyca połączona była z 
silną wichurą. Pow łoka śnieżna p rze­
kracza 1 m. grubości. W  zw iązku  z 
tern doszło dó opóźnień w  ruchu po­
ciągów.

Zwłoka.
Bern, 14 marca. (P A T ).  W ob ec  

tego, że delegacja niemiecka do R ady 
administracyjnej Banku w ypłat m ię­
dzynarodow ych nie została jeszcze 
mianowana, ukonstytuowanie się 
Banku opóźnione zostanie o jeden 
miesiąc.

Votum ufności 
dla Mac Donalda.

L on dyn , 14 marca. (P A T ).  Izba 
Gm in odrzuciła vo tu m  nieufności dla 
rządu 308 głosami przeciw 235.

Z obrad genewskich.
Genewa, r 5 marca. (PA T .).  N a  

m iędzynarodowej konferencji w  spra­
wie rozejmu celnego nastąpiło w  pią­
tek znaczne odprężenie. Delegacje w ło  
ska i niemiecka odstąpiły od swego 
nieprzejednanego stanowiska co do 

przew idzianych w  przedstawionym  
przez delegację francuską projekcie u- 
m o w y  w y ją tk ó w  od zobowiązań nie- 
podwyższania ceł na okres jednego ro­
ku. Układające się strony, które w sku­
tek podwyższania ceł na tow ary  z n a j­
dujące się na liście w yiątk ó w , zostały­
by narażona na straty, miałyby za­

strzeżone prawo w ycofania  um ow y. 
Drugą komisja konferencji zajmowała 
się na posiedzeniu popołudniowein 
szczegółowem ustaleniem programu 
przyszłych rokow ań gospodarczych i 
celnych.
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Potrzebne słowa.

W ielkie  wystąpienie polityczne Pre­
zesa R ady Ministrów w  Senacie, na­
zw ał ktoś z panów senatorów »nie­
spodzianką*... Społeczeństwo polskie 
nie znalazło napewno jednak w  męs­
kich i jasnych słowach prof. Bartla nic 
zupełnie niespodziewanego. A  to rzecz 
najważniejsza... Premjer m ówił w  Se­
nacie, ale n:c do Senatu; nie m ów ił 
nawet do Sejmu. M ów ił do szerokich 
zastępów o b y w a t e l , zdoln ych  do ro z­
ważania spraw publicznych. I ci usły­
szą go i zrozumieją napewno. O  ile 
naturalnie myśli ich nie ogłupiła ślepo­
ta partyjna a uszów nie zapchała agita­
cyjna wata, nie przepuszczająca żadnej 
praw dy.

Parlament nasz zmusza przedstawi­
cieli W ła d zy  co raz to częściej do p o ­
rozumiewania się ponad jego głową 
poniekąd z ogółem, z tym  ogółem, 
którem u  panowie posłowie tak chętnie 
w  najgorszem przedstawiają świetle 
każd y  k ro k  i każd y  czyn Rządu. Rzą 
dy z obrad sejm owych w ychodzą  za­
wsze prawie spotwarzone. D o  tego 
zdaje się służyć specjalnie gmach na 
Wiejskiej ulicy. D o  gmachu tego parę 
miesięcy temu, przyszedł człowiek 
dzielny i prosty, fanatycznie w p atrzo ­
ny w  jeden ceł: w  p ożytek  i pom yśl­
ność Państwa i temu jednemu celowi 
ofiarować pragnący swoje siły. P rz y ­
byw ał nie z hasłem walki, ale z hasłem 
współpracy, z najdalej idącą g oto w o ­
ścią do wysłuchania wszystkich głosów 
rozu m n ych  i uwzględnienia wszelkich 
przejaw ów  zdrowej i uczciwej krytyk i.  
M ógł więc liczyć i na wzajemność dru­
giej strony. T o  znaczy, na lojalność, 
k tórab y  rządom  jego, jego usiłowaniom 
i zabiegom iście ofiarnym , nie goto­
wała w ilczych dołów. R zeczyw istość  
ro z y  iała jednak te nadzieje. Zaledwie 
uchwaliw szy budżet, Sejm zaczął ciskać 
pod nogi R ząd u  coraz nowe kłody, aż 
wreszcie wniósł vo tu m  nieufności dla 
dw óch Ministrów.

W iększość sejmowa powracała do 
d aw n ych  metod. Sejm ow ładztw o o d ­
zyskiw ało daw ny tupet, stronnictwa 
zaczynały swoją grę przewrotną. Zje­
dnoczona opozycja  lewic)' i praw icy 
ruszyła do ataku. Złość pogodziła za­
sadnicze sprzeczności. O  cóż może mieć 
pretensje prawica do Ministra Prysto- 
ra?... C o  ma do zarzucenia Ministro­
wi O światy Czerw ińskiemu lewa część 
Izby?...  A  jednak słychać, iż nastąpiła 
tu »w ym iana usług«, i atak poprow a­
d zo n y  ma być wspólnie. T o  się nazy­
wa »taktyką parlamentarną*. W y b o r ­
com  w ytłu m a czy  każda z współdziałają 
cych grup taktyki  tej konieczność.... 
C ó ż  z tego, że w y b o rcó w  tych oszu­
ka się w  ten sposób!... W y b o rca  jest 
przecie po to, by  go zawsze tumanić, 
jak można.

I ó w  w yborca  polski, którem u imię 
legjon, a k tóry  napewno w  o lb rz y ­
miej swej większości spragniony jest 
spokoiu w  Państwie i dobrego p orozu ­
mienia w  tw orzeniu  —- wszystkich 
cz yn n ik ó w  politycznych, w yborca ma­
jący w  swej pamięci po dziś dzień je 
szcze styczniowe expose obecnego Pre- 
mjera, tak pełne akcentów  pc lednaw ■ 
czyc h  i trzeźwej, rzeczowej treści —  
zaskoczony ma być otw artą wojną, a- 
ką ni stąd ni zow ąd w ypow iada  Sejm 
gabinetowi prof. Bartla. Bo zgłoszone 
vo ia  nieufności są już aktem w ojen­
nym. I godzą oczywiście w  R ząd  cały, 
w  ten Rząd, k tó r y  miał głównie pracę 
i zgodę na ustach, a co ważniejsza, 
miał je istotnie w  swym programie. Je­
śli gabinet, dziś będący u władzy zm u ­
szony będzie do ustąpienia —  opinja 
szerokich mas zostanie zd ezorientow a­
na zupełnie...

By tę opinję na wszelMc p rzygo to ­
wać możliwości —  Prezes R a d y  Mini­
strów uznał za niezbędne przypomnieć 
społeczeństwu, czem jest Parlament 
obecny i jakie są jego braki i wady 
kardynalne. T n  stanowiło najistotmej-

(Korespondencja własna .Gazety Lwowskiej").

Warszawa, 13 marca 1930.
sza treść gorzkich  tym  razem słów 
Premjera. Słowa te łączą się rzecz pro­
sta z będącym na warsztacie i już sto­
pniowo utrącanym  przez komisję sej­
mową projektem rewizji Konstytucji  —  
doraźnie w y w o łać  je musiała jednakże

sytuacja nie do przyjęcia dla żadnego 
Rządu. W zam ian  za najszczerszą chęć 
współdziałania —  wytrącanie z szeregu 
poszczególnych Ministrów... I to cze­
mu?.. Z a  ich stanowisko niezachwianie 
państwowe. Za walkę, jaką prowadzą 
obaj z partyjnictwem  i z podszeptami 
jego, każd y  w  innej ty lk o  dziedzinie.

T e n  zamach na Rząd, zamach pro­
jektow an y na dzień 14 marca —  w y ­
magał oświetlenia. Słusznie więc Pre­

mjer postawił myślącej opinji polskiej 
przed oczy  obraz Sejmu naszego i nie- 
ty lko  naszego zresztą. Słusznie mówił o 
chorobach parlamentaryzmu. Jest to 
bowiem największem nieszczęściem 
najlepszych nawet rządów, iż partnerem 
ich w  olbrzym iej pracy politycznej jest 
zawsze prawie człow iek chory —  ten 
wielki zb iorow y intrygant i m alkon­
tent, noszący tak wielkie ongiś miano:

S e j m. B. W....ski.

Sejm uchwalił wniosek
w sprawie votum nieufności dla Min. Prystora.

w nioskiem posła Dąbskiego posłowie 
B. B. W . R., Fr. rew. i Str. C h ło p ­
skie. W ob ec  wątpliwości marszałek za­
rządził głosowanie przez drzwi. W  gło 
sowaniu przez drzwi w y n ik  był tak ­
że za wnioskiem posła Dąbskiego o- 
świadczyło się 120 posłów, a p rzec iw ­
ko 197 pesłów. W niosek przeto upadł.

Z  kolei marszałek poddał pod g ło­
sowanie wniosek P. P. S. W  zw ykłem

W arszawa, iy marca. W  dalszym 
ciągu wczorajszego posiedzenia Sejmu 
po przemówieniu pos. Żuławskiego, 
k tóry  uzasadnia! wniosek o  wyrażenie 
votu m  nieufności Min. Prystorowi i 
ostro atakował Ministra, szczególnie w  
zw iązku z w prowadzeniem  kom  sarzy 
do Kas C h o rych , zabrał głos poseł W o j 
ciechowski (BBW R.), k tó ry  polemizu­
jąc z w yw odam i przedm ów cy oświad­
cza, iż zarzut łamania ustaw, stawiany 
Ministrowi, nie ma nic wspólnego z 
rzeczywistością. P otrzebn y był tylko  
po to, aby .zyskać przychylność innych 
stronnictw, zwłaszcza ludowych. W  
sprawie Kas chorych nie Minister pra­
cy i nie klub B. B. W . R. jest oskarżo­
nym. lecz wnioskodawcy.

M ów ca przypom ina znany okólnik 
tajny, w yd an y przez posłów Ż u ław ­
skiego i Kwapińskiego, w zyw ają cy  u- 
bezpieczonych do demonstracji i w z y ­
wający ich do czyn n ych  zajść z k o m i­
sarzami i urzędnikami. 2  Kas C h o ­
rych robiło się nic instytucje dla u- 
bezpieczonych, ale fo lw ark  dla P. P. S.

Po przerwie poseł Zaleski w  imie­
niu Klubu N arod ow ego  podkreślił mię 
dzy  innymi, że wniosek o ustąpienie 
Ministra Prystora u m o ty w o w a n y  z o ­
stał tern, że Minister naruszył obow ią- ■ mern jest niemożliwa, niech wpłyni
żujące ustawy. Naruszenie prawa jest 
dla K lub u  N arod o w eg o  wystarczają­
cym  powodem, aby odm ów ić zaufania 
Ministrowi.

Poseł Palijew (Kl. U kr.)  oświadcza, 
że klub ten będzie głosował za w n io ­
skiem o ustąpienie M inistrów Prystora 
i Czerwińskiego.

Poseł Dąbski (Str. Chi.) oświadcza, 
że klub jego nie zamierzał w y w o ły w a ć  
przesilenia rządowego, zwłaszcza z p o ­
wodu działalności M in ist iów  Prystora

i Czerwińskiego. N a  tern tle klub 
m ów cy  nie pójdzie dziś do generalnego 
boju, ale poczeka na dyskusję gospo­
darczą, a przy  dzisiejszym boju w s trz y ­
ma się od głosowania. W  konkluzji 
m ów ca wnosi rezolucję, aby Sejm o- 
desłał do kom hji pracy i opieki spo­
łecznej wniosek o votu m  nieufności dla 
Ministra Prystora, dla zbadania za rzu ­
tó w  postawionych przy  m otyw ow aniu  
tego wniosku.

Z  kolei zabrał głos poseł Pączek (fr. 
rew.), k tóry  polemizował z argumen­
tami posła Żuiawskiego.

W  czasie przemówienia tego m ó w ­
cy doszło do sprzeczki m iędzy grupą 
frakcji rewolucyjnej a P. P. S, Posie­
dzenie na pewien czas jarzerwano.

Poseł Brodacki (Piast) podkreśla, że 
kliub jego jest za likwidacją systemu 
pomajowego. Klub „Piasta" nie miał 
zamiaru głosować za wnioskiem, z 
chwilą jednak gdy Premjer postawił 
zagadnienie na szerszej platformie i 
powiada, że jeżeli nie jesteście za w n io­
skiem więc jesteście za mną i wyrazicie 
mi yotu m  ufności, to m y  powiadam y: 
nie m ożem y, niech przyjdzie inny 
rząd, niech pracuje z  Sejmem, a jeżeli 
okaże się, że współpraca z tym  Sej-

na czynniki decydujące, niech Sejm 
będzie rozwiązany.

Poseł Putek  (W yzw .)  oświadcza, że 
klub jego głosować będzie za w n io ­
skiem posła Żuławskiego o wyrażenie 
yotu m  ni. ufności M inistrowi P rysto­
rowi.

Przystąpiono do głosowania. M ar­
szałek Daszyński poddał naprzód pod 
głosowanie wniosek posła Dąbskiego, 
odsyłający sprawę do komisji pracy. 
P rz y  zw yk łem  głosowaniu powstali za

Nacjonaliści niemieccy organizują
demonstrację przeciwko uchwaleniu ustaw haskich.

Berlin, 14 marca. (P A T .). N a  znak 
protestu przeciw ko przyjęciu umów 
haskich przez Reichstag i podpisaniu 
ich przez prezydenta republiki, na­
cjonaliści niemieccy zapowiadają, na 
szeroka skalę zakrojoną akcję protes­
tacyjną w  całym kraju. Już na nie­
dzielę, w  poszczególnych miejscowo­
ściach zwołane są zgromadzenia p u ­
bliczne. W czoraj  wieczorem na wiel­
kim placu przed Reichstagiem. grupa 
nacjonalistycznej m łodzieży urządziła 
demonsrrację przed pomnikiem Bis­

marcka, paląc publicznie sym boliczny 
egzemplarz u m ów  haskich. Policja 
rozpędzić musiała przem ocą dem on­
strantów.

Gdańsk, 14 marca. (P A T .) .  N ą  dziś 
wieczór zapowiedziana została dem on­
stracja niemiecko - nacjonalistycznej 
m łodzieży  przeciw u m ow om  haskim. 
Po zgromadzeniu, zwołanem w tym  
celu, młodzież, namówiona przez orga­
nizacje nacjonalistyczne, urządziła po­
chód demonstracyjny po mieście

Budżet francuski przyjęty.
Nowy sukces gabinetu Tardieu.

Paryż, 14 marca. (PA T .)  Izba 
przyjęła 476 głosami przeciw ko 112 
całość budżetu, wynoszącego w  do­
chodach 30,409,229.780 fr. N a d w y żk a  
dochodów  nad w ydatkam i wynosi 
ro,739.667 fr.

Paryż. 14 marca (PAT.). Cała p ra ­
sa, 7. prawdziwem  uczuciem ulgi pod­
kreśla przyjęcie przez Izbę D e p uto ­
wanych budżetu na rok 1930. Jest to 
p ow ażn y sukces dla gabinetu Tahdieu, 
jeżeli zwłaszcza wz-ać pod uwagę, że 
podczas dyskusji, przy każdej r icm  1 
p o z y c j i  budżetowej, o p o z y c j i  w ysu w a­
ła zadania, które m ogły soow odow ać 
upadek gabinetu. Budżet został p r z y ­

jęty ostatecznie 476 glosami prze­

ciw 112, czyli, że grupy radykalne glo­
sowały za jego przyjęciem. Przeciw ko  
glosowali jedynie socjaliści i komuniś­
ci. Bilans budżetu stanowi 30 miljar- 
dów  409,229.780 fran ków  w  d och o­
dach. Trzeba było rzeczywiście nad­
ludzkich wysiłków, aby doprowadzić 
debaty do p o zytyw n eg o  rezultatu. 
Izba obradowała bez p rzerw y 2 t g o ­
dzin, poczynając od 9 rano we śród- 
a kończąc w e czw artek  o co rano. O - 
pozycja przypuszczała, że siły p rem je­
ra nie w ytrzym aj?  tej próby. W y k a ­
zał on jednak niebywałą wytrwałość, 
stawiając czoło  najrozmaitszym n M  
stępnym wystąpieniom swoich prze­
ciwników .

większościądosowaniu przyjęto 
głosów.

Po ogłoszeniu w y n ik u  glosowania 
c/lon ko u ie R ządu opuścili sale obrad.

Marszalek Daszyński oświadeza, że 
z powodu przesilenia rządowego nie 
nu le zaproponow ać terminu przvszłe 
go posiedzenia, zwraca iednak uwagę, 
że przez Konstytucję m amy nakazane 
dokończenie pracy nad budżetem i że 
Konstytucją wskazuje też termin 31 
marca. Po naradzie będzie więc mar­
szałek musiał któregoś dnia zw ołać po­
siedzenie dla załatwienia sprawozda­
nia komisji budżetowej, co jest z w ią ­
zane obecnie z  kwestja funduszu k u l­
tury  narodowej. A le  jest jeszcze jedna 
sprawa, a mianowicie kwestja odpo­
wiedzi Sejmu na pytania postawione 
przez T ryb un ał Stanu w  sprawie !| 
Ministra Skarbu C zechow icza. Chcąc 
zająć m erytoryczne stanowisko w  tej 
kwestji, Sejm musi rozpatrzeć kredyty  
dodatkow e na r. 1927/28.

T e  p unkty  w  mojem zrozumieniu, 
—  mówi! marszałek, —  muszą być o- 
b ow iązkow o załatwione przed 31 
marca. Jeżeli zaś przesilenie rządowe 
skoń czy  się rychło, jak się tego spo­
dziewać należy, to i inne ważne st>ra- 
w y  n. p. te które dziś b y ły  ną po­
rządku, będziemy mogli załatwić.

Po tern oświadczeniu marszałek 
zam knął posiedzenie.

Posłowie B. B. W .  R . opuszczają 
salę posiedzeń ze śpiewem Pierwszej 
B rygady  i wznoszą o k rzyk i  na cześć 
Marszałka Piłsudskiego.

0  tunel pod La Manche.
L on dyn, 14 marca. (P A T .). Rada e- 

konom iczna rządu ogłosiła sprawozda­
nie 7. przeprowadzenia badań projektu 
budow y tunelu pod kanałem La M an­
che. W  dziale technicznym spraw o­
zdanie mówi, że powodzenie robót 
przekopow ych zależeć będzie cd  w ar­
stwy gruntu, przez które wypadnie 
przebić tunel. Trudności geologiczne i 
inżynieryjne są zdaje się nieuniknione, 
chociaż technicy nic wysażaja obaw y 
abv bylv nie do przezwyciężenia. Z  
punktu widzenia gospodarczego jest 
m ow a o przebiciu p o czątk ow o  tunelu 
tymczasiawego kosztem s m ilio n ó w  
fant., a dopiero gdy tunel ten okaże sie 
praktyczmy, należy go ’ poszerzyć i na­
dać mu charakter bu d ow y trwałej, co 
kosztow ać będzie 25 mil jonów funt. 
Komisją techniczni uważa, ż ’ prace 
należy powierzyć przedsiębiorstwu 
r>rvwatnemu. bez angażowania sfię rzą ­
du w robotach około  b u d ow y tunelu.

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM  
KOMIT. F IO T v  NARODOWEJ? 

Jeżeli nie, dlaczego? 
Nie wolno zwlekać!!! 

Roczna w kładka członka t y l k o  1 zl.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 15 m arca 1930.

MIANOWANIA W SZKOLNIC­
TW IE POWSZECHNEM.

Rada Szkolna P ow iatow a w Ka- 
rnionca Strumiiowej zamianowała z 
dniem j lutego 1930 r. p. Łukasza P a- 
w ł y  s z y n a ,  nauczycielem 4 ki. publ. 
szk. powsz. w Streptowie; p. Stanisła­
wa S z a w o c k i e g o, nauczycielem 7 
ki. publ. szk. powsz. w Busku i p. A n ­
toniego F i i i p a, nauczycielem 1 kl. 
publ. szk. powsz. w Berbekach.

Rada Szkolna Pow iatow a w Rawie
Ruskie: zamianowała z dniem 1 lutego
lys t ,  r. p. Helenę F u r d z i k, nauczy­
cielką 3 ki. publ. szk. powsz. w  W er-
h racie.

Rada Szkolna Pow iatow a w R u d ­
kach zamianowała z dniem 1 lutego 
1930 r. p. Marję Z a j ą c z k o w s k ą ,  
nauczycielką 3 kl. publ. szk. powsr w  
Hoszanach.

Rada Szkolna Pow iatow a w  Soka­
lu, zamianowała z dniem 16 stycznia 
1930 r. p. Franciszkę K  a 1 i t o w  ą, 
nauczycielką 1 kl. publ. szk. powsz. w  
Grus zowie.

Rada Szkolna Pow iatow a w Turce, 
zamianowała z dniem 1 lutego 1930 r. 
p. Zofję B a j t a ł ó w n ę ,  nauczycielką 
2 kl. publ. szk. powsz. w  D źw iniaczu  
G órn ym .

Rada Szkolna Pow iatow a w  Żyda- 
czowie. zamianowała z dniem 1 lutego 
1930 1-; siostrę W ładysław ę W  ó i c i- 
k i e w i c z ó w n ę .  nauczycielką u kl. 
publ. szk. powsz. żeńskiej w  R o z  dole.

P R Z E N IE S IE N IA  W  S Z K O L N IC ­
T W IE  P O W S Z E C H N E M .

Rada Szkolna Powiatowa w B u c z ą - 
czu przeniosła z dniem 1 lutego 19 ,̂0 
r. p. H en ryk ę  S t a c h  o n i ó w n ę ,  na­
uczycielkę publ. szk. powsz. w  Troś- 
ciańcach do 2 kl. publ. szk. do - -T. *v 
Łąckiem.

Rada Szkolna Pow iatow a w C z o rt-  
kowie przeniosła z dniem 1 lutego 
1930 r. p. Izydora S a m i r ę, n au czy­
ciela 3 kl. publ. szk. powsz. w Pauszów- 
ce do 1 kl. publ. szk. powsz. w  Barto- 
szówce.

Rada Szkolna Powiatowa w  K o lb u ­
szowej przeniosła z dniem 1 lutego 
1930 r. p.- Jana N  y k 1 a, nauczyciela 
6 kl. publ. szk. powsz. w  Sokołowie do 
2 kl. publ. szk. powsz. w  Trzebusce.

Z E Z W O L E N IE  N A  O T W A R C I E  
P R Y W A T N Y C H  K U R S Ó W  K R O J U  

I S Z Y C I A .
Pan K urator O kręgu  Szkolnego 

Lw ow skiego  zezwolił: p: Marji H anu- 
siewicz na otwarcie i prowadzenie we 
.Lwowie p r z y  ul. Sykstuskiej N r .  40 
p ryw atn ych  kursów kroju i szycia pod 
nazwą: „P ry w a tn y  Kurs kroju i szycia 
Marji Hanusiewicz we L w o w ie " ;  Za- 
ządow i Stowarzyszenia „Służba O b y -  

j watelska1' w Stanisławowie na otwarcie 
I i prowadzenie w  Stanisławowie w  szko- 
! ie zaw odow ej żeńskiej przy  ul. Sedel- 
| ntajera, pryw atn ych  kursów kroju i 

szycia do u żytk u  dom owego pod na­
zwą: „P ry w a tn y  kurs kroju i szycia
Stowarzyszenia „Służba O byw atelska"  
w  Stanisławowie"; Zarządow i T o w a -

I rzystwa Szkoły  H andlowej w Jarosła- 
j wiu  na otwarcie i prowadzenie w Jaro- 
j sławiu p rzy  ulicy T rzeciego  M aja  N r .  

1 pryw atn ych  kursów bieliźniarsko- 
kraw ieckich dla dziewcząt, do u ży tk u  
dom owego pod nazwą: „Jednoroczny
kurs bieliźniarsko-krawiecki T .  S. H . w 
Jarosławiu".

Z E Z W O L E N IE  N A  O T W 3 ’ 
P R Y W A T N Y C H  K U R S Ó W  H A N ­

D L O W Y C H .
Pan Kurator O kręgu  Szkolnego 

Lw ow skiego zezwolił p. dr. Z y g m u n ­
towi Schenklowi na otwarcie i prow a­
dzenie w  Brzeżanach pryw atn ych  kur­
sów handlowych pod nazwą: „Kurs
handlow y dr. Zygm unta Schenkla w  
Brzeżanach".

Emigracja ukraińska w Poisce.
W  listopadzie 1920 roku, po przej­

ściu armji ukraińskiej oraz rządu u-
kraińskiego z Petlurą na czele przez 
Zbrucz. znalazł;* się w Polsce emigra­
cja polityczna, licząca przeszło 30 ty ­
sięcy osób. Większa część tej emigracji 
internowana została w  obozach w K a ­
liszu, w  Szczypiornie, Strzałkowie, A -  
ieksandrowie, Piotrkowie. Łańcucie i 
w  W adow icach; członkowie b. rządu 
ukraińskiego z urzędnikami i z  osoba­
mi pryw atnem i ulokow ani zostali w  
Tarn ow ie  i w  Częstochowie. O d  r. 
1921 do 1923 trwała likwidacją ukra­
ińskich instvtucvj rządowych, przy- 
czem urzędnicy i przedstawiciele spo­
łeczeństwa ukraińskiego w części r o z ­
proszyli się pe całej Polsce, w  części 
zaś wyjechali do Czechosłowacji. W  r. 
1924 nastąpiła stopniowa likwidacja o- 
bo zó w  internowanych, przyczem  zna­
czna cześć em igrantów wyjechała za­
granicę. głównie Jo Francii, w  p o ­
szukiwaniu pracy zarobkowej.

Obecnie emigracja ukraińska w  
Polsce liczy około  r 5.000 ludzi, jest 
zorganizowaną społecznie i p o litycz­
nie i stoi na gruncie program u U k r a ­
ińskiej Republiki Ludowej. N a  jej cze­
le znajduje się od r. 1922 U kraiński 
K om itet C en tra ln y  w  Polsce, działają­
cy  na podstawie zatwierdzonego przez 
władze polskie statutu; od czasu za ło­
żenia Kom itetu  prezesem jego był A n ­
drzej Łukasiewicz, a zastępcą znany 
literat, b. wicepremier rządu ukraiń­
skiego —  Aleksander Sadkowski. W  
ciągu przeszło sześciu lat swej działal­

ności K om itet  skupił i zorganizował 
p rzy  sobie całą emigrację ukraińska w  
Polsce.

U kraiński K om itet  Centralny p r o ­
wadzi działalność propagandową, ku l­
turalno - oświatową i społeczną, urzą­
dza akademje, konferencje i odczyty , 
wydaje czasopisma; »W isty  Ukrain- 
skoho Centralnoho Komitetu«, »Ta- 
b o r « , ' »Ukrainskyj Inwalid«. O ddziały  
Kom itetu  znajdują się w  miejscowo­
ściach następujących; H ajnów ka, G r o ­
dno, Aleksandrów Kujawski, C zęsto ­
chowa, Sosnowiec, K rak ó w , C h r z a ­
nów, T arn ó w , Łódź, Kalisz, Szczy- 
piorna, P iotrków , P io trk ów  T r y b u ­
nalski, Przemyśl, Kow el,  Ostróg, L u ­
blin, Rejowiec, Poznań, Skalmierzy­
ce, Strzalków , Kamień Koszyrski, Bil- 
k ó w , Stanisławów, T arn opol i T o ry ń .

O grom n a część emigracji ukraiń­
skiej stoi na gruncie tradycyj U k ra iń ­
skiej Republiki Ludowej. W śród emi­
gracji ukraińskiej w  Polsce ogromna 
większość jest bezpartyjna; są również 
zw olennicy  Ukraińskiej Partji R a d y ­
kalno - D em okratyczn ej i Ukraińskiej 
Socjal - D em okratyczn ej Robotniczej 
Partji.

Z aznaczyć należy, że emigracja 
ukraińska u nas zajmuje stanowisko 
opozycyjne wobec mniejszości ukram- 
skiej w  Polsce, której przedstawiciele 
stale wysuwają postulat przyłączenia 
Małopolski W schodniej do przyszłego 
państwa ukraińskiego.

A . B.

N A D A N I E  G IM N A Z J U M  P R Y W A ­
T N E M U  P R A W  G IM N A Z J U M  

P A Ń S T W O W E G O .
Ministerstwo W . R. i O. P. nadało 

żeńskiemu gimnazjum pryw atnem u P. 
P. Ben edyktynek w  Przemyślu na okres 
II. półrocza roku szkolnego 1929/30, 
niepełne prawa gim nazjów państwo­
w y c h ,  przewidziane w  § 1 lit. b. rozp o ­
rządzenia z dnia 7 listopada 1924 r. 
N r. Ii. 12600.

Z E Z W O L E N IE  N A  O T W A R C I E  
P R Y W A T N E J  S Z K O Ł Y  P O W S Z E ­

C H N E J .
Pan K urator O kręgu Szkolnego 

Lwowskiego zezwoli! Zarządowi Koła 
T o w a rz y stw a  Szkoły Ludowej na >  
twarcie i prowadzenie w roku szkol­
nym  1929/30, pryw atnej 6 kl. p i n .  
szk. powsz. z polskim językiem nau­
czania w Jezupolu, powiatu stanisła­
wowskiego.

Propaganda nacjonali­
styczna w Sonie 

Reichswehry.
Berlin, 14 marca. (PAT.). Z  M o ­

nachium donoszą, że prow adzone 
przez ministerstwo Reichswehry do­
chodzenia doprowadziły do w ykryc ia  
nielegalnej piopagandy h ittlerow ców  
w  garnizonach Reichswehry w Bawa­
rii W skutek zarządzenia nadprokura- 
tury  Rzeszy, aresztowano onegdai 
dwóch poruczników  pod zarzutem 11- 
prawiania wsred wojska propagandy 
antypaństwowej na rzecz radykalnego 
programu nacjonalistycznego. W  mie­
szkaniach aresztowanych skonfiskowa­
ne cały szereg dokum entów. W  n a j­
bliższych dniach cczekuia aresztowań, 
zarów no w  kolach Reichswehry jak i 
wśród osób pryw atnych.

M IE C Z Y S Ł A W  O P A Ł E K . 5)

Na co patrzył w ciągu wieków
lewek ratuszowy.

(Dokończenie.)
W iek  X V II I  stanowił dla L w o w a  

okres niepowstrzym anego upadku i 
ruiny. Świetność dawnego patrycjatu, 
pełnego godności, świadomego swej si­
ły i znaczenia, utaiła się na szarych 
kartach ksiąg konsularnych w  ratuszu 
—  przeszła do historji. Pozostało mie­
szczaństwo zbiedzone, bez oświaty, bez 
daw nych hon orów  i splendorów, spau- 
peryzowane. Z  największym trudem i 
wysiłkiem wycisnęły władze miejskie 
z ludności 100.000 talarów na okup 
dla Szweda. M ury  i baszty świeciły 
szczerbami, w gruz się sypały —  rdze­
wiał i niszczał rycerski pancerz L w o ­
wa z czasów wielkiej świetności i ch w a ­
ły. W  obu arsenałach rozpanoszyła się 
beztreściwa, jałowa pustka i mizerja. 
W szystką armatę w  liczbie 171 dział 
zabrali Szwedzi i za miastem p o ro zry ­
wali prochem w drobne kawałki.

U legło też przemianie nawarstwo- 
wienie społeczne Lw ow a. K ie d y  poten­
tatów  wagi i łokcia nie stało, urosły 
w p ły w y  i znaczenie stanów wyższych, 
ton miastu zaczęła też nadawać ma- 
gnaterja, jej wystawność i splendory, 
występujące ż y w o  i barwnie zwłaszcza 
podczas świetnych uroczystości rod o ­
w y ch  i familijnych.

T a k  było w  ostatnich dniach lipca 
i pierwszych sierpnia i 7 24 roku, kiedv 
kasztelan krakowski, wielki hetman

koronn y A d am  Sieniawski, oddawał 
córę swą Zofję  Stanisławowi D enhofo- 
wi w  małżeństwo. U d e rzy ły  w tedy o 
bruk ryn ku  lw owskiego p o d k o w y  dwu 
tysięcy co najwspanialszych dzianetów 
i okazała parada niosła się pod ratu­
szem. Przejeżdżał tędy do Z am ku nis­
kiego na gody weselne pan Denhof, a 
jechał w  bogatej delji, na ulubionym  
siwym koniu tureckim, ustrojonym  w  
bogaty rząd, wartości tysiąca czerw o ­
nych  złotych. Asystą otaczało pana 
trzydzieścisześć osób ze szlachty d w o r­
skiej, w  kontuszach ponsowych sre­
brem szamerowanych i w  żupanach 
błękitnych harrasowych. Za temiż cią­
gnęło pajuków  dwunastu w  barwie tu­
reckiej, suto złotem i srebrem p rzy ­
branej. Ze wszystkich okien ratusza p o ­
wiew ały chorągwie, a kotły  i trąby 
odezwały się nie ty lk o  na wieży, bo 
równocześnie z niemi, kapele rozmai­
te i przed oknami izby radzieckiej i 
gdzieś na dachach okolicznych  d om ów  
»wesołą czyn iły  rezonancję» na przeró- 

różnych  swych instrumentach.

Dnia 3 sierpnia w ydał pan m łodv 
w  pałacu arcybiskupim wystaw na bie­
siadę. R y n e k  zajaśniał blaskiem 600 p o ­
chodni i 400 latarni, osadzonych na 
masztach, a drogę do pałacu w sk azy­
wało sześć kolumn na 30 łokci w yso­
kich. zb ud ow anych  w  kształcie tryan-

gulów, ilum inowanych suto lampami. 
Żołnierzom piechotnym  i dragon ji w y ­
toczono na ryn ek dwie beczki wira, 
nie zapomniano też o  pospólstwie 
miejskiem. O to  do ścian kamienicy u- 
m ocow ano cztery nowe ryn ny i 111 
hasło dane z okna przez trębacza, lać 
poczęto w  rynny wino węgierskie, a 
ludek wszelaki cisnął się z konwiami, 
dzbanami, od biedy z czapkami w  gar­
ści do zdrojów  wielkopańskiej laski i 
szczodroty, radując przez godzinę całą 
serca i gardła winobraniem osobli- 
wem. N ie  dziw też, że pamięć 1 ei 
chwili nie prędko zginęła i trwała na 
uściech wszelakich szaraków miejskich 
lata całe, w  gawędach i wspominkach.

Chociaż po roku 1772, z zag n ież­
dżeniem się w e L w ow ie  czarnych d w u ­
głow ych orłów, ży ć  w ypadło  w  zm ie­
nionych warunkach, parady i u r o c z y ­
stości na ryn ku  nie ustały, owszem, 
w zm o g ły  się nawet. Z  ich pomocą u- 
sdował bowiem  n ow y rząd dokonać 
jaknajrychlejszej przemiany w  w yobra­
żeniach ludności, w  jej sferze m yślo­
wej i uczuciowej. P rzy  każdej okazji, 
czy to by ły  imieniny cesarskie. czv  
przejazd przez L w ó w  Marji Karoliny, 
królow ej sycylijskiej, czy  zw ycięstw o 
pod Lipskiem, czy  też inauguracja o- 
peretkowego Sejmu stanowego —  przy  
każdej takiej sposobności zapełniał się 
rynek wojskiem i milicja- miejską, bito 
w  d zw o n y  i tarabany, a miasto całe 
gorzało iluminacją, jaśniało transparen­
tami, wśród których  dom inowało prze­
źrocze, przedstawiające cesarza w  to ­
dze rzym skich cezarów, z wieńcem na 
głowie, siedzącego w  rydwanie.

Była jedna chwila, kiedy rydwan, 
ten czm ychał za rogatki miasta na zła­
manie szprych, chwila krótk a  niestety 
w  maju 1809 roku. Zajął w tedy miasto 
na czele szesnastu szaserów porucznik  
5 pułku strzelców ko n n ych  Jerzy Sta- 
rzeński. Kiedy żołnierz polski objął 
wartę na odwachu w  rynku, utajona 
w sercach tęsknota i żal, obudziły  się 
k rzykiem  p o ryw u  i egzaltacji. W te d y  
to pani T eo d oro w a  Potocka, dama 
K rzy ża  gwiaździstego, przewiązała bo­
gatym szalem kaszm irow ym  ściągnię­
tym  z ramion, nogę rannego konia 
pod porucznikiem  Starzeńskim.

W ażną datę w  kronice ryn k u  lw o w ­
skiego, stanowi rok 1826. Nagłe zawa­
lenie się starej w ieży  ratuszowej, zmie­
niło doszczętnie architekturę rynku. 
Zniknął ratusz z czasów polskich, zn i­
knęły kamieniczki śródrynkowe, stary 
odwach. resztki bud i sklepików. —  
W  zw iązku z katastrofą, w ypadło  świę­
cić na ryn ku  uroczystości: ułożenia
kamienia węgielnego pod n ow y ratusz, 
w roku 1827, oraz poświęcenia w y ­
kończonego gmachu w  ośm lat póź­
niej. N a d  miastem urosła nowa wieża 
czworogranna, architektonicznie nie­
wdzięczna, trawiona w  pamiętnym r o ­
ku 1848 ogniem, w yrzu can ym  na nią 
z paszcz armat hamimersteinowskich.

P o  przekw itłej prędko »wiośiiie 
lu d ó w «, szły szare lata zaw od ów , 
gorżkich  rozczarowań i m ęczących 
oczekiwań, a z niemi pom nażał k ron i­
kę ryn k u  długi szereg zdarzeń drob­
nych i pospolitych najczęściej. T r u ­
dno o nich w szystk ich  opowiadać, bo 
to rów nałoby  się niew dzięcznem u mo-
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Kilka cyfr z życia Rumunji.
Z  R um unją  wiążą nas od dawna 

najściślejsze nici przym ierza i p rzy ja­
źni. C z y n i  się stale wzajemne wysiłki, 
b y  przym ierze to i przyjaźń oprzeć na 
jak najszerszem współżyciu i współ­
pracy gospodarczej i kulturalnej. U - 
w ażając zaś, że wszelkie współżycie 
i współpraca łatwiejszą jest po dokla- 
dnem poznaniu się, podajem y tu c z y ­
telnikom  kilka cyfr, obrazujących naj­
ważniejsze sprawy tego kraju.

Zatem  powierzchnia R um unji w y ­
nosi 294.967 k m 2. Ilość m ieszkańców 
17,904.623 — zaczem gęstość zaludnie­
nia wynosi 60 mieszkańców na 1 km. 
Stolica kraju, Bukareszt, l iczy  850.000 
mieszkańców', a więc cyfrę wcale p o ­
ważną. Pozatem R um unja posiada sze­
reg innych w iększych  miast, a więc 
Chism an (150.000), C luj (100.000), 
Jassy (100.000), Oradea (90.000) i z n a ­
czną ilość miast l iczących ponad pói 
setki tysięcy mieszkańców.

R u ch  ludności ujawnia się w  600.000

urodzin rocznie, 350.000 zgonach i
158.000 małżeństwach.

U praw n ej ziemi ma Rumunja 13 
miljn. ha. Z  tego pod uprawę zbóż 
przeznaczono 11 miljn. Produkcja naj­
ważniejszych zb óż w yraża  się w  c y ­
frach następujących: pszenica 13 milj. 
q, ży to  27 milj. q, kukurudza 61 milj. 
q. Produkcja wina wynosi 7,200.000 
hl.

Imponująco przedstawia się h odo­
wla zw ierząt dom ow ych. W  R u m u n i  
doliczono się b lL k o  2 miljn. koni, 4 
i pół miljn. bydła rogatego, 13 mi lin.

! owiec i 3 miljn. nierogacizny. N ad to  
znaczne ilości kóz, osłów i mułów.

Handel zagraniczny w yraża  się w  
30 miljardach lei im portu i 29 miłjar- 
dach eksportu. W  eksporcie figurują: 
ż yw e  zwierzęta z pozycją  2 miljar- 
d ów  lei, p łody  rolne z pozycją 9 mil- 
jardów i drzew o z pozycją  5 miljar- 
dów.

Stulecie kolei żelaznej.
R o k  1930 —  to rok  wielkich jubi­

leuszów. N a  rok  ten przypada r ó w ­
nież stuletni jubileusz koleji żelaznej.

15 września 1830 r. otw artą została 
pierwsza na świecie linja koleji żelaznej 
m iędzy Liverpoolem  a Manchesterem. 
W  oczach współczesnych pierwszy p< - 
ciąg, k tóry  ruszył w  drogę, był czemś 
monstrualnem, czemś, co ty lk o  nieczy­
ste moce m ogły  stw orzyć. Ó w  pierw­
szy pociąg posuwał się z szaloną, 
wprost piekielną, jak na owe c z a s j , 
szybkością —  24 km  na godzinę, wiózł 
aż 36 pasażerów, zostawiał po sobie 
gęste obłoki dym u, skrzypiał, syczał i 
trzeszczał tak potwornie, że słychać go 
b yło  na kilka k i lom etrów  dokoła. B y ­
dło, pasące się na półach, uciekało 
przerażone na w idok tego pędzącego 
potw ora, a ludzie, zdjęci strachem, że­
gnali się nabożnie. W szędzie, dokąd 
dochodziła wieść o n o w y m  środku k o ­
munikacji, powtarzano, że ten ekspe­
rym en t musi się źle skończyć. Jest to 
z pewnością, dowsodzono, zapowiedź 
końca świata.

A  tymczasem już w  roku następ­
nym , 1831, za przykładem  Anglji, zb u­

dowały Stany Zjednoczone swoją pier­
wszą kolej. W  maju 1835 otw arto  pier­
wszą linję kolejową w  Belgji, między 
Brukselą a Malines, w  grudniu tegoż 
rok u  puszczono w  ruch pociąg ciągnio­
ny przez lok o m oty w ę —  w  Bawarji, a 
26 sierpnia 1837 odbyła się inauguracja 
malusieńkiej linji kolejowej francuskiej, 
łączącej Paryż z Saint Germain. W  tym  
samym roku, 1837, w ybu d ow an o pier­
wsze linje kolejowe w  państwie rosyj- 
skiem i w  Austrji, w  r. 1838 —  w  P ru ­
sach, w  r. 1839 —  w  Holandji, a w  rok 
później we W łoszech.

N iedaw no odbyło  się w  Paryżu po- 
s.edzenie kom itetu d yrek toró w  koleji 
żelaznych, w  celu godnego uczczenia 
• i. tnej rocznicy  wybudow ania  pierwsze­
go pociągu. K om itet  planuje urząd ze­
nie obchodow  uroczysty  h we w szyst­
kich krajach, gdzie istnieją linje kole­
jowe. W iększość państw chętnie z g o ­
dziła się na to. Planowanem jest rów ­
nież urządzenie w  jednem z wielkich 
miast europejskich wszechświatowej 
w ystaw y  kolejowej, gdzie b y łob y  z g r o ­
m adzone to  wszystko, co się odnosi do 
historji kolejnictwa. (-b.-)

zołow i nizania na szarą nitkę dużej 
ilości niepozornych najczęściej pacior­
k ó w . D opiero rok 1914 przynosi do 
różańca zdarzeń ryn k ow yc h , duży, 
k r w a w y  koral. Niesposób go nie do- 
widzieć, czy  zapomnieć, zb yt  duży 
jest bow iem  i pała m ocn ym  rumień­
cem łun y i krw i. W  pierwszych dniach 
września 1914 roku, napod konia w  
m onum entalnych studniach na rynku, 
krasiwy k o zak  z armji R om anow ych...

W  cztery lata później rozsrebrzył 
się na maszcie w ieży  ratuszowej biały 
orzeł Piastów i Jagiellonów. Pędziła 
go  stuletnia przeszło burza po lądach 
i m orzach, pędziła w  noc i zamęt. 
P o  wielu, wielu latach pow rócił  prze­
cie do dziedzictwa swego i rozpostarł 
skrzydła władnie, jak dawniej.

D zień 22 listopada 1920 roku, 
wskrzesił najszczytniejsze tradycje 
ryn k u  lwowskiego. D o  miasta orląt 
p rzy b y ł  Marszalek Piłsudski i własno­
ręcznie udekorował stary herb L w o ­
w a orderem V irtu ti  Militari. Chw ila  
w  historji miasta wielka i dostojna, 
chwila, której wagę i piękno oceni na­
leżycie z perspektyw y czasu przyszłe 
pokolenie —  domaga się Kamienia- 
monumentu, k tó ry b y  szlachetnym 
patosem napisu pokoleniom  i czasom 
opowiadał, jakto  po wielu latach nie­
w oli  rozbłysła na ryn ku  lw ow skim  
m arszałkowska buława.

Szare listopadowe niebo jęło się 
przecierać, pojaśniało na św iecie, w y ­
piękniał rynek lwowski. O ż y w i ły  się 
rzeźbione fasadv kamienicy A n c zo w -  
skich i S zolc-W olfow iczów , drgnęli

rycerze z attyki na kamienicy k ró lew ­
skiej i prężyć jęli postacie na bacz­
ność. O to  przed bramą ratusza, w 
obliczu W odza, przewija się przez r y ­
nek barw ny i uroczysty  polonez w o j­
sk ow y —  defilada.

Hej, na Lwowa Kaźmicrzowym, na prada-
[wnym rynku

Wielkie święto! Wojsko w karnym stanęło
[ordynku,

Przyleciała srebrnym ptakiem i duma i sława, 
Pojaśniała marszałkowska na rynku buława...

Któż ją dzierży, kto piastuje, kto wojskom
[hetmani,

Czyje oczy runy sławy odczytują na niej? 
Ten-ci jest, co na swe ba-ki przyjął trud

[nadludzki,
W  pancerz mocy kraj zakuwa —  Marszałek

[Piłsudski!

W  gnieździe Orląt Leopoli, wielkie święto
[ninie,

Brzmią kapele, chorągwiany szum pod nic-
[bem płynie.

Coś wielkiego z orlą mocą do duszy zagada —  
Dziś na rynku przed Marszałkiem wielka

[defilada.

O  bruk bije krok stalowy, lśnią na piersiach
[krzyże,

Szwoleżerzy jadą pyszni, armat dudnią spiże, 
Czołgi suną... Wszystkie głowy zwrócone na

[prawo
Kędy stoi W ódz Naczelny z srebrzystą bu-

[ławą.
♦

Gdzie z zaświatów, od gwiazd, które jeden
[Bóg przelicza

Spływa cicho duch Kampiana i Zimorowicza, 
Smugą światła się opuszcza na rynek powoli, 
By współcieszyć się tern świętem. co dzi;

[Leopoli..

Przed Imieninami Marszalka Piłsudskiego.
O byw atele!

M ieszkańcy L w o w a  i gmin o k o ­
liczn ych  składają hołd pierwszemu 
M arszałkowi Polski, Józefow i Piłsud­
skiemu w  dniu Imienin. Wodzom i D u ­
cha Niepodległości, Pierwszemu W o ­
d zo w i Polskiego Żołnierza w  boju i 
wolnej O jczyźnie. O b yw ate lo w i,  k tó r y  
prow adzi N a ró d  w  pracy dla ugrunto­
wania wielkości i potęgi Państwa Pol­
skiego —  cześć!

N iech  miasto p rzyw d zieje  odświęt­
ne szaty sztandarów, ozdób i nalepek, 
niechaj wszyscy wezm ą udział w  nastę­
pujących uroczystościach:

N i e d z i e l a ,  16 bm. Godz. 11-ta 
A kadem ja pow. lwow skiego w  Dubla- 
nach; godz. 12-ta U roczysta  Akadem ja 
w  Ratuszu, urządzona staraniem 
Z w ią z k u  O byw atelskiej Pracy K obiet 
i R o d z in y  W ojskow ej;  godz. 12-ta U- 
roczysta Akadem ja w  Teatrze W ie l­
kim, urządzona przez Korpus K ade­
tów. Staraniem Z w iązk u  O bywatelskiej 
Pracy K obiet odbędą się dzielnicowe 
obchody.

N a d to  uroczystości w  salach gmin- 
K ulp arków , K leparów  i Zniesienie; 
godz. 18-ta U roczyste  Zebranie w  K o r ­
pusie W ysłu ż o n y ch  W ojskow ych.

W t o r e k ,  18 bm. Godz. jS - t i  
C ap strzyk  orkiestr w o jsk o w ych  i c y ­
w iln ych ; godz. 18.45: Akademja, urzą­
dzona przez Zarząd Lw ow skiego Koła 
T o w a rz y stw a  W ie d z y  W ojskow ej w 
sali Kasyna i Koła Liter. - Artyst.;  
godz. 20-ta W ieczó r  w o k a ln o-m u zy cz­
ny, urządzon y przez Z w iązek O b ro ń ­
ców  L w o w a; godz. 20-ta W ieczó r  w o ­
kaln o-m uzyczn y, urządzony przez O -  
chotn. Straż Poż. „S o k ół" ,  O g ród  K o ­
ściuszki; godz. 21-sza Raut, urządzon y 
przez Z w iązek Legjonistów Polskich, 
ul. G ródecka 69.

Ś r o d a ,  19 bm. G od z.  10-ta U r o ­
czysta Msza św. w  Bazylice rzym.-kat.;

godz. 10-ta U roczyste  nabożeństwo w  
grmnnej Synagodze postępowej; godz. 
11-ta  Defilada na placu M arjackim; 
godz. 15-ta U roczyste  przedstawienie 
w  T eatrze  W ielk im  dla garnizonu 
wojsk. „K ościuszko  pod Racław ica­
m i" ;  godz. 15.30: U roczyste  przedsta­
wienie w  T eatrze  M ałym, urządzone 
staraniem Policji Państwowej. W  Z a­
kładach n au kow ych  zebrania m łodzie­
ż y  połączone z produkcjam i m u zycz-  
no-wokalnem i; godz. 19-ta U ro cz ys ty  
W ieczó r  w  sali M uzeum  Przem ysłow e­
go, urządzony przez Z w iązek  Polskich 
N auczycieli  szkół powszechnych; godz. 
19.30: U roczyste  przedstawienie w  T e ­
atrze W ielk im  „ N a  Przełomie".

W  dniu 18-go i 19-go marca 1930 r. 
iluminacja kartk o w a na dochód o- 
chronki im. Marszalka Piłsudskiego.

L w ó w , w  marcu 1930.

Za K om itet O byw atelski:
M . D ziędzielew icz D r. O . N adolski

sekretarz. przewodn.

Lista „R a u tu  bez R a u tu "  w yłożon a 
jest w  Kom endzie Placu, ul. W ałow a  
1. 16, pokój nr. 3 5 , 1  piętro.

W p isyw ać się na listę można w  
dniach 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20 i 21, 
w  godzinach od 10 do 13 i od 16 do 18, 
dnia 16 t. j. w  niedzielę ty lk o  od 10 
do 13-tej.

*

D la uczczenia im ienin M arszałka 
Piłsudskiego urządza Korpus Kadetów  
N r.  1 w  niedzielę dnia 16 marca br. w  
T eatrze  W ielk im  uroczystą Akademię, 
na którą zaprasza pp. przedstawicieli 
w ładz państw ow ych i sam orządowych, 
prasy, oraz Z w ią z k ó w  społecznych. 
Początek o godz. 12-tej. W stęp bezpła­
tny. Zaproszenia wraz z biletami wstę­
pu w ydaje adjutanr kom end y placu, ul. 
W a ło w a  16 I. p.

Tajemnicza transakcja.
Słynny naszyjnik cesarzowej Marji Ludwiki sprzedany

za bezcen w Ameryce.
W  roku 181 x cesarz Napoleon I. 

podarował swojej drugiej małżonce, 
Marji Ludwice, gdy ta go obdarzyła 
synem, ty lekroć opiewanem później 
»Orlątkiem«, wspaniały naszyjnik, z ło ­
żon y z 47 w y ją tk o w o  piękn ych b r y ­
lantów, opraw ionych w złoto i srebro, 
które zawczasu zbierał i skupował na 
rachunek cesarza nadworny jubiler, 
Niti.

N aszyjn ik  ten, dziedziczony w  na­
stępstwie przez arcyksiężniczki austrja- 
ckie, był ostatnio w  posiadaniu arcy- 
księżny Marji-Teresy i z jej rzekom o 
upoważnienia został niedawno w y w ie ­
ziony do N o w e g o  Jorku i tam sprze­
dany. N a b y ł  go za śmiesznie niską ce­
nę, bo wszystkiego za półtora miljona 
fran ków  (60.000 dolarów), czyli za ja­
kąś ósmą część faktycznej wartości, 
znany jubiler nowoiorski, D. M. M i­
chel, sprzedawcą zaś, działającym z ra­
mienia prawnej właścicielki, był angiel­
ski pu łkow n ik  Tow nsend, k tó ry  się 
przed jubilerem w ylegitym ow ał pełno­
m ocnictwem  arcyksiężny. Interesujący 
szczegół: cena kupna nie obejmowała 
pięknej oprawy, a ty lk o  same kamie­
nie, co w skazyw ałoby  na to, że za tą 
całą transakcją kryje się coś nieczyste­
go, jakiś skandalik, k tóry  prędzej czy  
później wyjdzie  na jaw.

Jakoż niedługo na skandalik ten 
czekano. G d y  rozeszła się wiadomość, 
że jubiler Michel jest posiadaczem his­
torycznego naszyjnika, a raczej o w y ch  
słynnych 47 brylantów , z k tórych  się 
naszyjnik składał, do sądu nowojorskie­
go zgłosiła się niejaka pani v. Eisen- 
menger, zamieszkała w  M ount Vernon, 
stan N o w e g o  Jorku i oświadczyła, że 
transakcja dokonana przez pułkow nika 
Tow nsenda jest nieważna, bo me on, 
ale ona jest w  posiadaniu autentycz­
nej plenipotencji do sprzedania n aszy j­
nika, wydanej jej przez arcyksiężnę 
wcześniej niż plenipotencja, którą przed 
łożył, względnie miał jakoby przedło­
ży ć  jubilerowi, pułkow nik  Townsend.

P ow ołany w  tej sprawie na świadka 
arcyksiążę Leopold, zapytany przez 
prokuratora, co wie o  tej sprawie, o- 
świadczył, że był ty lk o  świadkiem 
transakcji, zaproszonym  dla poświad­
czenia, iż sprzedawany przez p. T o w n ­
senda naszyjnik, jest istotnie o w y m  

naszyjnikiem historycznym , za jaki go 
podawano. Zdaniem p rzytem  arcyksię­
cia, sprzedaż była dokonana zupełnie 
legalnie.

C o  po zbadaniu tej ciemnej sprawy 
zaw yrokuje  sąd nowojorski, dow iem y 
się zapewne wkrótce. Ir.

Otwarcie Instytutu kultury polskiej w Turynie.
W  amfiteatrze Królewskiego U n i­

wersytetu T u ryń skiego  otw arto  Insty­
tut K u ltu ry  Polskiej imienia A ttilio  
Begeya. Imieniem R ządu polskiego 
przem ów ił specjalny delegat, profesor 
U niw ersytetu  poznańskiego R om an  
Pollak. O d c z y t  inauguracyjny wygłosił 
członek Akadcm ji W łoskiej A rtu r  Fa-

rinelli, profesor U niw ersytetu  turyń- 
sl- lego, m ówiąc o znaczeniu literatury 
polskiej dla W łoch. O tw arcia  Instytutu 
dokonano w obecności przedstawicieli 
w ładz rządow ych i miejskich oraz sfer 
kulturalnych i naukowych.
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i i .A T R  Yr lE L k l.
Sobota, 15 marca, o godzinie 3.30 popoł.: 

„Staś lotnikiem". Ceny zniżone; przedstawie­
nie dla młodzieży szkolnej.

Sobota, is  marca, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„C yrulik  Sewilski", gośc. wyst. Ady Sari.

Niedziela, 16 marca, o godz. 12-tej w poi.: 
„Uroczysta Akademja Korp. Kadetów".

Niedziela, 16 marca, o godz. 3.30 popol.: 
„Księżniczka Chicago". Ceny zrnzone.

Niedziela, 16 marca, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Skowronek". Zniżki ważne.

„Skowronek", melodyjna operetka Le- 
hara daną będzie w Teatrze Wielkim w nie­
dzielę, dnia 16 bm. ze współudziałem p. 
W awrzkowicza, tenora operetki warszawskiej, 
Stadnikówny, Kulczyckiej, Kulikowskiego, T a ­
trzańskiego, Brzeskiej, Schmidta i innych. —  
Przy pulpicie o. Seredyński. Reżyserja p. Ku­
ligowskiego. Pełne temperamentu tańce układu 
p. Faliszewskiego uzupełniają całość.

Arcydzieło Straussa „Baron cygański",
cieszące się olbrzymim sukcesem, powtórzone 
będzie w Teatrze Wielkim w poniedziałek, dn. 
17  bm.

Występ Ignacego Manna, znanego tenora 
bohaterskiego lwowskiej sceny oraz scen zagra­
nicznych, zapowiedziany jest na wtorek, dnia 
17 bm. w  jednej z  najlepszych jego partji, 
w „Pajacach". Jako dopełnienie tego wieczoru 
daną będzie „Scheherezada", piękny balet z 
muzyką Rymskiego-Korsakowa.

TEATR MAŁY.
Sobota, 15 marca, o godzinie 7.30 wiecz.: 

„Sprawa Jakubowskiego". Tani dzień —  ceny 
zniżone.

Niedziela, 16 marca, o godz. 3.30 popoł.: 
„Sprawa Jakubowskiego". Ceny zniżone.

Niedziela, 16 marca, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Sprawa Jakubowskiego".

REPERTUAR TEATRU „GONG".
Sobota: „T u  znajdziesz męża" o 7.30

i 9.30. Ceny zniżkowe.
Niedziela: „T u  znajdziesz męża" o 7.30 

i 9.30. Ceny zniżkowe.

Tanie sobota i niedziela w „Gongu". W
■ icbotę i niedzielę rewja pt. „T u  znajdziesz 
męża" po cenach zniżonych. We wtorek i 
środę ostatnie dwa przedstawienia po cenach 
zniżonych. W  przygotowaniu nowa wspaniała 
rewja. Codziennie dwa przedstawienia.

P U C E K
lŁNAI!CIM[£LEU
i d e  J # U u ? y  

WJZCDZIC 00 N A B Y C I A

n/a:lKtUWS<MinCAS»

K EFER TU A R K IN O TEA TRÓ W .
A PO LL O : „Romans współczesnej panny" 

z Coileen Moore —  film dźwiękowy.
C A S1N O : Iwan Mozżuchin jako „Mono- 

lescu".
C H IM ERA : „Gra namiętności".
CO LO SSEU M : „Pat i Patachon jako

chłopcy do rzeczy".
F A T A M O R G A N A : „Miłość i łzy Szo­

pena".
G R A Ż Y N A : „Zahia córka szeika".
K O PE R N IK : „Szukam męża" i „Wesoły 

wdowiec".
LEW : „K ult ciała".
L U N A : „Znak Zorry".
M A R YSIE Ń K A : „Szukam męża" i „W e­

soły wdowiec".
O A Z A : „Złodziej z Bagdadu".
PAŁACE: „Melodja serc". Film dźwię­

kowy.
P A N : „Czterech djablów".
PASAŻ: „Ostatnie przygody Tarzana".
PO LO N JA : „O jcze".
PRO M IEŃ : „Białe noce".
ST Y L O W Y : „Zakazana miłość", „Prawo
S T Y L O W Y : „Pomszczona obelga".

Niedzielne popularne wykłady z  higjeny.
W  niedzielę, 16 bm. o godz. u  przedpoł. w 
sali kinoteatru „Marysieńka" wygłosi prof. dr. 
Franciszek Gróer wykład pt. „Jak strzedz dziec­
ko przed zakażeniem w różnych okresach jego 
życia do wieku szkolnego".

Zarząd Powszechnych wykładów uniwer­
syteckich i politechnicznych zawiadam a, że 
drugi wykład dra Władysława Zycha ot. „K o ­
palne szczątki bezkręgowych" z przeźroczami 
odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz. 7 (19-ej) 
w sali Kopernika, Uniwersytet, Marszałkowska
1. 1, I.p .

Stow. Młodzieży Demokratycznej. Ku
uczczeniu Imienin Marszałka Józefa Piłsud­
skiego odbędzie się w sobotę, 15 bm. o godz. 
19 w lokalu przy ul. Sykstuskiej 43, prawy 
parter, uroczyste zebranie plenarne członków, 
na którem przemówią prof. dr. Olgierd G ór­
ka i kol. Bolesław Zubrzycki, prezes okręgu 
lwowskiego ZPMD.

Uroczysty wieczór w Ognisku podofice­
rów zawodowych. We wtorek, 18 bm. o godz. 
19-tej w sali Stow „Gw iazda" przy ul. Fran­
ciszkańskiej 7 urządza garnizonowe Ognisko 
podoficerów zawodowych uroczysty wieczór 
dla uczczenia Imienin Marszałka Piłsudskiego.’

Z okazji Imienin Marszałka Józefa Piłsud­
skiego odbędzie się w środę, 19 bm. o godz., 
10 przedpoł. w gminnej synagodze postępowej 
(Templum) przy ul. Żółkiewskiej uroczyste 
nabożeństwo.

Sokół-Macierz urządza 16 bm. wieczór 
wokalno-gimnastyczny ku uczczeniu uroczy­
stości 10-lecia „Odzyskania M orza" z łaska-- 
wym współudziałem pp. Mieczysława Rom a­
nowskiego, mgr. Ludwika Goettingera i Sta­

nisława Rusockicgo oraz Tow . śpiew. „H arfa". 
Akompanjament objęły uprzejmie pp. prof. 
Helena Oleska i Antonina Wozaczyńska.

Zebranie protestacyjne w sprawie prześla­
dowania religijnego w Soz/ietach odbędzie się 
zgodnie /. wolą wyższych władz duchownych 
w auli Uniwersytetu Jana Kazimierza, ulica 
Marszałkowska 1, 16 bm. o godz. 17 staraniem 
Stow. Katol. Młodz. Akad. „Odrodzenie", oraz 
Sodalicji Marjańskiej studentek i akademików. 
Zaproszenia można otrzym ać w „Odrodzeniu", 
ul. Piekarska 28, I p. w godz. 17— 19 i w nie­
dziele w godz. 11 — 15.

Ceny mąki i chleba. Magistrat podaje do 
wiadomości, że na terenie m. Lwowa z dniem 
15 bm. została zniesiona taryfa maksymal a 
na mąkę i pieczywo. W  związku z tern Zwią­
zek młynarzy ustalił z dniem 15 bm. nastę­
pujące ceny mąki: 1 kg mąki pszennej 65% 
w młynie 59 gr., u hurtownika 60 gr., w sprze­
daży detajlicznej 66 gr.; 1 kg mąki żytniej 
i )  pu urzędowego w młynie i u hurtownika 
34 gr. —  Natomiast cech piekarzy lwowskich 
ustalił następujące ceny pieczywa z dniem 15 
bm.: 1 kg chleba żytniego ciemnego ma kosz­
tować w piekarni 26 gr., w sklepie lub na stra­
ganie 28 gr., 1 kg chleba żytniego z mąki typu 
urzędowego w piekarni 38 gr., w sklepie lub 
na straganie 40 gr. Ceny bulek pozostają bez 
zmiany. —  Magistrat przypomina przy tej spo­
sobności, że cenniki mąki 1 pieczywa mają być 
wywieszone na widocznem miejscu, a kupujący 
winni zwrócić uwagę, aby ceny pobierane 
przez sprzedawców odpowiadały cenom, u- 
mieszczonynt w cenniku, a w wypadkach 
przekroczeń zawiadamiali policję względnie 
Magistrat.

szereg w n iosków  w  sprawach tary fo ­
w ych.

Z A G R A N I C Z N A

N O V I SAD. Okrutna zemsta, jak podaje 
prasa, dwaj zamaskowani młodzieńcy, któ­
rych wydalono ż balu kostjumowego za nie­
właściwe zachowanie się, zaczekawszy u wej­
ścia do sali, dali szereg strzałów do w ycho­
dzących z balu gości, raniąc 16 osób, wśród 
nich dwie śmiertelnie, a następnie zbiegli

M ETZ. Ohydna zbrodnia. Policja tutej za 
aresztowała niejakiego Pawia Szenka, w y­
chodźcę polskiego, sprawcę ohydnego m or­
derstwa, dokonanego na osobie kochanki jego, 
niejakiej Jagodzińskiej, również robotnicy, 
przybyłej do Francii. Szenk, po rozejściu się 
z żoną, mieszkał razem z Jagodzińską. Przv 
nim też znajdował się małoletni jego syn. 
Między Szcnkiem a Jagodzińską wynikały bar­
dzo częste sprzeczki. Podczas jednej z nich 
Szenk powalił Jagodzińską na ziemię i zadu il, 
ukrywając następnie trupa przez kilka dni w 
mieszkaniu. Nie mogąc w inny sposób zatrzeć 
śladów zbrodni, poćwiartował on (cwioki i 
poukrywał w piwnicy, w ogrodzie i pod pod­
łogą mieszkania. Sterroryzowany io-ietni jego 
syn przez szereg tygodni ukryw ał zbrodnię, aż: 
wreszcie ostatnio złożył zeznania w policji.

Ekspijacyjne i błagalne nabożeń­
stw o za Rosję —  z okolicznościowem 

i kazaniem —  odbędzie się w  Bazylice 
| Metropolitalnej łac. w  niedzielę, dnia 

16 bm. o godz. 10. Celebruje N ajprzew . 
Ks. A rcybiskup dr. Boi. Tw ardow ski.  
Po M szy św. wystawienie Przenajśw. 
Sakramentu.

Posiedzenie K om isii K o m u n ik acyj­
nej Izb y  przem ysłow o-handlow ej we 
Lw ow ie, które odbyło się dnia 13 bm. 
pod przew odnictw em  r. Kieslera, po­
święcone byio omówieniu projektu M i­
nisterstwa Kom unikacji  wprowadzenia 
przew ozu przesyłek d robnicow ych w 
skrzyniach, należących do kolei. N a  
podstawie referatu ref. dra Bluma, 
Komisja po dłuższej dyskusji, w  której 
wzięli udział -wiceprezes M. Ułam, rr. 
JKiesler, Schayer, Frankel, Sz. Ulana i 
w icedyrektor dr. Jasiński, uchwaliła 
w yrazić  opinję, że wprowadzenia tej 
inowacji w  obecnej chwili nie można 
uważać za celowe i wskazane, a to ze 
w zględów  gospodarczych, budżeto­
w y ch  i technicznych. Następnie K o ­
misja na podstawie referatu w icedyrek­
tora dra Jasińskiego, rozpatrywała

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

A M A T O R Z Y  S P IR Y T U S U . D o
i restauracji Mateusza Gef/urtza przy  

ul. św. M ikołaja iS, włamali się nie­
znani sprawcy i skradli 9 LtrófŚ spi­
rytusu, 6 litrów  rum u i likieru, $ kg. 
wędlin, papierosy, obrusy i gotówkę, 
w yrządzając szkodę w  wysokości 400 
złotych.

Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y .  W
realności przy  ul. Piastów 23, niejaka 
Karolina M azurkiew icz wypiła  w  za­
miarze sam obójczym  większą ilość 
spirytusu denaturowanego, zmieszane­
go z roztw orem  sinego Kamienia. P o ­
gotowie ratunkowe odw iozło  denatkę 
do szpitala powszechnego. Pow odem  
samobójstwa mają być niesnaski ro­
dzinne, powstałe na tle mieszkanio- 
wem.

O S Z U K A f t u f A  G R A .  Za oszu­
kańczą grę w  trz y  karty  aresztowała 
policja i osadziła w  aresztach: Józefa
Schmailenberga, W ładysława Zawier- 
nickiego i W ładysława W ow czuka.

P O S T R Z E L E N I E .  Niejaki F ryd e­
r yk  Pompach, liczący lat 25, bez za­
jęcia, zamieszkały przy  ul. Źródlanej

Bibljoteka Medycka.
Wieczór Kasyna i Koła Literacko - Artystycznego, 
poświęcony twórczości Obertyńskiej, Pawlikowskich

i Wolskiej.
Ostatni czw artek Kasyna i Kola 

przyniósł bardzo pożądany temat pre- 
lekcyj, g dyż  zajął się znaczeniem kul- 
turalnem i rolą w  literaturze i sztuce 
t. zw . dziś »Bibljoteki Medyckiej«, a 
dawniej, poprostu, Paw likowskich z 
Medyki.

O  samych ty lk o  Paw likowskich 
tej dynastji uczonych, artystów i bi- 
bljofilów, m ożna b y ło  m ów ić ty lko  
do końca przedwojennej doby. O d ­
kąd z Paw likowskim i wiąże się w ę ­
złem rodzinnym  rodzina W olskich, 
rozszerza się szereg um ysłów tw ó r­
czych, a do przedstawicieli i chlub­
nych w spółpracow ników  utw orzonej 
w  ostatnich latach »Bibljoteki M ed yc­
kiej* przystępuje M aryla Wolska, 
Lela z Wolskich Paw likow ska i Beata 
z W olskich  Obertyńska.

O  tym  to zespole »Bibljotehi M e­
dyckiej* wygłosili prelekcje pp.: Sta­
nisław W asylewski, Stanisław May- 
kowski i W ładysław  K ozick i,  p. Sol­
ska zas i p. Kielanowski zarecytowali 
w yjątki z poezyj Michała P aw lik o w ­
skiego, M aryli W olskiej i Beaty Ober- 
tyńskiej. T w órczo ść  Lele P aw lik o w ­
skiej przedstawiono przy  pom ocy  
obrazów  świetlnych, dających ilustra­
cje jej do książek M. Paw likowskiego 
i Zofji Kossak - Szczuckiej. W ieczór  
zamknął, świetnie przez Michała Paw ­
likowskiego w ygłoszon y  fragm ent z 
„B a jd y  o N iem raw cu ",  którą  djalek-

tem góralskim napisał Jan Gw albert 
Pawlikowski.

T a k  więc przyniósł nam ów  pięk­
ny wieczór jakby Akadem ję u ro c z y ­
stą M edyki, na której po raz p ie r w ­
szy może z historycznego i k r y t y c z ­
nego punktu  widzenia ogarnięto ca­
łość działalności tej niepospolitej ro ­
dziny.

Po zagajeniu Prezesa Kasyna, dra 
Hojnackiego, zabrał głos ulubiony 
nasz pisarz, k r y t y k  i feljetonista, Sta­
nisław W asylewski. W  sposób, jemu 
ty lk o  właściwy, łącząc rewerencję z 
kąśliwością i przemiłem (nietylko dla 
kobiet...) plotkarstwem, zobrazował 
W asylewski dzieje rodziny P aw lik o w ­
skich na tle starożytnej, już od króla 
Jagiełły znanej w  dziejach, M edyki. 
Listy, książki i anegdoty posłużyły za 
materjal, z którego w ysuw a się na 
czoło wspaniała postać Gwalberta 
Pawlikowskiego, współczesnego wiel­
kiemu rom antyzm ow i. Ó w  kulturalny 
dynasta rodu, pod w p ływ em  umiera­
jącego już wówczas Józefa Maksy- 
miljana Ossolińskiego, oddaje się pa­
sji zbieraczej, gromadząc obok ksią­
żek głównie ryciny i obrazy. O n  to 
jest tw órcą bibljoteki i pinakoteki 
Pawlikowskich, mieszczącej się dziś w 
»Ossolineum«. Pracę ojca kontynuuje 
Mieczysław Pawlikowski, a M edyka 
staje się nietylko azyłum  rzadkich 
książek i p ięknych obrazów , ale sły­

nie z p ięknych budowli, a nadewszyst- 
ko  z p ięknych ogrodów, których 
twórcą byl także ó w  »Gwalbert 
I-szy«.

Scharakteryzow aw szy k ró tk o  za ­
sługi i rolę Tadeusza Pawlikowskiego, 
tego niezapomnianego kierow nika z ło ­
tej doby naszego teatru, rzuciwszy kil­
ka wspomnień o Janie Gwalbercie i 
Michale Pawlikowskich, oddaje W a ­
sylewski glos Stanisławowi M aykow - 
skiemu, k tóry  do Paw likowskich k o ­
lekcjonerów, teatrologów, p oetów  gó­
ralszczyzny, patronów  T a tr  i badaczy- 
m istyków  dorzuca nowe, a kobiece 
dwa ty p y  W olskich: „Lutni i Lu- 
teńki".

W  pięknym , serdecznym i zajm u­
jąco w ygłoszon ym  odczycie o poet­
kach: matce i córce, scharakteryzo­
wał M aykow sk i bardzo trafnie tw ó r ­
czość M aryli Wolskiej, jej wiecznie 
młodą i dziewczęcą duszę, k tóra  do 
ostatecznego i jedynego wypow iedze- 
nia doszła w  najpiękniejszym, dojrza­
łym, ostatnim sw ym  zbiorze: w
»Dzbanku Malin*. T o  też ten właśnie 
zbiorek posłużył M aykow skiem u za 
ilustrację i źródło prelekcji, w  której 
rozpatrzy! wnikliwie wszystkie etapy 
tej książki. N ie  będę w y w o d ó w  May- 
kow skiego streszczać tutaj, gdyż za­
sadniczo zbiegają się one z artykułem  
o »Dzbanku Malin«, jaki niedawno 
drukow ano na łamach »Gazety L w o w ­
skiej*.

O bertyńską natomiast, talent do­
piero dochodzący do właściwego w y ­
razu, mniej trafnie określił prelegent. 
Jest w  niej bowiem  więcej bólu i za­
dumy, niż ttj  radości słonecznej,

która M aykow skiem u nasuwa arialo- 
gje z W ierzyńskim .

Zresztą recytacje pokazały naj- 
właściwiej oblicza obu autorek. Z  nie­
porównaną silą wypowiedziana »Pani 
Aspergerowa« Wolskiej, inne jej u- 
tw o ry  z »Dzbanka Malin« i parę dro­
bnych, a potęś nych wierszy O b e r ty ń ­
skiej —  to  była najpiękniejsza i naj­
więcej mówiąca część wieczoru; a 
królowała wówczas nietylko poezja, 
ale i wielka mistrzyni słowa, zw iąza­
na również z m edycką pracą artysty­
czną, Irena Solska.

T w órczo ść  Michała Paw likowskie­
go, pełną zarów no głębokiej myśli, 
jak i rozmachu, zilustrował w  w y ­
jątkach p. L. Kielanowski.

Stroną malarską i graficzną M e d y ­
ki zajął się prof. Kozicki. Zaznaczy! 
znaczenie i kult G rottgera w  rodzinie 
W a n d y  Młodnickiej, a potem W o l­
skich, naszkicował wartość hołdu, iaki 
oddali W olska i Pawlikowski tragicz­
nej miłości >>Arthura i W a n d y* ,  w y ­
dawszy listy i pamiętniki Grottgera, 
W an d y M onne i ich przyjaciół, w re ­
szcie pokazał z przeźroczami naj­
młodszą twórczość malarską Medyki, 
ilustracje Lele P aw lkow skiej .

Pod urokiem tych oryginalnych, 
śmiałych i niezwykle odbijających w  
dzisiejszej sztuce, przez związek z 
grafiką X V  i X V I  stulecia, obrazów 
Pawlikowskiej i pod czarem »Ba!dy 
o N iem -awcu« opuściliśmy zebranie, 
skrócone z powodu późnej porv.

Odeszliśmy z podziwem  za to, co 
»Medyka« dała dotychczas, i 2 ży c z e ­
niem dalszej płodnej pracy   na
przyszłość.

D r. Jadw iga Gam ska,
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Na srebrnym ekranie

Kult ciała.
Kinoteatr „Lew". W ytwórnia polska. W głównych rolach 
kichał Andrzej Yarkonyi i AgtiesPetersen-Moziuchinowa.

63, postrzelił w restauracji Schnegur- 
ta przy  ul. Źródlanej nieznanego o- 
sobnika. Policja aresztowała sprawcę i 
osadziła w  aresztach.

Z G U B IO N O  —  Z N A L E Z IO N O . 
Posterunkow y Dunow ski zdeponował 
w  trzecim Komisarjacie pugilares, za­
wierający gotów kę, który  znalazł w 
ul. Zamarstynowskiej. —  W łodzim ierz  
Cielecki, zamieszkały przy ul. Za- 
charjewicza 3 zgłosił w  policji o za­
błąkaniu się jego psa, rasy Doberman, 
maści bronzowej. —  W  depozycie 
W ydzia łu  śledczego jest do odebrania 
damski cwikier z rączką i złotym  
łańcuszkiem, znaleziony w  swoim 
czasie w  kinie Lew.

W Ł A M A N IE  D O  SK L E P U . Do 
sklepu rzeźnickiego Berty Katz, przy 
ul. Łyczakow skiej 52 dostali się nie­
znani sprawcy tylnem wejściem j 

skradli na jej szkodę większą ilość 
mięsa cielęcego i wołowego, 15 Kg. 
ryb, 10 kur bitych, oraz 15 kg. łoju. 
Szkoda wynosi około  350 zł.

A R E S Z T O W A N IA . Dziś ujęci z o ­
stali przez policję: G rze go rz  T o m k ie ­
w icz za kradzież. —  Jan M ark ó w  za 
kradzież kieszonkową. —  Karolina 
Rataj za kradzież materji na szkodę 
swego służbodawcy. —  Herm an Greił 
i Józef Greif poszukiwani przez U rząd 
śledczy w  Krakowie.

Apel mieszczaństwa.
Kongregacja Kupiecka, Lwowskie 

Stowarzyszenie K u p ców , Stow arzysze­
nie K u p ców  Polskich, Centralny Z w ią ­
zek K u p có w  i Przem ysłow ców , Stow a­
rzyszenie K u p có w  i M łodzieży  H an ­
dlowej, Z w iązek  C echó w , Korporacja 
gospodnio - restauracyjna, S to w a rz y ­
szenie Jad Charuzim , Organizacja ż y ­
dowskich kupców  i przem ysłow ców , 
Centrala drobnych kupców’ , Grem jum  
ajentów handlowych, Z w iązek za w o ­
dow ych  detajlistów działu sp ożyw cze­
go, Stowarzyszenie chrześcijańskich 
kupców  detajlistów, Z w iązek  w y t w ó r ­
ców' i ku p ców  w y r o b ó w  szlachetnych 
metali, Lw ow skie  Stowarzyszenie dro­
bnych kupców , —  wystosowały szereg 
telegramów do p. Premjera Bartla, 
Ministrów, Marszalka Sejmu i Preze­
sów’ Klubów' następującej treści:

»W  poczuciu powagi chwili pod­
pisane organizacje kupiectwa i rzemio­
sła miasta L w o w a świadome swej o d ­
powiedzialności jako  rzecznicy spraw 
handlu i rękodzieła dalecy od metod 
stosowania demonstracji lub demago- 
gji stwierdzają konieczność reform y 
podatku przemysłowego. W  obliczu 
dzisiejszej sytuacji podpisane organiza­
cje proszą usilnie o wzięcie w  ostat­
niej chwili pod rozwagę położenie 
zrujnowanego kupiectwra i rzemiosła 
i poparcia minimalnych bodaj postula­
tów  przedstawionych przez Zw iązek 
Izb przem ysłow o - h andlow ych  w 
sprawie nowelizacji podatku obroto­
wego*.

Jak wiadom o, sprawa ta jest w yso­
ce aktualną i ma być przez Sejm w  
najbliższych dniach załatwioną.

Bezrobocie w Sowietach.
Tass donosi, iż liczba bezrobotnych  

w Sowietach na dzień 1 lutego b. r. 
wynosiła 1,200.000 osób, w obec —
1,700.000 na dzień 1 maja 1929 r. N a j ­
większą ilość bezrobotnych, jak tw ier­
dzi Tass, stanowią robotnicy  n iew y­
kw alifikow ani i niepełnoletni, k tó r z y  
jeszcze nigdy nie pracowali za ro b k o ­
wo. 135 milj. rb. asygn ow an ych  z o ­
stało na pom oc dla bezrobotn ych  w o ­
bec 152 milj. w roku  zeszłym. W  bie­
żącym roku gospodarka narodowa 
zmuszona będzie powołać 800.000 r o ­
botn ików  w yk w a lif ik o w an yc h . A b y  
temu zapotrzebowaniu zadośćuczynić, 
giełdy pracy organizują specjalne w y ­
kłady, podnoszące umiejętności kw ali­
fikacyjne robotników . O gó ln a  ilość o- 
sób, zatrudnionych w  gospodarce na­
rodowej wynosi obecnie 11,5 m iljon ów  
w obec 10 m iljonów  w  roku, zeszłym.

O d  kilku już dni ekscytowały 
Lw ow ian zapowiedzi, że wyświetlana 
będzie znana szeroko (niestety) p o­
wieść Mieczysława Srokowskiego: „K u lt  
ciała“ . T o  też, k to  ży w , zapewne spie­
szy do „ L w a “ , aby zobaczyć sensacyj­
ny film erotyczny. T ym czasem  z „ K u l ­
tu ciała“  Srokowskiego został w  filmie 
ty lk o  tytuł, nazwiska osób, dwa frag­
m enty  powieści, oraz fakt, że rzeź­
biarz Czesław uwiódł narzeczoną 
swego przyjaciela, nic o tern o c z y w i­
ście nie wiedząc.

Film zyskał na tej szczęśliwej trans­
formacji. N ie  jest to już w prawdzie 
„K u lt  ciała“  Srokowskiego, ty lk o  „K u lt  
eiała“  reżysera i w ytw órn i,  ale nie 
straciliśmy nic na zagubieniu właściwej 
nici powieści [ pornografji w  jej treści.

światowej mistrzyni* sportu tenni.o- 
wego, pożegnała się ze sw ym  zaw o­
dem i została dyrektrysą pewnej w ie l­
kiej l irm y  krawieckiej w  Paryżu. Nie 
chcąc ograniczać sie na sw ym  now ym  
posterunku do wyłącznie fachowego 
kierow nictwa powierzonego jej pieczy 
działu, »boska Zuzanna* w ytknęła  so­
bie n ow y cel w życiu: postanowiła stać 
sie reform atorką kobiecego stroju spor 
tow-ego i jego gorącą propagatorką w 
swiecie. K tó ż  był do tej roli bardziej 
uprawniony od niej?

» Zdaje mi się - oto jej zwierzenia 
przed jednym z dziennikarzy francu­
skich —  że myśl zajęcia się ubiorem 
sportow ym  dla kobiet przyszła ml do 
głowy, kiedy poraź pierwszy grałam w 
W im bledon. Angielki przyszły  na plac 
wr wąskich rękawach i fałdowanych 
spódnicach, pod którem i nosiły nawet 
halki. Często miały na głowie kape­
lusz, k tóry  podczas gry zesuwał sie w 
tył, na bok i w ten sposób najładniej­
sza tw arzyczka  wydaw ała się grotes­
kową. . A b y  uniknąć tych przykrości 
obrałam zw yk łą  przepaskę na- czoło i 
najprostszy ubiór sportow y. W te d y  
walczyłam o wolność i w ygodę — • te­
raz walczę o estetyczną stronę sukni 
sportowej. W iele słynnych firm kra­
wieckich V/ Paryżu stw orzyło  napra­
wdę piękne modele sportowe. Linia, 
barwa -  w szystko  doskonale dopaso­
wane. A  gdy manekiny przechadzają 

ie po salonie w tvch czarujących m o­
delach, słychać jednomyślne »aclv  p o ­
dziwu. Lecz na placu tennisowym 
podczas gw ałtow nych i prędkich ru-

W czorajszy  dzień rozpoczął się 
z razu dla oskarżonego Rylskiego nieco 
pomyślniej. Świadek, emer. pułkow nik 
W . P. H ub ert wystawia m u świadec­
tw o  bardzo dodatnie, nazswając r ó w ­
nocześnie Rostockiego szantażystą, 
k tóry  za cenę 4000 doi. przyrzekał 
nie robić żadnego u ży tk u  z klucza, 
przez siebie posiadanego, do rozwiąza­
nia sytuacji w  parku w  Pietryczach. 
Dr. Ebersohn —  powiada pułk. H u ­
bert —  robił na własną rękę dochodze­
nia i doszedł do zupełnie odmienne; 
hipotezy o przyczynie samobójstwa 
Rylskiej. Rylska była osobą szczerze 
religijną i g łęboko przywiązaną do 
w iary katolickiej. N a  protestantyzm 
przeszła ty lk o  dlatego, bo to było  jej 
potrzebne do zyskania rozwodu. —  
Zdaniem dra Ebersonna, panie z tow a­
rzystw  dobroczynnych, do których  
i R ylska należała, b o jkotow ały  ją z po­
w odu zmiany wyznania. Rylska miała 
się tern bardzo przejąć i z tego p o w o ­
du popełniła samobójstwo.

1 Film oczywiście nie nadaje się dla 
dzieci i młodzieży, gdyż są w nim sce­
ny miłosne piękne, lecz i nieco dra­
styczne, ale naogół zasługuje na uzna­
nie nietylko przez efektowne zdjęcia 
z W arszaw y i Wiednia, ale przez zna­
komitą, starannie wystudjowaną grę 
V a rk o n yi ‘ego.

Program poprzedzają interesujące 
zdjęcia sportowe —  „K u lt  ciała" w 
odmiennem i zdrow em  znaczeniu.

T a k  więc, mimo gróźb afiszu i ape­
ty tó w  publiczności, film... nie jest nie­
p rzyzw oity .  Przeciwnie —  wszystko 
się dzieje pięknie i szlachetnie, a k o ń ­
czy  pomyślnie dla pary kochanków.

G m .

chów  lin je się w ykrzyw iają , a model, 
k tóry  w  salonie w y w o ływ ał  zachwyt, 
traci cały wdzięk. Bo model len nie 
był stw orzony dla placu tennisowego. 
Suknie, które ja mam zamiar kreować, 
Zachowają w dzięk  przy  wszystkich 
poruszeniach ramion i ciała. Podczas 
obmyślania tych modelów nie należy 
tracić z oczu celu dla którego s'ą stwo­
rzone. Dlatego urządziłam w  ogrodzie 
naszej firm y plac tenn kow y, a moje 
manekiny będą pokazyw ały  na sobie 
modele podczas gry w tennisa. Ruch 
nie będzie już dla mnie wrogiem, lecz 
musi stać się .sprzymierzeńcem. Skoro 
ujrzę, że gest: podniesienie ramienia,
pa zechylenie ciała, lub zw rot  łamią li- 
nje, stworzę nowe lin je, abv mój m o­
del zachował w dzięk we wszystkich 
cTolic/nościącho.

Zuzanna Lenglcn pragnie sportu 
śród piękna i prawdopodobnie znaj­
dzie wiele naśladowczym Prawdą jest, 
żc widz porw any grą takiej mistrzyni 
jak Lenglen, zapomina o wszystkiem 1 
cala swą uwagę zw raca ty lko  ną ba­
jeczną technikę.

N ie wszystkie jednak osoby, gra­
jące w  tennisa, umieją tak oczarować 
■widzów grą swoją, dlatego nie p o w in ­
ny z k k k ie m  sercem w yrzekać się e- 
stetycznych w alorów  stroju sportowc- 
go.

C z y  była królow’a tennlsu stanie się 
teraz królową m ody? B y ć  może. P rz y ­
najmniej mą na tc  wszelkie szanse i na 
pew no poświęci nowemu przedsię­
wzięciu cala energję, jaką się zawsze 
odznaczała. Jeżeli ktoś jest pow ol ny 
do pogodzenia sportu z modą. to c h y ­
ba tylko  »boska 2uzanna«.

w Pietryezach.
P rokurator odpiera to twierdzenie, 

odczytując z kartki listę osób, zarów no 
katolików , jak i kalwinów, z któremi 
Rylska utrzym yw ała  bliskie stosunki.

N a  wniosek prokuratora zarządzo­
no konfrontację pułk. Huberta z R o-  
stockim, która żadnych nie wydała re­
zultatów. Rostocki zarzucił H ubertowi, 
że zeznaje fałszywie, i kłamie świado­
mie, za co został upomniany przez 
przewodniczącego, gdyż ocena zeznan 
należy wyłącznie do Trybunału.

Popołudniu zjawiło się na sali dużo 
lekarzy, a przy  specjalnym stole zasie­
dli prof. Sieradzki i dr. Hojnacki, Pauly 
i T ym brakiew icz .

O d czytan o  protokół pierwszej eks­
humacji zw ło k  z dnia 25. IX. 1297, 
oraz drugiej ekshumacji z 6 sierpnia 
1929, poczem przesłuchano świadków, 
k tó rzy  widzieli zmarłą w  dziuple je­
sionu, odnośnie do kwestji, jak zw łoki 
b y ły  ułożone.

D alszy ciąg rozp raw y odbył się na 
dziedzińcu sądu okręgow ego w  P rze­

myślu, gdzie umieszczono p rzyw iez io­
n y  z Pietrycz jesion.

O rzeczenie znaw cy - rusznikarza 
Sartori‘ego ze Lw ow a, w ypadło  dla o- 
skarżonego druzgocąco.

Wojna
ze szminką i różem.
Z  góry trzeba zastrzedz: Niech

się hygjeniści nie cieszą, że ich to jest 
zasługą, gdyż ród  niewieści, jeżeli 
chodzi o modę, nie wiele sobie robi 
z hygjenistów.

Poprostu zb y t  długo trwała już 
moda malowania tw arzy  i warg. Pary­
żanki odczuw ały potrzebę nowości, 
o liwy zaś do ognia dolał pewien felje- 
tonista paryski, oświadczywszy, że 
żadna z uchodzących za ładne m ło­
dych Francuzek nie odw ażyłaby się 
ukazać publicznie bez uszminkowanej 
tw arzy  i warg uróżow ionych, gdyby 
bowiem którakolw iek  tak się ukaza­
ła, to w yszłoby na jaw, że piękność 
jej była ty lk o  złudzeniem.

I oto  Paryżanki, a przynajmniej 
część ich, tak wzięła do serca oświad­
czenie złośliwego pisarza, które p rzy ­
padło właśnie na ten mom ent psy­
chologiczny, gdy odczuw ały potrzebę 
nowości, że znalazły się śród nich o d ­
ważne, które postanowiły udowodnić 
czyn em  fałsz oskarżenia, rzuconego im 
przez niegodziwca. A  przykład  tych 
kilku odw ażnych  wystarczył, aby w y ­
buchła prawdziwa wojna ze szminka­
mi i różem, na czele zaś tych  zastę­
p ów  stanęły wnet królowe sceny, jak 
panna Edmonde G u y, Y vo n n e  Prin- 
temps, a nawet wciąż jeszcze p rzed ­
siębiorcza, choć nieco już przekwitła 
Mistinguette.

W szystkie one zaczęły ukazywać 
się publicznie z twarzami wprawdzie 
blademi, ale dumnemi triumfem, od­
niesionym nad tyranją.

Sceptycy zapatrują się coprawda 
na tę wojnę, jako na fantazją k rótk o ­
trwałą, nie mniej jednak ruch prze­
ciw ko szminkom i różow i wzrasta 
istotnie i być może, doprowadzi do 
tego, iż przynajmniej przez jeden se­
zon płeć piękna ukaże światu, p o  ca­
łych latach, twarze swe w  barwach 
naturalnych.

A b y  jednak dłużej potrwała ta 
moda, tym  razem korzystna dla zdro­
wia, na to liczyć nie można, bo jak 
zaznaczyliśmy na początku tej wznąian 
ki, moda drwi z hygjeny, a przecież 
pomysłowość tw ó rc ó w  now ych mód 
jest niewyczerpana.

Przegląd
światowej konjunktury.

Jeżeli tyle się m ów i i pisze o panu­
jącej u nas depresji gospodarczej, to 
zarazem należy pamiętać i o tern, że 
tego rodzaju stan przeżyw a obecnie ca­
ły świat.

Pogorszenie k on ju n ktu ry  w  końcu 
roku ubiegłego w  porównaniu ze sta­
nem na początku roku w ykazały  —  w 
stopniu mniejszym lub w iększym  —  
Francja, Belgja, W łoch y, Czechosłow a­
cja, Austrja, Polska i Estonja; u trz y ­
many zły stan ujawnia W ielka Bryta- 
nja, Finlandja, W ęgry ,  Rosja i Grecja, 
przyczem  p rzy  również złej sytuacji 
gospodarczej pewne pomyślniejsze 
objaw y zaobserwowano w  Niemczech, 
Rumunji, Jugosławji i Bułgarji, oraz 
częściowo na Łotwie i Litwie, w  Hisz- 
panji i Portugalji.

T y lk o  państwa skandynawskie, H o- 
landja i Szwajcarja mają jeszcze dobrą 
konjunkturę.

Z  krajów pozaeropejskich w yraźne 
pogorszenie daje się zaobserwować w 
całej A m eryce  Południowej, Kanadzie, 
Chinach, oraz częściowo w  Indjach 
Holenderskich, podczas gdy u trzym a­
ny stan niepomyślny w id zim y W Au- 
stralji i Japonji; stan gospodarczy Unji 
Południow o-Afrykańskiej uznać m o­
żna za pomyślny.

„Boska Zuzanna"
poświęciła się reformie kobiecego stroju sportowego.

C zyte ln ik o m  naszym nie jest chyba
obecni, że Zuzanna Lenglen, tak nieda­
w n o jeszcze zażywająca sławy »wszecli-

Echa zbrodni
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W sprawie Opery lwowskiej.
List otwarty do Komisji Teatralnej we Lwowie.

M y  niżej podpisani, u w ażam y za 
sw ój obow iązek zabrać głos w  sprawie, 
k tó ra  każdą kulturalną jednostkę na­
szej społeczności ż y w o  obchodzić m u ­
si. Sprawa, na którą  zw racam y uwagę, 
jest to sprawa teatrów —  a specjalnie 
o p ery  i jej dalszych losów, O d  szeregu 
lat istniejące, niemal coroczne przesile­
nia teatralne —  oraz powierzanie te­
atrów  pp. dyrektorom  i dzierżawcom 
w  chwili, w  której repertuar i skład 
personalu powinne już być ustalone —  
musiały w rezultacie skoń czyć się kata­
strofą, jakiej dzieje kultury  naszego m;a 
sta dotychczas nie notowały. Sprawa 
teatrów  naszych, zajmujących dzisiaj 
nie bardzo zaszczytne miejsce w  szeregu 
teatrów  Rzeczypospolitej —  to już nie 
sprawa tej lub owej komisji —  lecz 
jest to sprawa o g ó l n a .  A lbow iem  dla 
nikogo nie może być rzeczą obojętną, 
jakie losy spotykają nasze kulturalne 
zd ob ycze  —  i dla nikogo nie może być 
rów nież obojętnem —  co dzieje się 7, 
instytucją, nad której rozwojem —  
oddając swe najlepsze siły i lata —  
p racow ały  całe pokolenia.

Za katastrofę, która spotkała nasze 
teatry —  nikogo nie chcem y obwiniać, 
gdyż nie czas na zarzuty  i obwinienia. 
Czas —  i to ostatni, instytucje, które 
złotemi głoskami zapisały się w dzie­
jach kultury  naszego miasta, dźwignąć 
z upadku na poziom , k tó ry  im się na­
leży.

Przechodząc Jo p rzyczyn  dzisiejsze­
go stanu naszej opery, musimy stwier­
dzić, że jedną z g ł ó w n y c h  —  j e s t  
f a ł s z y w e  p o j ę c i e  o r o l i  i c e ­
l a c h ,  j a k i e o n a  m a  d o  s p e ł n i e ­
n i a .  W  świecie „ztuki nie ma rzeczy 
w y że j  lub niżej stojących, —  nie ma 
w a żn y ch  lub mniej w ażn ych  i jeśli k to ­
k o lw ie k  uważa, że utrzym anie i o to ­
czenie troskliwą opieką dramatu, jako 
cennego czynnika w  w ychow aniu  na- 
rodowem , jest pierwszym  obowiązkiem 
i rzeczą ważniejszą, aniżeli utrzymanie 
opery, to zdanie to nie będzie niczem 
innem, jak ty lk o  poglądem osobistym, 
z  k tó ry m  historja oddziaływania opery 
na psychikę narodu, liczyć  się nie bę­
dzie. O ddziaływanie opery, jeśli nic 
potężniejszej, to conajmniej równej 
jest siły, jak i dramatu. —  W iadom ą 
jest rzeczą, że tak jak na społeczeństwo 
niemieckie w  znacznie w y żs zy m  stop­

niu oddziaływała tw órczość Ryszarda 
W agnera, niż dzieła m ocarzy  dramatu 
niemieckiego (Goethe, Schiller) —  tak 
też wiadomem jest, że potęga działania 
oper Moniuszki, w  niczem nie ustępo­
wała —  o ile nie przewyższała —  m ocy 
oddziaływania dramatu narodowego.

R ów n ież często spotkać się można 
ze zdaniem, że opera jest zbytkiem , 
rzeczą, bez której ostatecznie obeiść się 
można. Idąc po linji takiego rozu m o ­
wania, należałoby znieść muzea i z w i­
nąć urzęd y  konserwatorskie. M y jed­
nakże sądzimy, a czego chyba udow a­
dniać nie trzeba, że instytucja, która 
jest wielkim  warsztatem tw órczej pra­
cy, nie m oże być podciąganą pod kate- 
gorję rzeczy zb ytk o w n ych . —  I jeśli 
ju ż  m amy m ów ić o celach i w y c h o w a w ­
czej roli sztuki, to musimy stanowczo 
stwierdzić, że w w ychow aniu  publicz- 
neni —  zajmuje opera równorzędnie 
czołowe miejsce z innerni działami. —  
Jak najszybsza rewizja utartych, nie­
mniej jednak fa łszyw ych  poglądów co 
do jej stanowiska i roli, będzie dużym  
krokiem naprzód w  kierunku uzdro­
wienia tej instytucji.

Całk ow ite  i idealne uzdrowienie 
dzisiejszych w  tej instytucji stosunków, 
zależnem byłoby  w pierwszym  rzędzie, 
od wyodrębnienia sceny operowej.

D otychczasow e połączenie trzech 
działów na jednej scenie i pod jednym 
dachem, stwarzało i stwarzać będzie 
szereg konflik tów , k tórych  efektem 
musi b yć  obniżenie artystycznego p o ­
ziomu przedstawień. Połączenie to jest 
zaporą hamującą rozw ój tak dramatu 
jak i opery. Stan ten istniejący przed 
wojną —  nie jest do pomyślenia dzi­
siaj. C zasy  przedwojenne w  dzisiejszej 
perspektywie, należą omal, że nie do 
zamierzchłych. Kategorje myślenia dnia 
dzisiejszego są przepaścisto różne od 
kategorji myślenia przedwojennego. —  
Dziś posiada opera potężnych rywali w 
.radjo i filmie tak niemym jak i dźw ię­
k o w y m , którego gigantyczny lot d o­
piero się zaczyna. R yw alem  jednak jest 
i będzie ta cudowna maszyna —  dla 
teatru lichego i marnego. T eatr  ży w y ,  
mający warunki pełnego rozwoju, z a w ­
sze na pierwszem miejscu stać będzie. 
T o  b y łyb y  argumenty przemawiające 
za ewentualnem wyodrębnieniem ope­
ry  —  a konieczność fachowej opieki dla

niej w ynika logicznie z pow yżej  poda­
nej argumentacji.

Jeśliby ten postulat, ze w zględów  
natury technicznej lub finansowej —  
nie dał się urzeczywistnić —  pożąda- 
nem jest conajmniej zapewnienie ope­
rze opieki, opartej na fachowości, przy-  
czem zaznaczamy, że nie m am y tu na 
myśli d yrygen tów , k tó rzy  pracując 
nad przygotow an iem  powierzonego im 
poszczególnego dzieła, nie mogą odpo­
wiadać za całokształt sezonu opero­
wego.

Biorąc pod uwagę rentowność te­
atrów, bez której wszystkie projekty 
b y łyb y  bezpodstawne —  zaznaczamy, 
że połączenie opery z operetką, jest do- 
skonałem uzupełnienfem pod w zglę­
dem  finansowym. Przykładem  tego są 
w  ten sposób zorganizowane i dobrze 
działające opery w  Poznaniu i K ato w i­
cach.

Jakikolwiek weźmie obrót sprawa 
kierow nictw a i w y b ó r  przyszłego d y ­
rektora, to koniecznem będzie, b y  od­
powiednie czynniki postawiły p rz y ­
szłemu kierow nictw u jako jeden z 
pierwszych w arun ków : ż y w o t n o ś ć  
o p e r  y. W y ło n i  się ona najpewniej z 
nałożenia na dyrektora obow iązku  da­
nia pewnej określonej ilości przedsta­
wień w ciągu sezonu z uwzględnie­
niem oznaczonej c y fry  dzieł n ow ych  
(premjer) oprócz wznowień, w  k tórych  
oczywiście odgryw ać musi główną rolę 
polska twórczość.

Ż yw otn ość  opery, o której w yżej 
wspominamy, da się uzgodnić z jej ren­
townością —  zw ażyw szy ,  że —  jak to 
często bywało —  minimalna ilość pre­
mjer w  roku  a przedstawień operow ych  
w  miesiącu —  nie m oże p o k ryć  kosz­
tów  utrzymania opery i gaż dla perso­
nalu, z którego  pracy nie korzysta  się 
całemi tygodniami, —  utyskując p o ­
tem na nierentowność tej instytucji.

W y ra ż a m y  nasze najgorętsze prze­
konanie, że najbliższe tygodnie, bez­
względnie decydujące i rozstrzygające 
o całym  przyszłym  sezonie, przyniosą 
załatwienie ' sprawy teatralnej w  myśl 
naszych postulatów.

Zrzeszenie lw ow skich k r y t y k ó w  i 
'pisarzy m u zyczn ych : dr. Barbag Se­
weryn, dr. Berger H en ryk , G ołęb iow ­
ski W ładysław, dr. G ruder Leon, dr. 
K offler Józef, prof. K ozłow ska  Zofja, 
K rzyżanow ski Czesław, Lipanow icz 
Stanisław, dr. Łobaczewska Stefanja, 
prof. Majerski Tadeusz, prof. N eu- 
hauser Franciszek, Plohn Alfred.

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Sobota, 15 marca.
LW Ó W  (385). Godz. 11.58: Sygnał czasu. 

12.05: Koncert z płyt gramofonowych. —  
17.45: Słuchowisko dla dzieci. —  18.45: K o­
munikaty, rozmaitości. —  19-25'• „Przegląd 
polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia", 
wygł. dr. J. Reguła. —  19.58: Sygnał czasu z 
Warszawy. —  20.00: Hejnał z wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, program na dzień następny. 
20.15: Transmisja z Warszawy.

W A R SZ A W A  (1411). Godz. 12.05, 1N15 
i 19.25: Muzyka z płyt gramofonowych. —  
20.05: Recital fortepianowy A. Hoehna.. —  
20.50: Audycja z racji święta Niepodległości 
Węgier. —  22.05: Transmisja z teatru „M or­
skie O ko". —  K R A K Ó W  (312). 17.15: Pierw­
sze kroki polskiego emigranta w Ameryce", 
wygł. dr. E. Stein. —  P O Z N A N  (334). 17-25: 
„Problem rozwiązania sprawy mieszkaniowej". 
18.55: „Jak należy zwiedzać Paryż współcze­
sny", wygł. prof. dr. T . Sifnicki. —  19-25: „Ze 
świata kobiecego", wygł. S. Kazanowska. —  
K A T O W IC E  (408). 19-30: Intermezzo mu­
zyczne z udziałem M. Krobickiej. —  W ILN O  
(368). 18.50: „Monarchja lipcowa we Francji", 
wygł. prof. I. Jaworski. —  23.00: Recital
skrzypcowy Ignacego Stołowa. —  M O SKW A  
(824). 19.00: „Chata Wuja Tom a", słuchowi­
sko. —  L O N D Y N  (356). 21.15: „The Yco-
men“ , opera Sullivana.

Niedziela, 16 marca.
„D ZIE Ń  K R A K O W A " W  dniu cym 

wszystkie stacje polskie transmitują prog- m 
audycyj radjowych z Krakowa. —  Godz. 9.00: 
Transmisja nabożeństwa z katedry wawel­
skiej, kazanie wygłosi ks. dr. Michalski. —
11.30: „Wesele krakowskie", słuchowisko re- 
gjonalne. —  11.50: Transmisja sygnału czasu.—  
12.10: Poranek symfoniczny z sali koncerto­
wej „Stary Teatr". Współudział: orkiestra za­
wodowa Związku M uzyków Polskich, Chór 
mieszany Tow . Muzycznego, Franciszka Pla- 
tówna, dyr. B. Wallek-Walewski i Z. G ó­
rzyński. —  13.40: Pogadanka rolnicza. —  
13.55 i t4-2S: Koncert orkiestry tambur-man- 
dolinowe- „czer,: Państw, gimn. żeńskiego. —
14.10: , —„jroby roślin grożą nam na
wiosnę?", djalog między dr. K. Rouppertem 
i dr. W. Płosk m. —  14-35: Audycja dla dzieci. 
15.20: Recytacje poetyckie. —  1540: Tazz
Polskiego Radja. —  16.15: Anegdota regjo-
nalna. —  16.45: Przemówienia: Woj. dr. M. 
Kwaśniewskiego, reprezentanta kurji metro­
politalnej, prez. dr. Rollego i prezesa Akade- 
mji prof. dr. Kostaneekiego. —  17-15: „P rzy­
sięga Kościuszki". —  17.40: Koncert chóral­
ny. —  18.15: Spiszacy przed mikrofonem. —  
18.35: „Pieśń W awelu". —  19.45: „Coś z Pod­
hala". —  20.05: „Przechadzka po Krakowie".—  
20.35: Koncert wieczorny. —  22.55: Fragment 
z „Czerwonego Marszu", odczyta autor K. H. 
Rostworowski. —  23.10: Muzyka taneczna. —  
B R A T ISL A W A  (279). 19.30: Marta", opera
Flotowa. —  BU D APESZT (550). 12.50: Kon­
cert symfoniczny. —  SZT O K H O LM  (436). 
14.00: Koncert symfoniczny. —  BRU KSELA 
(509). 15.30: Koncert symfoniczny. —  L O N ­
D Y N  (356). 16.30: Koncert kameralny. —  
18.30: Recital skrzypcowy Zoltana Szeke-
ly ‘ego. —  M EDJOLAN (501). 20.30:: „C are­
wicz", operetka Lehara.

Ogłoszenia urzędowe.
AMORTYZACJE.

I. Nc. 621/30. Umorzenie weksli zaginio­
nych. Na wniosek Dyskontowego Banku Spół­
dzielczego Spółdzielni z ogr. odpow. w Bro­
dach jako posiadacza wdraża się postępowanie 
celem umorzenia 564 sztuk weksli niżej ozna­
czonych, które zostały skradzione w nocy z 
S-go na 9-go lutego 1930 i wzywa się posia­
daczy tych weksli, by do dni 60-ciu od dnia 
dzisiejszego licząc t. j. do dnia 22 kwietnia 
1930 przedłożyli je tut. Sądowi. W  razie prze­
ciwnym  po upływie zakreślonego czasokresu 
uznałby Sąd weksle za umorzone i pozbawione 
Znaczenia. Treść skradzionych weksli jest na­
stępująca: 1) Weksel na 30 dolarów, akccp- 
tanci Michał Kiryk, Ignacy Kiryk. Anna Ki- 
ryk, Mikołaj W yhinnyj. —  2) Weksel na 15 
dolarów, akceptanci Jan Steć, Mar ja Stcć, 
Mikołaj Kuźma, Józef Korsakiewicz. —  3) W e­
ksel na 35 dolarów, akceptanci Jan Stefani- 
szyn, W łodzimierz Batcńczuk, Wasyl Rabij. —  
4) Weksel na 5 dolarów, akceptanci Paweł 
Hromiak, Marja Hromiak, Ilko Bcłej, Wasyl 
Diaczuk. —  5) Weksel na 30 dolarów, akcep­
tanci Roman Dańczuk, Anna Dańczuk, Jan 
Humeniuk, Ewa Popow. —  6) Weksel na 30 
dolarów, akceptanci Ewa Kucharyk, Jan Ku- 
charyk, Jan Głuszewski, Józef Czornij. —  
7) Weksel na 85 dolarów, akceptanci Am ­
broży Karczemny, Albina Karczemna, Ale­
ksander Kuszpeta, Juljanna Ruszpeta. —  8) 
Weksel na 300 złotych, wystawca i żyrant 
Herman Kristianpoler, akceptant Spółdziel­
nia 43 pułku strzelców kresowych Brody, pł. 
4/3 1930. —  9) Weksel na 50 złotych, wystaw­
ca i żyrant Herman Sommer, akceptant Piotr 
Denesiuk, płatny 7 lutego 1930. —  to) We­
ksel na 50 złotych, akceptanci Ar.drzci Swy- 
stanowicz, Piotr Mełnyk, żyrant Herman Som­
mer, płatny 15 lutego 1930. —  11) Weksel na 
20 dolarów, akceptanci Jakób Denys, Jan De­
nys. Franciszek Sierżant. —  12) Weksel na 
300 złotych, akceptanci Izydor Rosenblum, 
Władysław Wiszniewski, J. Friedłer. —  13) 
Weksel na 8 dolarów, akceptanci Michał R y-

piański, Tan Hnatiuk, Józef Wolaniuk. Maria 
Rypiańska. —  14) Weksel na 5 dolarów, ak­
ceptanci Paweł Kozik, Jan Steć, Łukasz Sa- 
fiańczuk. —  i>) Weksel na 5 dolarów, akcep­
tanci T codozr Łozowij, Anna Łozowa. Jan 
Lozowij, ł. Semcrcńko. —  16) Weksel na to do­
larów. akceptanci Leon Halpern, Józef Hal- 
pern, Mania Halpern. —  17) Weksel na 15 do­
larów, akceptanci Marja Harań, Ilko Harań, 
Safron Hromiak, Jan Moliński. —  18) Weksel 
na 5 dolarów, akceptanci Leon Iiuw, Anna 
Iluw, Teodor Hromiak, Stefan Hrycyszyn. —  
19) Weksel na 15 dolarów, akceptanci Michał 
Hajduk, Aleksandra Hajduk, Wasyl Bateń- 
szuk. —  20) Weksel na 15 dolarów, akceptanci 
Herman Kauf, Jan Jastrzębski, Aleksander 
Tierman. —  21) Weksel na 46 dolarów, akcep­
tanci Maks Broczyner, N. Schorrstein, Dawid 
Goldring. —  22) Weksel na 10 dolarów akcep­
tanci Prokop Petrus, Marja Petruś, Stefan 
Hrycyszyn T . Hromiak. 23) Weksel na 20 do­
larów, akceptanci Ignacy Pollak, Leopold 
Strcichcr, Leon Littman. —  24) Weksel na 20 
dolarów akceptanci Maksym Taradiuk. Piotr 
Nahorny, Karol Zieliński. —  25) Weksel na to 
dolarów akceptanci Anna Sydorczuk Hryć 
Krawczuk, Michał Krawczuk. —  26) Weksel 
na 15 dolarów akceptanci Szymon Szczudluk, 
Marja Szczudluk, Jacek Tarnopolski. W łodzi­
mierz Dumański. —  27) Weksel na 20 dola­
rów akceptanci Mikołaj Dzioba, Mikołaj Ha- 
wrv!uk. Mikołaj Pańków. Warwara Dzioba. —  
2S) Weksel na 35 dolarów akceptanci Wasyl 
Kruk, Ewa Kruk. Jan Jaćkow, Jan Błyszyn. —
29) Weksel na 20 dolarów, akceptanci Łukasz 
Klym, Marja Kłym, H ryćko Hulaigrodzki. —
30) Weksel na 20 dolarów, akceptanci M ykyta 
Czornobaj, Anna Czornobaj, Petro Bo- 
dyk, Charko Wlaszczuk. —  31) Weksel 
na 10 dolarów, akceptanci Jakim Lewus, 
Katarzyna Lewus, Semko Lcwuś, Dm ytro 
H rycyszyn. —• 32) Weksel na 15 dolarów, 
akceptanci Piotr Batijowski, Darka Batijowska, 
Parańka Maksymicc, Mojżesz Aron Bodck. —  
33) Weksel na 10 dolarów, akceptanci Jan H u­
sarski, Katarzyna Husarska, Ilko Pawluk, M y­
kyta Hluchcńki. —  34) Weksel na 17 dolarów, 
akceptanci Jan Marczuk, Aniela Marczuk, 
Emanuel Grech, Józef Kuszcz. —  35) Weksel

na 30 dolarów, akceptanci Olga Kapij, My- 
kieta Dzioba, Iwan Szczudluk. —  36) Weksel 
na 5 dolarów, akceptanci Konrad Kostyszyn, 
Ilko Paszkiw, Ilko Petryszyn Mikołaj Sucho- 
wicz. —  37) Weksel na 8 dolarów, akceptanci 
Franciszek Morawski, Marja Morawska, Stefan 
Kudryk, Jan Tym czyszyn. —  38) Weksel na 32 
dolary, akceptanci Józef Kiełbowicz, Stanisła­
wa Kiełbowicz, Jan Buczny, Paweł Janiszyn. —  
39) Weksel na 35 dolarów, akceptanci Zyg­
munt Kapelusz, Mendel Tkacz, Kopeł Mar- 
gulics. —  40) Weksel na 110 dolarów, akcep­
tanci dr. Władysław Czyrowski, Stefanja Czy- 
rowska płatny 27 lutego 1930. —  41) Weksel 
na 100 dolarów, akceptanci Antoni Bernacki, 
Franciszek Górka, Jadwiga Bernacka. —  42) 
Weksel na 100 dolarów, akceptanci Perec 
Charap, Etla Charap, Teodor Cetnar, Mojżesz 
Potasch. —  43) Weksel n£ 8 dolarów, akcep­
tanci Semko Tretiak, Karol Kichman, M ykyta 
Bełej. —  44) Weksel na 10 dolarów, akceptanci 
Onufry Krywoniszka, Feśka Krywoniszka, 
Marja Słowska. —  45) Weksel na 100 złotych, 
akceptanci Jan Kapelusz, Sala Kapelusz, Izak 
Beremlcr. —  46) Weksel na 24 dolary, ak­
ceptanci Zofja Ozga, Sten Stockel, Leon 
Schwarz. —  47) Weksel na 5 dolarów, akcep­
tanci Stanisław Pudlo, Władysław Wojnicz, 
Teodor Charczuk. —  48) Weksel na 10 dola­
rów. akceptanci Paweł Ciupka, Julja Ciup- 
lcowa, Stefanja Medyńska, Julja Kotelnicka. —  
49) Weksel na 50 dolarów, akceptanci Konrad 
Batijowski, Naścia Batijowska, O nufry Kry- 
woniszka. —  50) Weksel na 5 dolarów, ak­
ceptanci Michał Łebid, Parańka Łebid, Ignacy 
K iryk. M ykyta Semereńko. —  51) Weksel na 
15 dolarów, akceptanci Izydor Kwartner, Sa­
lomon Kwartner, Laura Kwartner. —  52) 
Weksel na 7 dolarów, akceptanci Grzegorz 
Kowalczukowski, Maksym Boj, Ilko Olejnik.—  
53) Weksel na 15 dolarów, akceptanci Miko­
łaj Rudy, Marja Rudy, Michał Rudy, Jan Mar­
czuk. —  54) Weksel na 15 dolarów, akceptanci 
Stefan Kudryk, Mikołaj Cetnar, Jan T ym czy­
szyn. —  55) Weksel na 20 dolarów, akceptanci 
Teodor Harasymczuk, Ksenia Harasymczuk, 
Dmytro Łozowy, Filip Łozowy. —- 56) Weksel 
na 25 dolarów, akceptanci Dm ytro Łozowy, 
Efrozyna Łozowy, Teodozy ło z o w y , Filip Ło­

zowy, Teodor Harasymczuk. —  57) Weksel na 
32 dolary, akceptanci Michał Moliński, Teodor 
Pobereżnik, Bazyli Moliński, Efrozyna Mo- 
lińska. —  58) Weksel na 20 dolarów, akcep­
tanci Dm ytro Tartaczyński, Marja Tartaczyń- 
ska, Michał Bodnar, Teodor Suchowicz. —  
59) Weiksel na 30 dolarów, akceptanci Jakób 
Kuszpeta, Aleksander Kuszpeta, Mikołaj K u­
szpeta. —  60) Weksel na 150 złotych, akcep­
tanci Izrael Redler, Karolina Redler, Mendel 
Czermak. —  61) Weksel na 55 dolarów, akcep­
tanci Jan Wacinowski, Paraskewja W acinow- 
ska, Józef Czornij, Łukasz Czornobaj. —  

[62) Weksel na 50 dolarów, akceptanci Edgar 
Schnell, Estera Wunsch. 63) Weksel na 5 do­
larów, akceptanci Matwij Kaźmirczuk, Pela- 
gja Kaźmirczuk, Jan Husarski. —  64) Weksel 

| na 30 dolarów, akceptanci Semko Marczuk, 
;Natalka Marczuk, Antoni Dutczak, Jan Pry- 
czun. —  65) Weksel na 30 dolarów, akceptanci 
Eljasz Szewczuk, Katarzyna Szewczuk, Dm y­
tro Poźniak, Aleksander Hulak. —  66) Weksel 
na 110 dolarów 50 centów, akceptanci Oskar 
Glass, Kazimierz Jakóbowicz, Harasym Jakó- 
bowicz, Hanka Jakóbowicz. —  67) Weksel na 
40 dolarów, akceptanci Samuel Horowitz, Za- 

jcharja Horowitz, Sara H orow itz, Jonas Pfe- 
ferman. —  68) Weksel na 100 złotych, akcep­
tant Zarząd Kinoteatru Pałace w Brodach,

| żyranci W ypożyczalnia filmów Glorja we 
i Lwowie, Izydor Rosenblum. —  69) Weksel na 
! 200 złotych, akceptant Zarząd Kinoteatru 
: Pałace w Brodach, żyranci W ypożyczalnia 
| Filmów Glorja we Lwowi*, Izydor Rosen- 
;blum. —  70) Weksel na 50 złotych, ak- 
'ccptant Zarząd Kinoteatru Pałace w Bro- 
■dach, żyranci W ypożyczalnia filmów G lo ­
rja we Lwowie, Izydor Rosenblum. —  
71) Weksel na 30 dolarów, akceptanci Roman 
Steciuk, Marja Steciuk, Roman Romaniuk, 
Iwan Jakimczuk. —  72) Weksel na 50 złotych, 
akceptanci Roman Stepańczuk, W itold, Duda, 
Roman Duda. —  73) Weksel na 30 dolarów, 
akceptanci Teodor Charczuk, W ładysław W oj­
nicz, Karol Wierzbowski. —  74) Weksel na 
55 dolarów, akceptanci T ym ko Rabij, Melanja 
Rabij, Piotr Rabij, Stefan Rabij. —  75) Weksel 
na 20 dolarów, akceptanci Piotr Moliński, 
Marja Molinska, Teodor Hromiak, Teodozy
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Petrus. —  76) Weksel na 126.80 złotych, w y­
stawca i żyrant 2 . Finkelstein, akceptant Ger- 
schon Frankel. —  77) Weksel na 100 dolarów, 
wystawca 1 żyrant Herman Kristianpoler, 
akceptant Gizela Buchweiz. —  78) Weksel na 
25 dolarów, akcoptanci Iwan Iszczuk, Anna 
Iszczuk, Wasyl Iszczuk, Oleksa Kowal. —  
79) Weksel na 360 złotych, wystawca i żyrant 
Albin Bednarowski, akceptant Edward 
Fassnacht. —  80) Weksel na 15 dolarów, ak­
ceptanci Semen Kołtun, Anna Kołtun, Grze­
gorz Gałęda, Michał H rynyszyn. —  81)
Weksel na 10 dolarów, akceptanci Wasyl Ra­
bij, Ewa Rabij, M ykyta Stefaniszyn, Jan Ste- 
faniszyn. —  82) Weksel na 20 dolarów, akcep­
tanci Ołeksa Kuźmij, Jan Stcfaniszyn, Wasyl 
Rabij. —  83) Weksel na 100 złotych, wystawca 
i żyrant Jakób Schapira, akceptant Mojżesz 
Schapira. —  84) Weksel na 200 złotych, w y­
stawca 1 żyrant Jakób Schapira, akceptant 
Herman Fisch. —  85) Weksel na 14 dolarów, 
akceptanci Stefan H rycyszyn, Marja H rycy- 
szyn, H. Kotelnicki, Grzegorz Kiryk. —  S6) 
Weksel na 40 dolarów, akceptanci Chane Kós- 
tenman, Jakób Stiickler Samuel Tomaszo- 
wer. —  87) Weksel na 30 dolarów, akceptanci 
Konstanty Rajbida, Marja Rajbida, Stanisław 
Heltman, Iwan Kuryło. —  88) Weksel na 20 
dolarów, akceptanci Mechel Altman, Sara 
Altman Bernard Łukaczcr. —  89) Weksel na 
20 dolarów, akceptanci G rzegorz Bojko, He­
lena Bojko, Filimon Nieuporany, Józef Mo- 
liński. —  90) Weksel na 15 dolarów, akceptanci 
Jan Pacholski, Olga Pacholska, Władysław Pa­
cholski, Jan Steblij. —  91) Weksel na 20 do­
larów, akceptanci Andrzej Kiryk, Marja Ki­
ryk, Józef Czornij. —  92) Weksel na 15 dola­
rów, akceptanci Maksym Sirko, Marja Sirko, 
Jędrzej Sirko, Grzegorz Celuch. —• 93) W ek­
sel na 15 dolarów, akceptanci Leopold Brosz- 
czak, Zofja Broszczsk, Antoni Zasowski, File- 
mon Nieuporany. —  94) Weksel na 1 5 dola­
rów, akceptanci Grzegorz Bojcun, Zacharko 
Lewus, Wasyl Szczudluk. —  95) Weksel na 30 
dolarów, akceptanci Józef Pańków, Zofja 
Pańków, Atanazy Oleksiuk, Maksym Sem­
czuk. —  96) Weksel na 25 dolarów, akceptan­
ci Jan W ygor, Genia W ygor, Antoni Dutczak, 
Jan Pacholski. —  97) Weksel na 30 dolarów, 
akceptanci Zbigniew Tokarz, Rudolf Jelinek, 
Berta Drewnicka. —  98) Weksel na 20 dola­
rów, akceptanci Władysław Muller, Marja 
Miiiler, O nufry Semenowicz Jan Steć. —  99) 
Weksel na 200 złotych, akceptanci Lieber 
Apperman, Hersch Fischer żyrant, Perec Cho­
dak, —  100) Weksel na 10 dolarów, akceptanci 
Jan Nalepa. Marja Nalepa, Stanisław Depa, 
Jan Gluchacki. —  101) Weksel na 30 dolarów, 
akceptanci Petro Belej, Zosia Belej, Mikołaj 

Tlogdan Michał Belej. —  102) Weksel na 15 do­
larów, akceptanci Teofil Rogocki, Tekla Ro- 
gocka, Kuzma Kowalczuk. —  103) Weksel na 
150 dolarów, akceptanci Piotr Ostrij, Grzegorz 
Ostrij, Anna Ostrij, Marja Ostrij. 104) 
Weksel na 15 dolarów, akceptanci Wasyl Sech, 
Marja Sech, Semko Trctiak. H ryćko Kraw ­
czuk. —  105) Weksel na 12 dolarów, akcep­
tanci M ykyta Harasymczuk, Józef Zieliński, 
Ignacy Kiryk. —  106) Weksel na 10 dolarów, 
akceptanci I ko Gałęda, Ksenia Galęda, Da- 
nylo Zając, Filip Hołowatiuk. —  107) W ek­
sel na 15 dolarów, akceptanci Andrzej Ruda- 
kiewicz, Anna Rudakicwicz, Jakób Kuszpeta, 
Andrzej Harasymczuk. —  108) Weksel na 10 
dolarów, akceptanci Antoni Zasowski, Ewa 
Zasowska, Józef Moliński, Wasyl Demczuk. —  
109) Weksel na 50 dolarów, akceptanci Mi­
chał Iwanicki, Emilja Iwanicka, Józef Zytniak, 
H ilary Demczyński. —  110) Weksel na 5 dola­
rów, akceptanci Danyło Gorbal, Tekla Gor- 
bal, T ym ko Dzioba, Atanazy Oleksiuk. —
111) Weksel na 5 dolarów, akceptanci Gustaw 
Goluch. Adolf Lifschiitz, Józef Topiłko. —
112) Weksel na 10 dolarów. akceptanci 
Jakim Daćkow, Marja Daćkow, Kirylo Duby- 
na. Kiryło Tarnopolski. —  113) Weksel na 5 
dolarów, akceptanci M ykyta W oźny, Marja 
W oźny, Teodor Harasymczuk, Andrzej Ha­
rasymczuk. —  114) Weksel na 10 dolarów, 
akceptanci Parańka Michalczuk, Jan Głowacki, 
Tadeusz T rylko. —  115) Weksel na 15 dola­
rów. akceptanci, Michał Greszczuk, Jan Gre- 
szczuk, Tekla Greszczuk, Stefan Tym czy- 
szyn. —  116) Weksel na 13 dolarów, akcep­
tanci Jan Steblij, Maryna Steblij, Mikołaj Ste­
blij, Jan Pacholski. —  117) Weksel na 5 dola­
rów, akceptanci Korol Wasyl, Zofja Korol, 
Michał Maćwejko. Mikołaj Juras. —  118) 
Weksel na 15 dolarów, akceptanci Łukasz 
Hajduk, Ahafja Hajduk, Prokop Petrus, Ste­
fan H rycyszyn. —  119) Weksel na 30 dola­
rów. akceptanci Dm ytro Demczuk, Jan Dem­
czuk, Semen Kołtun. —  120) Weksel na j do­
larów, akceptanci Petro Stefaniszyn, Zonia 
Stefaniszyn, Jan Stefaniszyn, Antoni Dor- 
niuk. —  121) Weksel na 20 dolarów, akcep­
tanci Michalina Heindel, Leopold Schwarz­
wald, Stanisław Danhofer. —  122) Weksel na 
25 dolarów, akceptanci Ignacy Kiryk, Szymon 
Harasymczuk, Demian Kiczula. —  123) W ek­
sel na 20 dolarów, akceptanci Jan Demczuk, 
Marja Demczuk. Andrzej Sirko. —  124) 
Weksel na ćo dolarów, akceptanci Nestro Ha- 
wryluk, Ahafja Hawryluk. Jan Kaszuba. —  
125) Weksel na 18 dolarów, akceptanci W łady­
sław Żegliński, Helena Żeglińska Wojciech De- 
nichowski, Michał Jałocha. —  126) Weksel na 
15 dolarów, akceptanci Micha! Demczuk, A n ­
na Demczuk, Stefan Demczuk, Hryhorij 
Sirko. —  127) Weksel na 10 dolarów, akcep­
tanci Dawid Katz, E. M. Kantor Majer Ro- 
senblum. —  L28) Weksel na 10 dolarów, ak­
ceptanci Ilko Multan. Parańka Multan, W a­
syl Multan, Gusta Skulska. —  129) Weksel na 
15 dolarów, akceptanci Mykieta Belej, Anna 
Belej, Wasyl Diaczuk, Stefan Brodaty. —  130)

! Weksel na 20 dolarów, akceptanci Mikołaj 
Matwijów, Michał Matwijów, Stanisław Ma- 
twijów. —  131) Weksel na 20 dolarów, akcep- 

j tanci Tadeusz Morawski, Marja Morawska, 
i Jan Śliwiński, Franciszek Morawski. —  132) 

Weksel na 1000 złotych, akceptant Spółka 
Brody żyrant Hersch Baras. —  133) Weksel ma 
1000 złotych, akceptant Spółka Brody żyrant 
Hersch Baras. —  134) Weksel na 15 dolarów, 
akceptanci Konstanty Kuczeryna, Jan Waci- 
nowski, Łukasz Czornobaj. —  135) Weksel 
na 20 dolarów, akceptanci, Józef Jastrzębski, 
Kamila Jastrzębska, Karol Olszański, Jan Ru- 
dakiewicz. —  136) Weksel na 10 dolarów, ak­
ceptanci Mikołaj Hromlak, Marja Hromlak, 
Sofron Hromlak, Jan Hromlak. —  137) W ek­
sel na 25 dolarów, akceptanci Jan Demczuk, 
Andrzej Sirko, Teofil Rogocki. —  138) W ek­
sel na 50 dolarów, akceptanci Dawid Zinn, 
Józef Moliński, Zosia Molińska żyrant Aron 
Glass. —  139) Weksel l a  100 złotych akcep- 

' tanci Jakób Wahler pinkas Drillich, Simche 
Schneider. —  140)- Weksel na 50 dolarów,
akceptanci Hersch Węinstock, T ym ko Mi- 
szczuk, Paraskewja Miszczuk. żyrant Herman 
Sommer. —  141) Weksel na 6 dolarów, ak­
ceptanci Jakób Horpeniuk, Am broży Horpc- 
niuk, Anastazja Horpeniuk, Dm ytro Horpe­
niuk. — 142) Weksel na i j  dolarów, akcep­
tanci Andrzej Pypka, Marja Pypka, Grzegorz 
Łucyszyn Petro Romaniuk. —  143) Weksel 
na 20 dolarów, akceptanci Paweł Basarab, 
Anna Basarab. —  144) Weksel na 10 dolarów, 
akceptanci Stanisław Paszkowski, Małańka 
Paszkowska, Walenty Koszulewski, Paweł 
Kostka. —  145) Weksel na 15 dolarów, ak­
ceptanci Władysław Kątnik, Stefan Bojczuk, 
Piotr Husar. —  146) Weksel na 15 dolarów, 
akceptanci Kazimierz Radecki, Franciszka Ra­
decka, Józef Kuszcz, Jan Marczuk. —  147) 
Weksel na 9 dolarów, akceptanci Antoni Wc- 
selak, Henryk Weselak, H ryć Dowbala, Fran­
ciszek Cw ynar. —  148) Weksel na 20 dola­
rów, akceptanci Skoryk Jan, Olga Skory k, 
Semko Skoryk, Dośko Harasymczuk. —  149) 
Weksel na 20 dolarów, akceptanci Stanisław 
Ślęzak, Aniela Ślęzak, Józef Plodzień, W łady­
sław Srodoń. —  150) Weksel na 17 dolarów, 
akceptanci Pańko Hromiak, Józef Hromiak, 
Jan Hromiak. —  151J Weksel na 20 dolar jzr, 
akceptanci Gerschon Frankel, Gizela Frankel, 
Wilhelm Ordower. —  152) Weksel na 10 do­
larów, akceptanci Trofym  Dzioba, Nacaika 
Dzioba, Antoni Dołyniuk, Petro Jałocha. —- 
153) Weksel na 100 złotych, wystawca i ż y ­
rant Jakób Schapira, akceptant Mozes bcha- 
pira. —. 154) Weksel na 100 złotych, wystaw­
ca i żyrant Jakób Schapira, akceptant Fatiia 
Parnes. —  155) Weksel na 100 złorycn, wy­
stawca i żyrant Jakób Schapira, akceptant Fa~ 
nia Parnes. —  156) Weksel na , 0  złotych, 
akceptant Tomasz Kołodziejczuk, że.an t Be- 
no Silberg. — . 157) Weksel na 50 złotych, ak 
ceptant Tomasz Kołodziejczuk, "żyrant Beno 
Silberg. —  158) Weksel na 300 złotych, ak­
ceptant Zygmunt Mruczkiewicz, żyrant Bcno 
Silberg. _  159) Weksel na 300 złotych, ak­
ceptant Zygm unt M ruczkiewKz, żyrant Beno 
Silberg. —  160) Weksel na 28 dolarów, ak­
ceptanci Jan Kuczma, Knarzyna Kuczma, 
Franciszek Adamowicz, Mikołaj Buczyński. — 
161) Weksel na 300 złotych, wystawca Firma 
Beton, akceptanci Michał Michalczewski, Ka­
tarzyna Szelest, żyrant Ignacy Pollak. —  162) 
Weksel na 10 dolarów, akceptanci Karp 
Szczudluk, Irena Szczudluk, Jacko Tarnopol­
ski, Mikołaj Bernacki. —  163) Weksel na 10 
dolarów, akceptanci Jan Kowalczuk, Marja 
Kowalczuk, Michał Demczuk, Grzegorz H a­
rasymczuk. —  164; Weksel na 15 dolarów, 
akceptanci Jan Denys, Jakób Denys, Demko 
Czornobaj. __ 165) Weksel na 100 złotych, 
akceptant Zarząd Kinoteatru Pałace, żyrant 
Beno Silberg. —  166) Weksel na 95 zlotycii, 
akceptant Józef Miihlrad, żyrant Beno Sil­
berg. —  167) Weksel na 237 złotych, akcep­
tant Jakób Donner, żyrant Beno Silberg. — 
168) Weksel na 20 dolarów, akceptant Chune 
Singer, Simon Eckhaus, Hersch Barass. —  
169,) Weksel na 27.73 dolarów, akceptanci 
Leib Heilman, Regina Reiser, żyrant Samuel 
Tomaszower. —  170) Weksel na 30 dolarów, 
akceptanci Leib Heilman, Regina Reiser, ży­
rant Samuel Tomaszower. —  171) Weksel na 
10 dolarów, akceptanci Michał Prydyba, T e ­
kla Prydyba, Antoni Dołyniuk, Stefan Saw- 
czuk. - 172) Weksel na 15 dolarów, akcep 
tanci Jewka Kaszuba, Pańko Polecha, Teofil 
Rogocki. —  173) Weksel na 10 dolarów, ak­
ceptanci Mikołaj Prydyba, Michał Prydyba, 
Ołenka Prydyba, H ryć Babiak. —  174) Wek. 
sel na 28 dolarów, akceptanci Jan Kuszpeta, 
Anna Kuszpeta, Andrzej Kuszpeta, Demko 
Czornobaj. —  173) Weksel na 35 dolarów, 
akceptanci Józef Moliński, Parańka Molińska, 
Stanisław Małecki, Kuźma Kowalczuk.—  176) 
Weksel na 5 dolarów, akceptanci Tekla Go- 
luk, Semko Tretiak, Petro Bełej. —  177) 
Weksel na 36 dolarów, akceptanci Michał 
Eliszer, Aleksandra Eliszer. W incenty Suro- 
wicz, Józef Zytniak. —  178) Weksel na 23 
dolarów, akceptanci Anna Kucharska, Wasyl 
Tymuś, Wasyl Powszak. __ 179) Weksel na 
9 dolarów, akceptanci Grzegorz Dutczak. 
Antonia Dutczak, Jan Dutczak, Dm ytro 
Iżewski. —  180) Weksel na 100 złotych, ak­
ceptant Jan Humeniuk, żyrant firma Hersch 
Hornstein. —  181) Weksel na 10 dolarów, 
akceptanci Jan Hnatiuk, Teodozja Hnatiuk, 
Anna Hnatiuk, Michał Rypiański. —  182) 
Weksel na 13 dolarów, akceptanci Ewa Wer- 
bner, Gerschon Frankel, Wilhelm Ordower.—  
183) Weksel na 1.000 złotych, akceptant Ma­
gistrat miasta Brody, żyrant Beno Silberg. —  
184 Weksel na 500 złotych, akceptant Ma- 

I gistrat miasta Brody, żyrant Beno Silberg. —  
I 185) Weksel na 230 złotych, akceptant Ed­

ward Fassnacht, żyrant Beno Silberg. —  186)
I Weksel na 5 dolarów, akceptanci Feliks lTa- 
! rasymczuk, Anna Harasymczuk, Grzegorz 

Klimczuk. —  1S7) Weksel na 32 dolary, ak­
ceptanci Stefan Heller, Stefanja Heller. —  
188) Wekstel na t i  dolarów, akceptanci W ła­
dysław Iwaszkiewicz, Klementyna Iwaszkie­
wicz, Roman Dąbrowski. —  189) Weksel na 
35 dolarów, akceptanci Wasyl Krawczuk, A n ­
na Krawczuk, Andrzej Krawczuk, Petro Ste­
faniszyn. —  190) Weksel na 20 dolarów, ak 
ceptanci Semko Skrucha, Warwara Skrucha, 
Ilko Tarnopolski, M. Moliński. —  191) Wek 
sel na 3 dolarów, akceptanci Stefan Hawryi 
ków, Roman Władyka, Tekla Hawrylków, 
Wasyi Riznyk. —  192) Weksel na 5 dolarów, 
akceptanci Matwij Antoniszyn, Marja Anto- 
niszyn, Mikołaj Scnyk, Marcin Bojko. —  193) 
Weksel na 10 dolarów, akceptanci Mikołaj 
Siosioluk, Zofja Siosioluk, Antoni Dolyniuk, 
Trofym  Dzioba. —  194; Weksel na 183 zło­
tych, akceptanci Markus Lehrer, Ewa Werb- 
ner. —  193) Weksel na 13 dolarów, akcep­
tanci juljan Klimczuk, Grzegorz Klimczuk, 
Anna Klimczuk, Jan Jurkiewicz. __ 196) 
Weksel na 15 dolarów, akceptanci Stefan Pa­
stuszek, Stanisław Hofman, H ryć Łahoda. —  
197) Weksel na 22 dolary, akceptanci Jan 
Stefaniszyn, Włodzimierz Bateńczuk, Wasyl 
Rabij. —  198) Weksel na 73 dolarów, akcep­
tanci Maksym Onyszczuk, Tekla Onyszczuk, 
Wasyl Krawczuk, Filip Hutniak, 199) 
Weksel na 13 dolarów, akceptanci Michał Ko­
walczuk, Anna Kowalczuk, Jan Denys, Mi­
kołaj Pobereźnik. —  200) Weksel na 30 dola­
rów, akceptanci Jerzy Jańczuk, Ewa Jań- 
czuk, Jąukasz Zając, Antoni Rejmon. —  
201) Weksel na 23 dolarów, akceptanci 
Eljasz Feuerstein, Regina Feuerstein, Mar­
kus Feuerstein, Jakób Apfelbaum. —  202) 
Weksel na 10 dolarów, akceptanci Dm y­
tro Dzioba, Mykieta Dzioba, Ilko Dzio­
ba, H ryćko H rycyszyn. —  203} Weksel
na 10 dolarów, akceptanci Ołeksa Maliszkie- 
wicz, Dm ytro Maliszkiewicz, Michał Malisz- 
kiewicz. —  204) Weksel na 10 dolarów, ak­
ceptanci Salomon Kahane, Taube Kahane, 
Fela Kahane. —  205) Weksel na 15 dolarów, 
akceptanci Jan Czornobaj. Demko Czornobaj, 
Jan Hnatiuk. —  206) Weksel na 30 dolarów, 
akceptanci Teodor Jakóbowicz, Naścia Jakó- 
bowicz, Mikołaj Kubik, Michał Nesiuk. —  
207) Weksel na 300 złotych, akceptant Stani­
sław Pilatowicz, żyrant Beno Silberg. —  208) 
Weksel na 20 dolarów, akceptanci H ryć Ba­
biak, Naścia Babiak, Antoni Dołyniuk, Kiryło 
Iszczuk. —  209) Weksel na 10 dolarów, akcep­
tanci Mikołaj Juraś, Andrzej Juraś, Anna Ju­
ras, Piotr Dżek. —  210) Weksel na 10 dola­
rów, akceptanci Jakób Rogowski, Klara R o ­
gowska, Abraham Nerkis, Noe Stock. —  
211) Weksel na 25 dolarów, akceptanci T eo­
dor M yszczuk, Andrzej Pypka, Grzegorz Łu 
cyszyn. —  212) Weksel na 33.30 dolarów, ak­
ceptanci Mojżesz Kańczukier, Samuel Tom a­
szower. —  213) Weksel na 28 dolarów, ak­
ceptanci Leib Heilman, Regina Heilman, ż y ­
rant Samuel Tomaszower. —  214) Weksel na 
33.30 dolarów, akceptant Mojżesz Kańczukier, 
żyrant Samuel Tomaszower. —  215) Weksel 
na 33.20 dolarów, akceptant Mojżesz Kańczu­
kier, żyrant Samuel Tomaszower. —  216) 
Weksel na 10.46 dolarów, akceptanci Leib 
Heilman, Regina Heilman, żyrant Samuel To 
maszower. —  217) Weksel na 22 dolary, ak­
ceptanci Jan Bychawski, Jan Olesiński.—  218) 
Weksel na 10 dolarów, akceptanci Dmytro 
Bohdan, Małańka Bohdan, Antoni Ciokało, 
Petro Suchowicz. —  219) Weksel na 10 do­
larów, akceptanci Micha! Mazur, Józef Ma­
zur, Jan Sudoł, Jan Jaskól. —  220) Weksel na 
25 dolarów, akceptanci Jan Laszczuk, Jadwi­
ga Laszczuk, Stefan Tenuch, Jan Leszczyszyn.
—  221) Weksel na 50 dolarów, akceptanci 
Mojżesz Glasthal, Gitla Glasthal, Rebeka Glas- 
thai, Izak Kahane, Selig Silberschiitz. —  222) 
Weksel na 30 dolarów, akceptanci Salomon 
Korsower, Gitla Korsower, Mojżesz Korso- 
wer, Abraham Griinspan. -r- 223) Weksel na 
13 dolarów, akceptanci Julja Lesiuk, Stefan 
Magdycz. Hnat Mandziuk, —  224) Weksel, na 
16 dolarów, akceptanci Samiło Kotelnicki, 
Ksenia Kotelnicka, Szymon Harasymczuk, 
Szymon Hawryszków. —  223) Weksel na 2C 
dolarów, akceptanci Jan Leszczuk, Aleksandra 
Leszczuk, Mikołaj Romaniuk. Teofil Rogoc 
ki. 226) Weksel na 33 dolarów, akceptanci 
Stanisław Heltman. Józefa K o n s t a n ­
ty Rajbida. —  227) Weksel na 20 dolarów, ak­
ceptanci Michał Juraś, Kaśka Juraś, Michał 
Bawer, Petro Petryszyn. -t-. 228) Weksel na 
10 dolarów, akceptanci Marcin Bojko, Tekla 
Bojko, Michał Dębicki, Piotr Kobialkowski. —
229) Weksel na 10 dolarów, akceptanci Anna 
Polecha, Teodor Demczuk, O nufry Puszka—
230) Weksel na 3 dolarów, akceptanci M yky­
ta Sitko, Anna Sitko, Aleksander Prin. Cy- 
prjan Lech. —  231) Weksel na 13 dolarów, 
akceptanci W incenty Andrcjczuk, Katarzyna 
Andrejczuk, Jan Leszczyszyn. —  232) Weksel 
na 5 dolarów, akceptanci Eudoksja Rypiańska, 
Hnat Kiryk, Piotr Rudakiewicz. —  233) 
Weksel na 10 dolarów, akceptanci Leon Sa- 
fier, Dawid Goldrins Mailach Salz. —  234) 
Weksel na 15 dolarów, akceptanci Ilko Ka- 
źmirczuk, Aleksandra Kaźmirczuk, Matwij 
Kaźmirczuk, Piotr Kirzyk. —  235) Weksel 
na 22 dolary, akceptanci Teodor Stocki, Eu~ 
gen ja Stocka, Paweł Stocki, K iryło Dubyna.-— 
236) Weksel na 10 dolarów, akceptanci Euge- 
nja Stocka, Teodor Stocki, Paweł Stocki, K i­
ryło Dubyna. —  237) Weksel na 5 dolarów, 
akceptanci Michał Butyński, Szczepan Sitar, 
Michał Wolaniuk. —  238) Weksel na 13 do­
larów, akceptanci Łukasz Tafiańczuk. Kata­
rzyna Safiańczuk. A dolf Kober. —  239) W ek- I 
sel na 20 dolarów, akceptanci Jakim Celuch, ]

Darja Celuch, Teodor Harasymowicz, Karol 
Kuźm ycz. —  240) Weksel na 110 dolarów, 
akceptanci Chaskei Braun, Anna Braun, Izak 
Katzman, Mendel Fcrstut. — 241) Weksel na 
40 dolarów, akceptanci Leon Safier, Berta 
Safier, Ch. N . Schleifer, Leon Broczyner. —  
242) Weksel na 12 dolarów, akceptanci Wa­
syl Krawczuk, Ołena Krawczuk, Petro Belej, 
Petro Cebulak. —  243) Weksel na 10 dola­
rów, akceptanci Uscher Katz, Izak Hammer- 
man, Markus Charasch. _  244. Weksel na 20 
dolarów, akceptanci Salomon Meisler, Matylda
Meisler, Mojżesz Lewin, Wilhelm Ordow er -
245) Weksel na 25 dolarów, akceptanci Jan 
Oliwa, Mikołaj Senyk, Samuel Hłuchenki, Ewa 
Oliwa. —  246) Weksel na 200 złotych, akce- 
ptant Spółdzielnia 22 pułku ułanów Brody, 
żyrant Jakób Friedman. —  247) Weksel na 
200 złotych, akceptant Spółdzielnia 22 pułku 
ułanów Brody, żyrant Jakób Friedman. —  
248) Weksel na 33 dolarów, akceptanci Ma­
ksym Polecha, Teofil Rogocki, Gabrjel Tere- 
chowski. —  229) Weksel na 10 dolarów, ak­
ceptanci Jan Szmilichowski, T ym ko Dzioba, 
Mikołaj Harasymczuk. —  250) Weksel na 50’ 
dolarów, akceptanci Marja Pasiecznik, Teodor 
Pasiecznik, Wasyl Fandycz, Roma Spirydon.
—  251) Weksel na 5 dolarów, akceptanci W ła­
dysław Kubiszal, Anna Kubisztal, Paweł Ba­
sarab, Stanisław Depa. - 252) Weksel na 100 
złotych, akceptant Leopold Streicher. —  253) 
Weksel na 100 złotych, akceptant Leopold 
Streicher. —  254) Weksel na 20 dolarów, ak­
ceptanci Kuźma Winowski, Antoni Szuszkie­
wicz, Leon Schwarz. —  235) Weksel na 100 
dolarów, akceptanci Dawid Lówin, Hilda Ló- 
win. .... 256) Weksel na 7 dolarów, akceptanci 
Jan Jaskot, Agnieszka Jaskot, Jan Sudoł. Mi­
chał Mazur. —  237) Weksel na 10 dolarów, 
akceptanci Marcin Darasz, Anna Darasz, Fran­
ciszek Pieniążek, Franciszek Cwynar. —  25S) 
Weksel na 100 złotych, akceptant Mozcs Gla- 
ser, żyrant Herman Sommer. —  239 Weksel 
na <0 dolarów, akceptanci Hersch Potaseh, 
Machla Potasch, Chaim Kronland, Felicjan 
Kuśnierz, — 260) Weksel na 300 złotych, w y­
stawca i żyrant Mendel Ferstut, akceptant 
Majer Kiszes.'—  261) Weksel na 100 złotych, 
akceptant Bernard Goldman, żyrant S. Zeiger.
—  262) Weksel na 200 złotych, akceptant 
Bernard Goldman, żyrant S. Zeiger. —  263) 
Weksel na 15 dolarów, akceptanci Naścia Ha. 
wryluk, Petro Pronyszyn, Michał Wyhinnij.
—  2641 Weksel na io dolarów, akceptanci Jan 
Dutczak, Grzegorz Dutczak, Katarzyna Dut­
czak, Dm ytro Iżewski. 263) Weksel na 12 
dolarów, akceptanci Jan Dutczak, Mikołaj 
Dutczak, Michał Dutczak. —  266) Weksel na 
15 dolarów, akceptanci Mykieta Stefaniszyn. 
Aleksander Stefaniszyn, Ołeksa Kuźmij, Jan 
Stefaniszyn. 267) Weksel na 10 dolarów, 
akceptanci Marjan Andrejczuk, Gizela An­
drejczuk, Józef Czornij, Jan Wacinowski. —  
268) Weksel na 200 złotych, akceptanci Her
man Schnur, Rubin H irschtritt 269) Weksel
na 10 dolarów, akceptanci Jan Rypiański. 
Jan Rudakiewicz, Wasyl Romanyk, Ewa R y ­
piańska. —  270) Weksel na 30 dolarów, ak­
ceptanci Zygm unt Czułowski, Stefanja Czu- 
łowska, Jan Steć, Józef Kosakiewicz. —  271) 
Weksel na 22 dolary, akceptanci Melanja 
Omeluch, Stefan Magdycz, Gabrjel W asyluk.—
272) Weksel na 70 dolarów, akceptanci Marja 
Skoryk. Samuel Kotelnicki, Leon Kahane. —
273) Weksel na 15 dolarów, akceptanci T e ­
kla Semczuk, Iwan W ychryst, Łućko Powszak.
—  272 Weksel na 20 dolarów, akceptanci Ba 
zyii Demczuk, Julja Demczuk, Teofil Rogoc­
ki, Pańko Polecha. —  275) Weksel na 23 do­
larów, akceptanci Franciszek Pieniążek, Anie­
la Pieniążek, Józef Duda, Franciszek Cw ynar.
—  276) Weksel na 20 dolarów, akceptanci 
Teofil Rogocki, Wasyl Fandycz, Bazyli Dem­
czuk. 277) Weksel na 15 dolarów, akcep­
tanci Wasyl Fandycz, Kuźma Kowalczuk, T e ­
ofil Rogocki. —  278) Weksel na 20 dolarów, 
akceptanci Grzegorz Harasymczuk, Melanja 
Harasymczuk, Iwan Kowalczuk, Wasyl Fan­
dycz. 279) Wekseł na 8 dolarów, akceptan­
ci Katarzyna Rogocka, Stefan Myszczuk, Ze­
non Kuszpeta. —  280) Weksel na ac dolarów, 
akceptanci H ryćko Pawlyszyn. Anna Pawły. 
szyn, Jan Pawlyszyn, Roman Nestorowicz. -
281) Weksel na 30 złotych, akceptant Wasyi 
Prydybasz, żyrant Herman Kristianpoller. —
282) Weksel na 100 złotych, akceptant Wasyl 
Prydybasz, żyrant Herman Kristianpoller.
283) Weksel na 100 złotych, akceptant Wasyl 
Prydybasz, żyrant Herman Kristianpoller.
284) Weksel na 30 złotych akceptant Wasył 
Prydybasz. żyrant Herman Kristianpoller. —  
283) Weksel na 300 złotych, akceptant Spół­
dzielnia II. baonu 43 pułku strzelców kreso­
wych Brody, żyrant Herman Kristianpoller.
286) Weksel na 100 złotych, akceptant Chaim 
Kriesman, żyrant Herman Kristianpoler. —
287) Weksel na 300 złotych, akceptant H er­
man Fisch, żyrant Herman Kristianpoler.
288) Weksel na 300 złotych, akceptant H er­
man Fisch, żyrant Herman Kristianpoler.
289) Weksel na 47 złotych, akceptanci Semen 
Danyluk, Herman Fisch, żyrant Herman Kri 
stianpoler. —  290) Weksel na 11 dolarów, 
akceptant Ernestyna Lauer, żyrant Salomon 
Sigall. —  291) Weksel na 11 dolarów, akcep­
tant Ernestyna Lauer, żyrant Salomon Sigall.
  292) Weksel na 40 dolarów, akceptanci
Jan Dutczak, Marja Dutczak, Mikołaj Mu drak. 
Michał Mudrak. —  2 9 3 ) Weksel na 5 do' - 
rów. akceptanci Wasyl Tymoszek, Katarzyna 
Tymoszek, Piotr Jaremowski, Jan Stawarski. 
—  294̂  Weksel na 20 dolarów, akceptant Iv 1- 
chal Kowalczuk. Marja Kowalczuk, Hnat 
Kruk.   295. Weksel na 10 dolarów, akcep­
tanci Jan Brochocki, Agata Brochocka. Jan 
Głuchacki, Władysław Kubisztal. —  2961
Weksel na 23 dolarów, akceptanci Józef D u­
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da, Juija Duda, Franciszek Cwynar, Kata- j 
rzyna Pieniążek. —  297) Weksel na z j dola­
rów, akceptanci Franciszek Cwynar, Marja 
Cwynar, Franciszek Pieniążek, Katarzyna i 
Pieniążek. —  298) Weksel na 10 dolarów, 
akceptanci Jurij Szczudluk, Marja Szczudluk, 
Jakób Denys, Sydor Osyka. —  299) Weksel 
na 30 dolarów, akceptanci Samuel Woliner, 
Noe Stock, Mozes Sauber. —  300) Weksel na : 
2C dolarów, akceptanci Łucko W awryk, Anna 
W awryk, Iwan Kruk, Mykieta Polecha. —  
301), Weksel na 50 dolarów, akceptanci Sta- i 
fistaw Pilatowicz, Plelena Pilatowicz, Jakób } 
I.amm, Karol Pieniążek. —  302) Weksel na i 
20 a czaro akceptanci Demko Czornobaj, I 
Jar Czornc Ifej, Michał Rypiański. —  303) ■ 
Weksel na 10 dolarów, akceptanci Paweł Be- 
lir.a, Stefanja Belina, Jan Hawryluk, Stefan j 

Semeniuk. —  304) Weksel na 31 dolarów, 
akceptanci Bazyli Moliński, Micha! Moliński, 
Józef Mohńsk,, Marja Molińska. —  305) Wek- i 
se! na 20 dolarów, akceptanci Basia Polinei, j 
Herman Poliner, Jaćko Czepił. —  306) W ek­
sel na 10 dolarów, akceptanci Łukasz Moliń­
ski, ' Marja Molińska, Teodor Janczyn, W. ! 
Kozodój. —  307) Weksel na 22 dolary, ak- , 
ceotanci Benzion Blaustein, Berta Błaustein, ; 
Salomon Zeiger, Leon Halpern. —  308) W ek­
sel na 40 dolarów, akceptanci Seweiyn Filipi, 
Adolf Peszes. —  309) Weksel na 23. dolary, 
akceptanci Leon Schwarz, Józef Niemczewski, 
Józef Stócjek. —  310). Weksel na 10 dolarów, 
akceptanci Pelagja Jamniuk, Antoni Dutczak, 
Michał Jakóbowicz. —  311) Weksel na 11 do 
larów, akceptanci Grzegorz Didyk, Ewa Di- 
dyk, Ilko Gałęda, Filemon Hordij. —  312) 
W iksel na 25 dolarów, akceptanci Szymon 
Harasymczuk, Aleksander Harasymczuk, Be­
nedykt Jacenty. —  313) Weksel na 10 dola 
rów, akceptanci Majer Hofman, Gusta H o f­
man, Andrzej Pypka, Paweł Gorbal. —  314) 
Weksel na 200 złotych, akceptant Jonas Fiie 
der, żyrant Hersch Rotenberg. —  W ek­
sel na 10 dolarów, akceptanci Jonas Frieder, 
Jetti Frieder, żyrant Karolina Redler. —  316) 
Weksel na 13 dolarów, akceptanci Bernard 
Żorne, Salomon Zorne, Józef Halpern, Kopel 
Mirgulies. —  317) Weksel na 10 dolarów, ak 
ccptanci Michał Iwaniszyn, Aleksandra Iwa- j 
niszyn, W incenty Moliński, Anna Romaniuk. !

318) Weksel na 10 dolarów, akceptanci j 
•flkn Prokaziuk, Marja Prokaziuk, Piotr R o­
maniuk, Maksym Steblij. —  319) Weksel na 
ic  dolarów, aitceptanci Same Safier, Izak 
Himmerman, W olf Schimmel. —  3t9a) W ek­
sel na 25 dolarów, akceptanci Jan Solowij, 
-Anna Solowij, Gabrjel Terechowski, 'Wasyl 
^rpdyfŁ  —  320) Weksel na 12 dolarów, ak 

iitanai Łukasz Czornobaj Teofil Pawluk,
,  W ,.c n ów ki. —  321) Weksel na 100 zło- 

t cn, akceptant Benzion Gottlieb, żyrant Da- 
d Blank —  321) Weksel jia 29 dolarów, 

akceptanci Łukasz Gulinowski, Józef Moliń­
ski, Jan Bielecki, Leon Kahane. —  323) W ek­
sel na 10 dolarów, akceptanci Józef Buhaj, 
Jewka Buhaj, Jan Petryszyn, Piotr Ostrij. —  
324) Weksel na 15 dolarów, akceptanci Ma­
rja Romaniuk, Mikołaj Dutczak, Teofil Ro- 
gocki. —  325) Weksel na 12 dolarów, akcep­

tanci Andrzej Holowaciuk, Marja Holowa- 
ciuk, Jan Bałdun, Dm ytro Maliszkiewicz. —
326)  Weksel na 10 dolarów, akceptanci Mi­
kołaj W yhinnij. Demian Kiczuła, Ignacy Ki- 
ryk. —  327) Weksel na 13 dolarów, akceptan- 
ci Fewronja Lewus, Mikołaj Trojanowski, Sa­
wa Benedykt. —  328; Weksel na 10 dolarów-, 
akceptanci Mateusz Kupczyński, Marja Kop­
czyńska, Fedor Chom ycz, Łukasz Sys. —  329) 
Weksel na 11 dolarów, akceptant Marcin Mo- 
skw iik, ż) rant Ignacy Pollak. —  330) Weksel 
na 20 dolarów, akceptanci Anna Demczuk, 
Michał Demczuk, Bazyli Demczuk. —  331) 
Weksel na 75 dolarów, akceptanci A n ­
drzej Harasymczuk, Tekla Harasymczuk, 
Mykieta W oźny, Sydor Osyka. —  332)
Weksel na 15 dolarów, akceptanci A- 
leksandcr Steblij, Marja Steblij, Jan Wygor, 
Jan Pacholski. —  333) Weksel na 10 dola­
rów, akceptanci Mikołaj Dutczak, Jan D ut­
czak, Juija Dutczak, Michał Dutczak. —  
334) Weksel na 145 dolarów, akceptanci Te 
kia Pasiecznik, Teodor Chomiak, Jan Kaszuba, 
Trofym  Romaniuk. —  335) Weksel na 20 do­
larów, akceptanci Beri Zimand, Pepi Zimand, 
Samuel Bruk1, Schulim Wohl. —- 336) Wek 
sel na 10 dolarów, akceptanci Antoni Witek, 
Aleksandra Kuszpcta, Takób Kuszpeta. —  337) 
Weksel na 39 dolarów, akceptanci Dm ytro 
Dawydiuk, Bazyli Pawluk, Prokop Panasiuk
—  338) Weksel na 20 dolarów, akceptanci 
Jedrzt. Hulak, Dm ytro Pozniak, Michał Pe-

zszyr. i j f j  Weksel na 10 dolarów, ak.
•ptar.ci Cyla Schreiber, Zygmunt Sauber, Jetti 

.^hwabisch. —  340) Weksel na 30 dolarów, 
akceptanci Piotr Dżek, Anna Dżek, Jan Fi- 
luk, Wasyl Zacierkiewny. —  3 4 1 )  Weksel na 
ic  dolarów, akceptanci Antoni Dutczak, Mo- 
truna Dutczak, Semko Marczuk, Jan Pryczun.
—  342) Weksel na 100 złotych, akceptanci 
Józef Nowak, Jan Swierz, Jan Litwin. —  343) 
Weksel na 12 dolarów, akceptanci Józef Bu­
haj, Jurko C zyż, Antoni Bernacki. —  344 
Weksel na 15 dolarów, akceptanci Józef 
Kuszcz, Juija Kuszcz, Jan Marczuk, Kazimierz 
Radecki. —  345! Weksel na 10 dolarów, ak­
ceptanci Paweł Krawczuk, Marja Krawczuk, 
Wasyl Kosej, Paweł Gorbal. —  346) Weksel 
na To dolarów, akceptanci Michał Chlopecki, 
Mikołaj Chlopecki, Zofja Chlopecka, Antoni 
Szewczuk. —  347) Weksel na 50 dolarów, ak­
ceptanci Chaim Kronland, Lola KronUnd, 
Hersch Potasch, Józef Miinzer. —  348) W ek­
sel na 15 dolarów, akceptanci Ilko Łemi-z 
czak. Katarzyna Łemiszczak, Pawio Miszczuk, 
Wasvi Sieńkicwicz. —  349) Weksel na 15 do­
larów. akceptanc Dm ytro Polecha, Pańko 
Polecha, Marja Polecha, Michał Demczuk. —

350) Weksel na 20 dolarów, akceptanci Kon 
rad Osorab, Pelagja Osorab, Szymon Szcza 
diuk, Tym ko Dzioba. 351) Weksel na 15 
dolarów, akceptanci Iwan Jakimczuk, Paran- 
ka Jakimczuk, Denys Zmur, Iwan Bednar- 
czuk. —  352) Weksel na 5 dolarów, akcep- 
tanci Jan Koryiuk, Anna Koryiuk, Jan Wier/., 
bowski. - -  353) Weksel na 15 dolarów, ak­
ceptanci Mikołaj Romaniuk, Parańka Roma­
niuk, Gabrjel Terechowski, Bazyli Demczuk.
—  3 54/ Weksel na 70 dolarów, akceptanci 
Aba Wohlman, Eisig Wohlman, Markus 
Wohiman. —  355) Weksel na 60 dolarów, 
akceptanci Juija Pasiecznik, Piotr Derewianka, 
Józef Rosemincr. —  356) Weksel na jo do­
larów, akceptanci Bc-nio Skulski, Gisia Skulska, 
Menase Miinzer. —  357J Weksel na 100 zło­
tych akceptant Markus Lehrer, żyrantka Ewa 
Werbner. 358) Weksel na 100 złotych, ak­
ceptant Markus Lehrer, żyrantka Ewa Werh 
ner. - - 359: Weksel na 85 złotych, akceptant 
Brane Schiffmuller, żyrant Hersch Rotenberg.
—  360) Weksel na 8j złotych, akccptantka 
Brane Schiffmuller, żyrant Hersch Roten­
berg. —  361) Weksel na 15 dolarów, akcep 
tanci Samuel Fuchs, Marjem Fuchs, Antoni 
D utczak,.Teodor Dutczak. —  362) Weksel na 
20 dolarów, akceptanci Teodor Grech, Marja 
Grech, Jan Pasiecznik. —  363) Weksel na 13 
dolarów, akceptanci Józef Zajączkowski, Ma­
rja Zajączkowska, Józef Czornij, Juljan Jes- 
san. —  364) Weksel na 12 dolarów, akcep­
tanci Antoni Mikołajewicz, Anastazja Miko- 
łajewicz, Jan Huzarski, Hnat Pawluk. — 365! 
Weksel na 30 dolarów, akceptanci Piotr W oj­
ciechowski, Amalja Wojciechowska, Florjan 
R o g u jjj j  Jan Wacinowski. - 366) Weksel, 
na 10 dolarów, akceptanci Jan HrynysZyn, 
Juija Hrynyszyn, Michał H rynyszyn, O nufry 
Łehidka. —  367) Weksel na 23 dolarów, ak­
ceptanci Jan Solowij, Anna Solowij, Gabrjel 
Terechowski, Wasyl Fandycz. —  368) Weksel 
na 12 dolarów, akceptanci Łukasz Czornobai, 
Teofil Pawluk, Jan Wacinowski. —  369) W e­
ksel na 100 złotych, akceptant Benzion G ott­
lieb, żyrant Dawid Blank. —  370) Weksel na 
39 dolarów, akceptanci Łukasz Gulinowski, 
Józef Moliński, Jap Bielecki, Leon Kahane. - -  
3/1) Weksel na 10 dolarów, akceptanci Józef 
Buhaj, Jewka Buhaj, Jan Petryszyn, Piotr 
Ostrij. —  372) Weksel na 15 dolarów, akcep­
tanci Marja Romaniuk, Mikołaj Dutczak, T e­
ofil Rogocki. — 1 373) Weksel na 12 dolarów, 
akceptanci Andrzej Holowaciuk, Marja H olo­
waciuk, Jan Baldun, Dm ytro Maliszkiewicz. —  
374) Weksel na 10 dolarów, akceptanci M iko­
łaj W yhinnij, Demian Kiczuła, Ignacy K i­
ryk. —  37$) Weksel na 10 dolarów, akceptanci 
Fewronja Lewus, Mikołaj Trojanowski. Sawa 
Benedykt. —  376) Weksel na 10 dolarów, ak­
ceptanci Mateusz Kupczyński Mai ja Kupczvń- 
ska, Fedor Chom ycz; Łukasz Sys. —  377) W e­
ksel na 11 dolarów, akceptant Marc... Mo- 
skwiak, żyrant Ignacy Pollak. —  378) Weksel 
na 20 dolarów, akceptanci Anna Demczuk. 
Michał Demczuk, Bazyli Demczuk. —  379)
Weksel na 75 dolarów, akceptanci Andrzej
Harasymczuk, Tekla Harasymczuk, Mykieta 
W oźny, Sydor Osyka. —  380) Weksel na 15 
dolarów, akceptanci Aleksander Stebl-j, Marja 
Steblij, Jan W ygor, Jan Pacholski. —  381I
Weksel na 10 dolarów, akceptanci Mikołaj
Dutczak, Jan Dutczak, Juija Dutczak, Michał 
Dutczak. —  382) Weksel na 145 dolarow, ak­
ceptanci Tekla Pasiecznik, Teodor Chomiak, 
Jan Kaszuba, T rofym  Romaniuk. —  383) We 
ksel na 20 dolarów, akceptanci Beri Zimand, 
Pepi Zimand, Samuel Bruhl, Schulim W ohl.—  
384) Weksel na 10 dolarów, akceptanci Antoni 
W itek, Aleksandra Kuszpeta, Jakób Kuszpe­
ta. —  38s) Weksel na 39 dolarów, akceptanci 
Dm ytro Dawydiuk, Bazyli Pawluk, Prokop 
Panasiuk. —  386) Weksel na 20 dolarów, ak­
ceptanci Jędrzej Hulak, Dm ytro Poźniak, Mi­
chał Petryszyn. —  187) Weksel na 10 dolarów, 
akceptanci Cyla Schreiber, Zygm unt Sauber, 
Jetti Schwabisch. —  388) Weksel na 30 dola­
rów, akceptanci Piotr Dżek. Anna Dżek, Jan 
Filuk, Wasyl Zacerkiewny. —  389) Weksel 
na 10 dolarów, akceptanci Antoni Dutczak, 
Motruna Dutczak, Semko Marczuk, Jan Pry­
czun. —  390) Weksel na 100 złotych, akcep­
tanci Józef Nowak, Jan Śv .erz. Jan Litwin. —
391) Weksel na 20 dolarów, akceptanci Józef 
Stockel, Leon Schwarz, Józef Niemczewski. —
392) Weksel na 37 dolarów, akceptanci W il­
helm Ordower, Leopold Streicher, Maks Ra 
paport, Sydonja Rapaport. —  393) Weksel na 
25 dolarów, akceptanci Szyfra Glass, Abra­
ham Glass, Aron Glass, Samuel Tomaszower.—  
394) Weksel na 50 dolarów, akceptanci Olga 
Kapij, Iwan Szczudluk, Marja Dzioba. —  395) 
Weksel na 30 dolarów, akceptanci Leopold 
Streicher, Cecylja Streicher, Ignacy Pollak. —
396) Weksel na 12 dolarów, akceptanci Anna 
Tetich, Juija Dąbrowska, Jan Laszczuk. —
3 9 7 )  Weksel na 30 dolarów, akceptanci Juljan 
Jessan, Katarzyna Jessan. Józef Czornij. —
398) Weksel na 30 dolarów, akceptanci Kata­
rzyna Jessan, Juljan Jessan, Józef Czornij. —
399) Weksel na 20 dolarów, akceptanci W ła­
dysław Wlodaczyński, Weronika Wlodaczyń- 
ska, Dm ytro Maliszkiewicz, Dm ytro Poźniak. 
—  400) Weksel na 10 dolarów, akceptanci 
Rafał Szpiczka, Anna Szpiczka, Ozjasz Reiss, 
Stefan Kulik. —  401) Weksel na 18 dolarów, 
akceptanci Teodor Hromiak, Anna Hromiak, 
Prokop Petrus, Leon Iluw. 402) Weksel na 
100 złotych, akccptantka Klara Mandel, ż y ­
rant firma H. Hornstein. —  403) Weksel na 
100 złotych, akceptantka Klara. Mandel, ż y ­
rant firma H. Hornstein. —  404) Weksel na 
75 złotych, akceptant Markus Papernik, ży­
rant firma H. Hornstein. — . 405) Weksel na 
teo złotych akcepeanci Meche! Altman, Sara 
Altm ant żyrant firma H. Hornstein. —  4061 
Weksel na 100 złotych, akceptanci Mecbe!

Altman, Sara Altman, żyrant firma H. H orn­
stein. —  407) Weksel na 190 złotych, akccp­
tantka Spółdzielnia 22 ■ -pułku ułanów Brody, 
żyrant Maurycy Holzsager. —  408) Weksel 
na 197.50 złotych, akceptantka Spóldziel ia 
22 pułku ułanów Brody, żyrant Maurycy 
Plolzsager. —  409) Weksel na 200 złotych, ak­
ceptantka Spółdzielnia 22 pułku ułanów Brody, 
żyrant Maurycy Holzsager. -— 410) Weksel 
na 20 dolarów, akceptanci Marja Tayerl, Jó­
zef Żytniak, Stanisław Janczyn. —  411) W e­
ksel na 270 dolarów, akceptanci Kino Sokół, 
Edward Fassnacht, Mikołaj Iżabek. —  412) 
Weksel na 200 złotych, akceptanci Kino So­
kół, Izydor Rosenblum. —  513) Weksel na 
100 złotych, akceptanci Kino Sokół, Mania 
Fas,nacht, Iżabek, Izydor Rosenblum. —• 
414) Weksel na 100 dolarów, akceptanci Dr. 
Józef Arnbos, Dawid Mojżesz Ambos, Eliza 
Ambos, Dr. Szymon Ambos. 415) Weksel na 
1000 złotych, akceptanci A dolf Peszes, Sewe­
ryn Filipi. —  416) Weksel na 50 dolarów, ak­
ceptanci Zygmunt Reisman, Izak Katzman, 
Perec Chodak. —  417) Weksel na 400 złotych, 
akceptanci Perctz Halpern, Noe Silberstein, 
żyrant Maurycy Holzsager, Feige Halpern. —  
418) Weksel na 400 złotych, akceptanci Pe- 
retz Halpern, Noe Silberstein, żyranci Mau­
rycy Holzsager, Fcigc Halpern.. —  419) W e­
ksel na 35 dolaró /, akceptanci Michał Bluj, 
Józefa Bluj, Fwa Bluj. —  420) Weksel na 
37 dolarów, akceptanci A rtur Kapelusz, Ma- 
'■jan W ojcikiewicz, Leon Broczyner. —  421) 
Weksel na 45 dolarów, akceptanci Ewka Sy- 
dorczuk, Stefan Jaszczun, H ryćko Tym - 
czuk. —  4 22) Weksel na 50 dolarów, akcep­
tanci Kirylo Dubyna, Anna Dubyna, Teodor 
ótocki, Jakim Daćków. —  423) Weksel na 15 
oolarów, akceptanci Marj? Demczuk, Jan 
Demczuk, Teodor Sirko. —  424) Weksel na 
175 złotych, akceptanci Mikołaj Szarun, Mi­
chał F-ljasz, Natan Parill. —  425) Weksel na 
90 dolarów, akceptanci Feliks West, Marja 
West, Dr. Bernard Horn, Michał Wendorf. —  
426) Weksel na 12 dolarów, akceptant Miko­
łaj Goszko. —  427) Weksel na 40 dolarów, 
akceptanci A lojzy Korpus, Mendel Tkacz, 
Leon Halpern. —  428) Weksel na 100 złotych, 
akc-.ptanci Jarosław Nowicki, Stanisław Czu- 
lowski, Józef Kosakiewicz. —  429) Weksel na 
500 złotych, akceptanci Gi zegorz Koliszczuk, 
Danyło Tereriatko, żyrant Smuschkin H olz­
sager. —  430J Weksel na 45 dolarów, akcep­
tanci Dr. Jakób Reiser, Oskar Rosemincr, 
żyrant Jakób Lamm. —  431) Weksel na jo  
złotych, akceptant Leon Zuckerman, wystaw­
cy i żyrant Ignacy Pollak. —  432) Weksel 
na 50 złotych, akceptant Leon Zuckerman, 
wystawca i -%.ant Ignacy Pollak. —  433) W e­
ksel na 175 złotych, akceptanci Roman Klam 
ra, Antonina Klamra, W ilołd Wierzbiański.—  
434) Wckse' na 30 dolarów, 'kceptanci Perec 
Chodak, Józef Hartenstcin, Augusta Harten- 
stein. —  435) Weksel na rj dolarów-, akcep­
tanci Rafa! Szpicz.ka, Anna Szpiczka, 
Osias Reiss, Stelan Kulik. —  436) W ek-
sc' na 30 dolarow, akceptanci Paweł 
Bakaj, Marja Bakaj Iwan Dacyszyn, Paweł So- 
chrr. 437) Weksel m> 15 dolarów-, akceptanci 
Grzegorz Ciołek Józef Czornij Mikołaj Hara­
symczuk. 438) Weksel na 50 dolarów, akcep­
tanci Martyn Hrynach, Mikołaj FIrynach, 
Dm ytro Hrynach. —  439) Weksel na 25 dola­
rów, akceptanci Semen H awryluk ,Teodor 
Fedun, Paweł Kiryk. —  440) Weksel na 20 do­
larów, akceptanci Walerjan Tym icz, Marja T y- 
micz, ż jran t Leon Kallir. —  441) Weksel -ia 
40 dolarów, akceptanci Maurycy Okner, Lola 
Rosenblum żyrantka Debora Miinzer. —  442) 
Weksel na 200 złotych, wystawca i żyrant Ju- 
ljusz Safier akceptant dr. Adolr Billig. —  443) 
Weksel na 30 dolarów, akceptanci Wilhelm 
Holzsager, Regina Holzsager, Leon Holzsager, 
Emil Holzsager. —  444) Weksel na 15 doiarów, 
akceptanci Marja Fiarasymczuk, Władysław 
Hai asymczuk, Terenko Rogocki. —  44 5) 
Weksel na 25 dolarów, akceptanci Piotr Dene- 
siuk, Marja Denesiuk, Sofran Hromiak, T e ­
odor Harasymczuk. —  446) Weksel na 300 
złotych akceptanci Maks Rauch, Henryka 
Rauch, dr. Herman Rauch. —  447) Weksel na 
15 dolarów, akceptanci Natan Parill Markus, 
Schrage, Mikołaj Szram. —  448) Weksel na 10 
dolarów, akceptanci Jan Hrynyszyn, Justyna 
Hrynyszyn, Michał Hrynyszyn, O nufry Łe- 
bidka. —  449) Weksel na 25 dolarów, akcep­
tanci Ilko Haraj, Marja Haraj. Terenko O ny- 
szczuk, Dm ytro Dudyś. —  450) Weksel na 15 
dolarów, akceptanci Michał Kawycz, Tacjana 
Kawycz, Mikołaj Suraj, Paweł Suchowicz. —
451) Weksel na 50 dolarów, akceptanci Bendet 
Schaffer, Gerschon Frankel Jakób Apfełbaum.
452) Weksel na 10 dolarów, akceptanci M iko­
łaj Zawadzki, Tekla Zawadzka, Józef Zawadz­
ki, Dm ytro Bodnar. —  453) Weksel na 75 zło­
tych, akceptanci Zofja W oieńko, Piotr Konar­
ski żyrant Mendel Preczep. —  4J4) Weksel na 
7 j złotych, akceptanci Zofja Wolenko, Piotr 
Konarski żyran. Mendel Preczep. —  4J5) 
weksel na 30 dolarów, akceptanci Wincenty 
Cymbałów, Anna Cymbałów, Antoni Ber­
nacki. —  456) Weksel na 35 dolarów, akcep­
tanci Zofja Prijmak, Iwan Chlibojko, Roman 
Chlibojko. —  457) Weksel na 33 dolarów, 
akceptanci Sotron Hromiak, Katarzyna H ro­
miak Ignacy Kiryk, Teodor Harasymczuk. —  
4y83 Weksel na 25 dolarów, akceptanci Semko 
H awryluk, Teodor Eeduń, Paweł Kizłyk, 
Hanka Hawryluk. —  459) 11 sztuk weksli do 
500 złotych każdy, akceptanci Mendel Fried­
man, Osiasz Meisler, Leiser Sterlin, żyrant Ja­
kób Lamm. 460) 1 1 sztuk weksli (6 do 1000 zł. 
każdy, 2 do 500 zł. każdy, 2 do 700 zł. każdy, 
1 do 800 zl.), akceptanci Mendel Friedman, 
Ozjasz Meisler, Leiser Sterlin. —  461) Weksel 
kaucyjny akceptanci Dawid Rotenberg, Sara

Rotenberg Dar.iel Gelbe--, Berta Gelber. —  
462) Weksel kaucyjny akceptant Herman 
Kristianpoler. —  463) Weksel kaucyjny akcep­
tant Mendel Parnes. —  464) Weksel kaucyjny 
akceptanci M aurycy Holsager, Wilhelm O rdo­
wer. —  465) Weksel kaucyjny firm y Hersch 
Hornstein akceptowali Henryk Goldhaber, 
Blina Hornstein. —  466) Weksel kaucyjny ak­
ceptanci Chaje Lustig, Schulim Pfeffer. —  
467) Weksel kaucyjny akceptanci Salomon 
Sigall. Suzia Sigall. —  468) Weksel kaucyjny 
akceptant Simon Wachs. —  469) 3 weksle do 
1000 złotych każdy, akceptanci Feliks West, 
sen Feliks West, jun Marja Westowa. —  470) 
Weksel na 1000 złotych, akceptowali dr. Adam 
Deissenberg Feliks, West jun. —  471) Weksel 
na 700 złotych, akceptowali Józef Krupa, Jan 
Drozdowski. —  472) 2 weksle do 1000 zło­
tych każdy, akceptanci Herman Sommer, Re­
gina Sommer. —  473) 2 weksle do 1000 złotych 
każdy, akceptował Hersch Barass. —  474) 
Weksel na 500 złotych, akceptanci Izrael Hal- 
berthal, Salomon Halberthal, Marjem Halber- 
thal. —  475) Weksel kaucyjny akceptanci
Mozes Henzel, Juda Wurm, Josif Siskinder 
Chaim Guz, Pejsach Hochman. —  476) 24 
sztuk weksli akceptanci Hersch Rotenberg, 
Lazel Rotenberg, Szewa Rotenberg, M a i. R o­
tenberg do 500 złotych każdy. —  477) 2 wek­
sle do 500 złotych każdy, akceptant Salomon 
Zeiger. —  478) 3 weksle do 50 złotych każdy, 
akceptantka Netta Popowitzer. —  479) 10 
sztuk weksli do 2000 złotych każdy, akcepLanci 
Mozes Brandes, Samuel Tomaszower, Szewa 
Brandes, Estera Halberthal, Berta Tomaszo­
wer. —  480) 3 weksle do 1000 złotych każdy, 
akceptant Leib Menkes. —  481) Weksel do 
3000 złotych akceptanci Józef Ernest, Stefa­
nja Erncstowa. —  482) Weksel do 2000 zło­
tych, akceptanci Józef Ernest, Stefanja Erne- 
stowa. —  483) 7 sztuk weksli do 1000 zło­
tych każdy akceptanci Józef Ernest, Stefanja 
Ernestowa. —  484) 3 weksle do 1000 złotych 
każdy akceptanci Jakób Schapira, Regina 
Schapira. —  485) 8 sztuk weksli do joo zło­
tych każdy, akceptanci Jakób Schapira, R e­
gina Schapira. —  486) 2 weksle do 2000 zło- 
tveh każdy i 1 weksel do 3000 złotych akcep­
tanci Teodor Jakimowicz, Paweł Diaków. —  
Weksle wyszczególnione w pozycjach 1 do 486 
są płatne w Dyskontowym  Banku Spółdziel­
czym w Brodach.

Sąd grodzki, Oddział I.
Brody, dnia 20 lutego 1930.

L I C Y T A C J E .
E. 440528. Edykt licytacyjny. Dnia 21 

maja 1930 o godz. 9 przedpoł. odbędzie się 
w- niżej wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV 
licytacja realności 264 gm. Kleparów. Wartość 
szacunkowa w .az z przynależytościarri: 26.300 
zl. Najniższa oferta: 13.150 zł. Poniżej najniż­
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. W arunki licy­
tacyjne i inne dokumenta przejrzeć można 
w podpisanym Sądzie. 2566

Sąd grodzki zamiejski, Oddział IV.
Lwów, dnia 21 lutego 1930.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
C. II. 53/30. Edykt. Strona powodowa 

Debora Suss z Chorostkowa wniosła skr Igę 
przeciw stronie pozwanej Izakow- Gerstenb'u- 
towi o 98 doi. do L. cz. II. C. 53/30. Audjen- 
cja do ustnej rozprawy została wyznaczona 
na 21 marca 1930 godz. 8.30 przedpoł. w tym 
Sądzie biuro Nr. 11. Pcnieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
kuratora, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopók- ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomoc­
nika. 2542

Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, 7 marca 1930.

Nc. h  17/30/1. Są f Apelacyjny we Lwowie 
w sprawie kuratoralnej niezorganizowanych 
bruttowców zastąpionych przez kuratora adw. 
dr. Argasińskirgo, załatwiając wniosek poprzed­
niego kuratora adw. dr. Chołodeckiego przy­
znaje mu z powołaniem się na ust, 2 ustawy 
z 1 maja 1923 r. poz. 387 D. U. R . P., na § 
112 N. j. i §§ 266 1 282 ust. egz. tytułem 
zwrotu jego wydatków oraz wynagrodzenia 
za stratę czasu i poniesione trudy przy usta­
leniu ceny targowej ropy bruttowej za czas 
od  1 lipca 1929 do 31 grudnia 1920 należytość 
w wysokości 1 %  (jeden procent) 7. kw oty, jakie 
za czas powyższy przypadają niezorganizowa- 
nym  bruttowcom tytułem ceny kupna za 
ropę. 2 544

Sąd Apelacyjny.
Lwów, dnia 4 marca 1930 r.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 26/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku Sarroona 
Schachtera, kupca w Zborowie, niewpisanego 
w rejestrze handlowym. Komu arz ugodowy 
Tadeusz Drzewski, Naczelnik Sąau powiato­
wego. Zarządca ugodowy Izrael Zeigersohn, 
kupiec w Zborowie. Audjencja do zawarcia u- 
gody dnia 3 kw-ietnia 193° 0 godz. 11. Czaso­
kres do zgłoszenia wierzytelności do 2 ,  marca 
1930 w Sądzie powiatowym w Zborowie.

Sąd okręgowy.
Złoczów, dnia 4 marca 1930. 2585

Sa 319/29/27. W  sprawie ugodowej JakSbr 
i Laury Landauów we Lwowie wobec zmiany 
propozycji ugodowej na 30% odroczono 
audjencję na dzień 26 marca 1930 godzina 
10H biuro 22. 2547

Sąd okręgowy.
Lwów. dnia 18 lutego 1920.



Notowania giełdowe.
G IEŁD A  LW OW SKA.

Na Giełdzie akcyjnej ruch b. żyw y. Silne 
obroty listami zastawnemi po kursach ciągle 
zw yżkow ych. Bardzo silny popyt za listami 
4 i pół proc. Banu Hipotecznego i 4 i pół proc. 
T . K. Ziemskiego.

Z akcyj większe obroty Bankiem Pol­
skim i Chodorowem. Chętnie też kupowano 
dolarówkę i inwestycyjną. Tendencja b. silna.

Płacono za inwest. 128, 128 i jedna czwar­
ta, 128 i pół, 4 proc. Banku Hipot. 41 pół, 
4 i pól proc. Banku Hipot. 45 i pół, 47, 43, 
48 i pół. Bank Polski 168 i pół, Chodorów u.o, 
dolarówka 75 i jedna czwarta.

Dolar w obrotach prywatnych 8.9025—  
8.9065.

.W transakcjach międzybankowych noto­
wano: N ow y Jork 8.9040— 8.9060, Londyn
43.36— 43.3 S, Zurych 172.50— 172.60, Praga 
26.42— 26.44, Wiedeń 125.56— 125.62, Berlin 
212.70— 2)2.80.

Unionbank 
Kolej półn.

3-30 
10-16 00

Rakszawa 
Bank Małop. 0-15

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
Warszawa, 15 marca 1930

Dolary St. Zj. 8'89'05

N O TO W A N IA  LW O W SKIEJ 
ZBO ŻO W EJ.

za ICO kg. loco stacja nada­
wania (paritas 209 km.)

pszenica dworska ex 1929 . . . 
pszenica zbiorowa ex 1929 , . ,
żyto jednol. ex 1929 ........................
żyto zbiorowe ex 1929 ...................
jęczmień browarowy........................
jęczmień przem iałow y...................
jęczmień pastew ny.............................
owies małop. ex 1929 . . . » .
k u k u ru d za................... ....
ziemniaki przemysł.............................
fasola biała * ......................................
fasola kolorow a.................................
fasola k r a s a ......................................
groch */j V ic to ria ............................
groch polny . . . . . . . . .
bobik  .................................
wyka c z a r n a ......................................

GIEŁDY

złotych

od do
32-75 33-75
29-75 30-75
15-50 16C0
14-50 15-00

14-00 14-50
1325 13-75
13-50 1400
2000 21-00

3 - 3-50
45 — 55-—
3 0 - 35 —
4C-— 45 —
24-75 26-75
20-00 2 10 0
19-50 20-50
26-50 27 50

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, i 4 marca 1930

Berlin 
B dapeszt 
B )^areszt 
Kopenhaga 
Londyn 
1 'edjolan 
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Warszawa 
Zurych 
Renta majowa 
Renta lutowa

I68‘C7 CO 
123-94-00 

420-75 
189 64 

3P46 75 
3713-50 
70-08-75 
27 72-50 
20-99 75 
79-7200 

137-06 CO 
1-53 0 
1-830

Dnnaj S. Adria 88*20
Bankverein 20 90
Bodenkredit 94 00
Kreditanstalt 51 "00
Hipoteczny 7 3 0 0
Kompas 1200
Landerbank 28 00

Czerniowce
Austr. kol. p
Goleszów
Cement
Browary
Alpiny
Berg u. Hiil.
Poldi Hiitten
Prager Eisen
Rima
Skoda
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo
Fanto
Karpaty
Galicja
Nafta
Schodnica

47 50 
38 05 

23 8 0 0  
95-00 

114 00 
35 05 

1 31-00 
17100  
398 00 
10175  
384-25 

12-75 
486 00 

48-10 
107-00

4-24
5-60 

32-30 
28-00 
1000

Belgja 
Kopenhaga 
Nowy Jork 
Berlin 
Praga 
Sztokholm 
Włochy

Franki fr. 
Holandja 
Londyn 
Paryż 
Bukareszt 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Gdańsk (of.)

34-92-00 
357-7800 

43-37-03 
34-91-5 1 

00 00 
172-6500 
125-59-00 

173-35

124-35-00 
23880-00 

8-90-05 
2 1 2 7 6  

26-4300 
239-50-90 

46-74-05 
4°/o inwestycyjna 127 50 
5°/(, pożyczka konwersyjna 5 2 7 5  
pożyczka kolejowa konw;isyjna 53 50 
pożyczka kolejowa 102'JO 
pożyczka dolarowa 75'CC 
dolarówka 7 5 0 0
8%  listy zastawne Banku Rolnego 94 00 
8lVn obiig. komun. Banku Gosp. Krai. 94'GO 
8%  listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94'CO

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 15 marca 1930

Bank Dysk. 127"00 Modrzejów 13'75
Bank Handl. 117 00 Ostrowiec B. 60"5 j
Zw. Sp. Zar. 78'50 Starachowice 2C"75
Bank Polski 167 75 Syndyk, roln. 10'00 
Dąbrowa 50"00 Zieleniewski 56'50
Siła i światło 87'00 Zawiercie 1050
Spiess 10250  Haberbusch 107'00
Warsz. cuk. 28'00 Borkowski 0 5 7 5
Węgiel 52'00 Bank Małop. 27-C0
Cegielski 41 00 Siersza d. 29"50
Lilpop Rau 25"25 Rudzki 28’50
Bank Zachód. 73 00 Spirytus 22 ’CO
Firlej 38"25 Wysoka 235"25

A rty sty cz n a  In tro - 
Iig a to rn ia  M K RZY- 
W IEC K IEG O  Lwów 
P ie k a rs k a  1 c  Telef. 
36-24. Dyplomy i adresy 
honor. - - albumy, — 
Księgi pamiątkowe, —  
Oprawy reprezentacyjne

H A L L O ! H A L L U  !

O r ł l l i n r n i l r i  k ry sz ta łk o w e  tanio pię- 
U d D I O r n i K I  knie wykonane poleca no*
wo otwarta f irm a  ,,R AD JO -LEM A T" — 
Lw ów  P iłsu d sk ie g o  9. Pozatem na skła­
dzie aparaty odbiorcze lampowe, wszelki sprzęt 
radjowy, prostowniki, głośniki i t. p. wszystko 
na dogodnych warunkach. U w ag a n a  a d re s  
„ R a d jo -L e m a t“ Lw ów  P iłsu d sk ie g o  9 

T e le fo n  83-27.

Ctiorohy p ł u c n e  są u leczaln e
GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, KASZEL, 
SU CHY, KASZEL ŚLUZOWY, NOCNE 
P O T Y , K A T A R  OSKRZELI, KATAR 
KRTANI, ZAFLEGMIENIE, KRWOTOK 
GWAŁTOWNY, KRWIOPLUCIE, CIĘŻ­
KOŚĆ, r z ę ż e n i e ; a s t m a t y c z n e

KŁUCIEjW BOKU i t. d. są  uleczalne.
Już lysiącefosób zostało wyleczonych.

i Proszę żądać mojej książki )  ' t.

„ m u  systeb o i i ż m i r
który już wielu uratował. Ten system może być 
stosowany przy zwykłym trybie życia i ułatwia 
szybko zwalczać chorobę. Waga ciała zwiększa 
się, a” stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Po­

wagi w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją  zale­
cają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej metody tern lepsze osiąga się wyniki.

G K A T I S
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach naukowych. A więc 
każdy komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bez­
piecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki

bez żadnego zobowiązania ze swej strony i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten 
uznany za doskonały przez wybitnych profesorów

n o w y  s p o s ó b  o d ż y w i a n i a
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał a każdy zawsze obsłużony 
zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy sio nauczy— wzmocni 
dążenie do zdrowia — z książki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy 1 ra­
dości życia i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących się obecnym

stanem leczenia płuc.

Mój adres: GEO RG FULGNER, B e r lin . — N eukolln  R in g b a h n stra sse
Nr. 4. O d d ział 664.

E m ery t, w ice p ro k u ra to r  Sąd u  k ra j.

A L O J Z Y  G U R T L E R
otw orzy ł k a n c e la r ję  o bron y  k a r n e j w e 
Lw ow ie przy ul. K o ch an o w sk ieg o  8.

UIHRtTHTV DLA NAPRAW Y I ŁADOW ANIA 
W' Ha I Al I AKUM ULATORÓW  ŻARZENIO­
W YCH I ANODOW YCH. — ŁADOWANIE 
AKUMULATORÓW ŻARZENIOW YCH do 25 
ampp. zł. 1 "50 do 50 ampp. zł. 2 ’—  baterje 
anodowe do 150 Volt zł. 4 -  LITW IN  W IK ­
T O R  Lw ów , K o p e rn ik a  16  (w podwórzu).

ZAKŁAD Techniczno - Dentystyczny  
J. Mieczysława R O S Y K A  
LWÓW PIEKARSKA 1 c Telefon 74-92.

W a ż n e  d la  c ie rp ią cy ch  na ru p tu rę! B a n ­
d a ż e  najnowszego systemu wykonuje bandaży- 
s t a JA K Ó B  f O h R E R  T ry b u n a lsk a  2. Za­
pas pasów brzusznych prostotrzymaczy suspenzo- 
rja i pończochy gumowe R ok  z a ło ż e n ia  1892

LIK W ID A TO R O W IE Lwowskiej Spółdzielni
Myśliwskiej Spółdz. 7. ogr. odp. we Lwowie, 
ul. Akademicka 3, wzywają wszystkich wie­
rzycieli do zgłoszenia swych pretensji.
Dr. J .  Kosienkiewicz, Albert Mnisze*.

_______ ?,;zs-3

ZGUBIONE DOKUMENT A.
UNIEW AŻNIA SIĘ zgubiony dowód, oso­

bisty, wystawiony na nazwisko Morduch 
Mazo, dyrektor Trupy Wileńskiej. 2529-3

UNIEW AŻN IA SIĘ skradziony indeks aka­
demicki na nazwisko Zofji Czerskiej.

H E N R Y  P O U L A IL L E . 1 4 )

Oszalały pociąg.
P O W IE Ś Ć  -  FILM .

P rzekład autoryzow an y Stelli O lgierd.

Skierował się do hamulcowego od 
przodu. D okazuje  d ziw ó w  zręczności. 
C u d , że nie skręcił karku.

Ze dwadzieścia razy omal, że nie 
spadł!

Nareszcie zaczepia się o otwarte 
drzw i wagonu. H am u lcow y  stał przy  
drugich drzwiach z przeciwnej stro­
ny, rów nież o tw artych  i przyglądał 
się uciekającemu krajobrazowi, p rz y ­
tłoczonem u ciemnością.

—  H ola! —  zawołał p rzybyły .
C z ło w ie k  drgnął, odw rócił się 1

podszedł.
—  N ie stanęliśmy w  Villetreize...
—  C ó ż  twoje hamulce?...
—  H am ulce?  Patrzaj! T a k  w yglą­

dają!
—  A  tamte, na końcu pociągu?
—  Z  pewnością takie samiuteńkie. 

N ie  wiem, ale nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że i tamten pozryw ał 
swoje. Była to tandeta, prawie jak 
szkło! ledwie dotknąłem, zakręciłem... 
T rach! pękło i odpadło!...

—  T o  źle!...
—  Pozostaje nam czekać końca, a 

tymczasem policzyć własne kości, bo 
to  nas nie minie. Kiedyś tu przyszedł, 
miałem już chęć skoczyć do rowu.

Z  dwojga złego...
—  Zwarjowałeś!... T rzeb a  r y z y k o ­

wać, masz przecież żonę, dzieci, więc...
C hw ila  ciszy, poczem  palacz zn ów  

się odzyw a:
—  Kolega z końca pociągu też się 

chyba niepokoi...
—  T a k ,  jak i ja! —  odpowiada h a ­

m ulcow y, ale zaraz się poprawia:
—  T ak , jak m y i jeżeli w jakiś cu­

dow ny sposób uda się nam wydostać, 
toż to dopiero będzie radość! A  prze­
cież to ich wina! Zmieniają sprzęt, i 
m ów ią sobie, że tak właśnie będzie 
praktycznie... W  teorji to było idealne. 
P otrzebn y był taki drobny wypadek 
i co się stało? N ie  było żadnego sa­
botażu, to sprzęt nic nie wart. Nic 
a nic!

I narzeka dalej:
—  A  i w y  jedziecie 120 na god zi­

nę, a ten przyrząd nie był chyba zro ­
biony na 120 na godzinę i dlatego 
musiało to pęknąć.

Palacz wzruszył ramionami:
—  T o  wcale nie przeszkadza, żeby 

to nie spadło na nas.
—  I na nas też...
H am u lcow y  ciągnął dalej w  tym  

samym tonie:
—  A  m oże to nie spadnie na nas...
—  C zek ajm y! _  odparł palacz.
D o  wagonu, pootwieranego na

wszystkie strony, wpada pęd zimnego 
powietrza i od czasu do czasu dreszcz 
przebiega po jego plecach. Dopiero 
teraz spostrzegł swoją nieostrożność.

—  T a k  tu przyszedłeś? —  PYta

tamten. —  Przecież od tego można 
wyciągnąć kopyta...

—  Już wracam.
—  N iem a co, nic nie pom oże —  

podejmuje hamulcowy.
W  tym  momencie błysk padł na 

ich twarze.
—  Przystanek...
I obydw aj wychylając się, stoją 

jeden obok drugiego i usiłują spoj­
rzeć w tył.  O c z y  ich, przyzw yczajone 
do ciemności, w yczuw ają  tam dwa 
cienie. D ró żn ik  prawdopodobnie p rzy ­
wołał żonę: »Pociąg, co tak ucieka... 
T o  chyba kurjer«...

—  R ozm awiają prawdopodobnie o 
tern, że jedziemy przed czasem. R o z ­
mawiajcie i będziecie jeszcze rozm a­
wiać!... __ dorzucił. M ężczyzna  t y m ­
czasem podniósł ręce do góry. I tak 
trzym a te wzniesione ramiona, aż 
dopiero w yczerpany, opuszcza je 
wdół.

Pociąg zaś odsuwa te ręce, a 
przestrzeń je zaciera.

Już ich nie widać...
Bezwątpienia dwoje ludzi stoi i 

patrzy na światło na ostatnim w ago­
nie, jedyny szczątek oszalałego pocią­
gu i to niedługo w idoczny.

—  N o , dowidzenia, to jeszcze nie 
koniec, nic nie pomoże, choćbyś tłukł 
głową o ścianę. A  co my na lok o m o ­
tyw ie powinniśmy pow iedzieć?

—  T a k .  to prawda!
Zrobił  k ro k  w ty ł  i już w y c h o ­

dził.
—- A  podróżn i?

—  P od różn i?
—  N o  tak, a co p o d ró żn i?  (Przez 

głowę przesunęła mu się myśl: Mój 
kochany, szczęście, że ty nie jesteś 
na lokomo...).

N o  tak, co podróżni o tein 
m yślą? .

Większość z nich napewno już 
spi, a reszta chyba dopiero teraz coś 
zauważy.

i palacz znikł.
* *

N o ?
T o  maszynista pyta teraz: »No?'<, 

ale już wie naprzód, jaka będzie od­
powiedź. G d y b y  hamulce fun kcjon o­
wały, maszyna stałaby już w  miejscu.

Była jeszcze jedna możliwość, a 
mianowicie, że nie umieli puścić w 
ruch hamulców i że wskutek tego 
zbytnio  się do nich nie rwali.

W szystko  połamane —  oznaj­
mił tymczasem palacz.

—  T rzeb a  się starać jakoś pora 
dzić; musimy ratować własną skór..

—  Z azw ycza j — m ów ił rym dc 
siebie —  droga ta jest wolna aż dc 
Triville, trzeba więc z tego sk orzy­
stać.

N ależy  opróżnić bydlę, w ó ­
wczas ciśnienie spadnie.

—  T ak , musimy u ż y ć  wszelkich 
sposobów.

—  W szelkich  sposobów...
—  Ale nie nagle...
I obydw aj zabrali się do paleniska, 

niby dw óch czartów.
(C. d. n.)

C ena o g ło szeń t Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 1 5  g r . f  ta l wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadesłana* 
i nekrologii 4 0  gr.J w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych SO g r .J  po kronice 5 0  gr. da 1-szej (pod nagłówkiem) M g r,  
drobne ogłoszenia zs słowo 1 0  g t , } drobne ogłoszenia kupno i sp n ed ri za słowo 1 5  gT. Cala strona: ogłoszeniowa 4 0 0  zł., tekstowa 60 0  zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 000 aft,

Ogłoszenia ta b e la ry c z n e  c y fro w e  5 0 a,/,„ zamiejscowe 30u/„ droższe.

•D ru k arn ia  Polska*, L w ów , ul. C h o rą ż czy zn y  17, telefon 29-19, pod zarządem  W ładysław a G erm ana. N a eżytość pocztow a opłacona ryczałtem .


